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Wyoho.izi codziennie o godzinie 5 po pohj- 
dniu i  wyjątkibTa dni poświąteeznych.

Numer po; dynezy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
pocztą 10 eentów.’ — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklaniaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 8%

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 18 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

F r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j ®,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże e; tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ewierćroczni i miesięczni st  dopłatą 
pierwsi 75 e t, drudzy 30 ant. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryż* 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres SI.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister skarbu  zam ianow ał dyrektora 

fabryki ty toniu  w M ouasterzyskach M arcina 
C y p r i a n a ,  inspektorem  przy głównej fa­
bryce ty toniu  w W iedniu, przy Rennw eg.

W edłag reskryptu  wys. c. k. M inister­
stwa spraw w ew nętrznych z d. 81 paździer­
n ika b. r., 1. 20.088, dopuścił oglądacz na 
jednej z tu tejszych stacyi kolei do transportu  
kolejowego stado świń, opatrzone te leg ra­
ficznym certyfikatem  zam ówienia, w którym  
podano, że oryginalny certyfikat zamówie­
nia, podpisany je s t przez dotyczący M agi­
s tra t i opatrzony podpisem  B urm istrza  i 
pieczęcią M agistratu .

W myśl powołanego reskryptu  m ini- 
steryalnego zaw iadam ia się, że stosow nie 
do postanow ień §. 8-go rozporządzenia 
m inisteryalnego z dnia 29 m arca 1889, 
Dz. u. p N r. 37, nierogacizna z Galicyi 
może być dopuszczaną do wywozu tylko 
natt nczas , jeżeli nadaw ca wykaże się p i­
sem nym  certyfikatem  zam ówienia n ie ro g a­
cizny, a zam ówienie to opatrzone będzie 
potw ierdzeniem  i pieczęcią urzędową odno­
śnego urzędu gm innego. Rozum ie się za­
tem, że telegraficzne certyfikaty zam ówienia 
nie mogą być pod żadnym  w arunkiem  
uw zględniane.

Lwów, dnia 5 listopada.
B a d e n i .  w.  r.

E d j  k t.
C. k. N am iestnictw o podaje nin iejszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej D yrekcyi austr 
kolei państw ow ych kom isya ream bulacyjna 
wraz z rozpraw ą ekspropryacyjną w zględem  
projektu urządzenia toru do ładow ania obok 
przystanku Nowe-M iasto na lin ii Przem yśl- 
Zagórz I. węg. gal. kolei odbędzie się 28

listopada b. r. i zbierze się w tym celu o j 
godzinie 9 rano na przystanku Nowe-Miasto. !

W ykazy gruntów , zająć się m ających j  
wyłożone będą wraz z dotyczącem i p la ­
nam i w urzędzie gm innym  w Grodzisku 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty  przeciw  zam ierzonem u w y­
w łaszczaniu mogą być w niesione w przecią­
gu dni 14 w e. k. S tarostw ie w Dobrom ilu 
lub też przy kom isyi na miejscu.

Z arzuty  spóźnione n ie  będą uw zglę­
dnione.

Z e. k. N am iestn ictw a.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA

O g ł o s z e n i e .
Z końcem października 1889r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaoko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną, zł.
3 .800 , t . ' j .
w wal. austr. 3 990 zł. — et.

b) opiewają­
cych na w. a. 60,925.350 zł.

| Razem , 60 ,9 .9 .840  zł. — ct.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko­
rni sye kontroli not pań­
stwa. a mianowicie: 
jednorsńskowyeh 77,885.554 
pięcioreńskowyeh 128,792.375 
pięćdziesięcioreń 144,891 550 zł. 

razem 351 ,069 .479  -
w ogóle . 411,998.819 —

Wiedeń, 4 listopada 1889.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa,
Dr. Ernest H a u s w i r t b  , 

prezydent.
Konstanty książę C z a r t o r y s k i ,  

członek komisyi.

Lwów , 7 listopada.

Pewnego niemiłego zawodu do­
znali ci, którzy spodziewali się, iż 
mowa tronowa ks. Ferdynanda sprawi 
światu niespodziankę przez porusze­
nie prawnopaństwowego stanowiska 
Bułg&ryi w duchu uznania obecne­
go stanu rzeczy, niemniej osobi­
stych spraw  księcia, stanowiących od 
pewnego czasu, mianowicie od osta­
tniej jego podróży za granicę, przed­
miot szczególniejszego zajęcia. Zamiast 
tego wszystkiego orędzie ogranicza 
się na ostrożnera scharakteryzowaniu 
obecnego położenia w księstwie i o- 
kreśleniu program u prac, jaki ma 
być przedłożony zgromadzeniu naro- 
rodowemu. W kołach przyjaznych 
Bułgaryi kładą to na karb roztropno­
ści autorów mowy tronowej, iż nie- 
dotknięto w niej ani słowem między­
narodowego stanowiska księstwa o 
ile chodzi tutaj o uznanie istniejącego 
status quo Koła pomienione wycią­
gają ztąd wniosek, iż w sferach decy­
dujących w Sofii, mają przeświadcze­
nie, że pomimo sympatyi okazywanej 
ze strony niektórych gabinetów dla 
aspiracyj bułgarskich, należy pilnie 
unikać dotykania tak drażliwej kwe- 
styi, jak wyż wzmiankowana, aby nie 
obudzić na nowo tej nieufności i n ie­
chęci,! jaką powiodło się nie bez 
trudu zażegnać choć w części sztuce 
dyplomatycznej Mężowie stanu w So­
fii wiedzą niezawodnie, iż oddadzą 
najlepsze usługi swej sprawie, jeżeli 
na razie ograniczą się na pracy

około zapewnienia krajowi spokoju, 
porządku i bezpieczeństwa a rów no­
cześnie będą popierać materyalny i 
intelektualny jegc rozwój. Na to też 
kładzie nacisk także mowa tronowa, 
podnosząc przytem słusznie jako do­
datni rys rządów ks. Ferdynanda i 
jako dowód ustalenia się stosunków 
tę okoliczność, iż po raz trzeci zbie­
ra  się jedna i ta sam a reprezentacya 
lu d o w a, zawsze zaś z silną większo­
ścią rządową. F ak t ten zaś jest naj- 
lepszem zaprzeczeniem niepokojących 
pogłosek, rozsiewanych o Bułgaryi 
przez petersburskie i moskiewskie 
pisma, odparciem oskarżeń, z jakiemi 
radzi występują przed forum pansla- 
wistycznem Cankow i inni opozycyo- 
niści, którzy rozgoryczeni te m , iż 
ogromna większość narodu bułgar­
skiego w yparła się ich, nie przestają 
różnemi drogami pracować nad wznie­
ceniem w swej ojczyźnie anarchicz­
nych stosunków.

Przedłożony Zgromadzeniu pro­
gram  prac wskazuje, iż mężowie, 
kierujący losami B u łg a ry i, pragną 
prowadzić dalej rozpoczęte dla wzmoc­
nienia i skonsolidowania kraju poko­
jowe dzieło. Odnośne przedłożenia 
dotyczą dalszego udoskonalenia usta­
wodawstwa cyw ilnego, rozwoju dróg 
żelaznych, poczt i telegrafów, ulep­
szeń na polu wojskowem, wreszcie 
rewizyi ustawy wyborczej, a jak za­
pewniają z Sofii, w łonie reprezenta- 
cyi ludowej przeważa stanowczo prze­
świadczenie o potrzebie zajmowania 
się wyłącznie takiemi tylko spraw a­
mi, które mając na oku rozwój w e­
wnętrzny ojczyzny, wykluczają nie­
bezpieczeństwa rozp raw , mogących 
postawić rząd w trudnem  położeniu.

M ÓJ T E S T A M E N T
P O W I E Ś Ć

przez

Z E s te jf* .

(C iąg  dalsay).

Tym czasem  stanęłam  oczarow ana, — 
i czar trw a dotąd. —  S tefan  g ra ł z pam ię­
ci fugę B a c h a ; — tak był pochłonięty po­
tokam i harm onii , jak ie  mu z pod palców 
płynęły , że nie dom yślał się naw et mojej 
obecności.

Pełne akordy jak  w ezbrana fala zale­
w ały salonik m ó j, — oktawy za oktawami
z im ponującą w praw ą i pewnością goniły 
jedne za d ru g ie m i; — energia cechow ała grę 
S te fa n a ; — a gdy dostrzeg łam  profil jego, 
zrozum iałam  ja k  bardzo pewne dotknięcie 
ręki jego, licuje z energią na tw arzy w y­
pisaną.

Tak m nie muzyka przykuła do m iej­
sca , tak zupełnie m ną ow ładnęła , że nie 
zastanow iłam  s i ę , o ile stosow niej byłoby 
wysunąć się niepostrzeżenie i w edług regu ł 
za pomocą ojca ze Stefanem  się zapoznać.

Po akordach i pasażach, unosił się te­
raz w powietrzu śpiew tak delikatny, —
pian issim o  tak wycieniowane, że wyglądało 
to na czułe, serdeczne w yznanie m iłości.— 
Niby rozmowa dw ojga zakochanych, którzy 
sobie takie cudne rzeczy mówią i tak się ro­
zum ieją; — taką archanielską harm onię tw o­
rząc. — a  S tefan  tak po m istrzow sku um iał 
oddać najdelikatn iejszą, eteryczną, koronko­
wą m yśl genialnego twórcy.

Jak  go nie m iałam  pokochać od ra ­
zu ? — Ci ociaż rom antyczną nie jes tem  i 
w m iłość objaw iającą się jak  uderzenie g ro ­
mu, nie w ierzyłam ; a jed n ak  — wierzę te ­
raz. F o rtep ian  mój był p rzew odnik iem , — 
m uzyka różczką czarodziejską. —  Zanim  
mi się S tefan przedstaw ił , już  w iedzia­
łam  że go k o ch am , — ani m yślałam  się 
bronić, ani na  chwilę walczyłam  z tem 
uczuciem. — Poddałam  mu się z fa ta li­
zmem wschodnim  ; — w iedziałam  że oprzeć 
się nie potrafię , tak jak  się wybrzeże nie 
oprze morzu gdy je  zalewa.

Nie wiem jak  długo byłby Stefan  g ra ł 
jeszcze i jak długo byłabym  w m iejscu s ta ­
ła , gdyby nie c io c ia , k tóra w padła jak  hu­
ragan. — O kropny to dyssonans wywołało — 
ale.... życie z dyssonansów  się składa.

S tefan  grać p rzesta ł a rzuciw szy okiem 
na  ciocię, potem na m nie, z wielkiem zdzi­
w ieniem  na m nie je  zatrzym ał.

Czemu na mnie a nie na cioci, te ­
go nie po jm uję, bo takich okazów ja k  ja , 
dużo pew nie na świecie, a takich ja k  cio­
cia.... bodaj czy to nie unikat. Już nie mó­
wię o tuszy, —  ale wieża Eiflei, wieńcząca 
spiczasto i w ysm uklę tę kopułę baniastą....

B iedna ciocia 1 Cóż ona tem u w inna ? — 
jednak  patrząc na  n ią  mimowoli przycho­
dzi na myśl określenie niem ieckie : „Gdyby 
moja ciotka m iała  koła, byłaby starym  om ni­
busem, “

Jeżeli om nibus stary, — to przyznać 
t r z e b a , że znakom icie polakierow any i to 
jaskraw em i barwam i. — Ciocia nosi b ino ­
kle ogrom nej d ługośc i, osadzone na p a ty ­
ku m assyw nym , z brylantow ym  m onogra­
mem ; ja  patyk ten nazyw am  herkule- 
sowską m aczugą. Mam pew ien respek t przed 
n i m,  bo ciocia gestykuluje zawzięcie i ową 
lornetką m acha z zapałem  — czasem w g n ie ­
wie.... n ieste ty , — a gdybym  wzięła na 
exam in F ran ię , je j kam eryerę; to kto wie czy-

by n ie  przyznała się do jak ich  sińców, m a­
czudze zawdzięczanych.

L ornetka  n iew id e  pom aga , bo ciocia 
mimo tego in s tru m e n tu , nigdy nic nie wi­
dzi —  a raczej widzi ale w szystko przew ro­
tn ie . — Gdy zobaczyła m nie w progu a S te ­
fana przy fortepianie, nie om ieszkała m nie 
wziąć za S tefana i vice versa. — To spo­
wodowało zabawne dosyć zajście i poznałam  
się z moim kuzynem  a dzisiejszym  narze ­
czonym, pod egidą cioci Om nibusa.

S z k o d a , — byłabym  wolała zostać pod 
egidą m u zy k i, — ale w życiu wzniosłe ze 
śm iesznem  tak bliska m a łączność.

— Masz urodę (jedno atu), masz stare, św ie­
tne nazw isko, — (drugie  atu) masz ty tu ł 
(trzecie), m asz U prestige bogactwa w koło 
siebie (czw arte ale słabsze) więc od ciebie 
tylko zależy aby dobrem  wydaniem  się za 
mąż s ta ły  g ru n t wyrobić sobie pod n o ­
gami.

— W ięc ja  dotąd nie m am  stałego 
g run tu  ? — zapytałam  naiw nie.

— Nie, — bo niechby m nie się przy­
szło wynieść na tam ten św iat, to wszystko 
co w koło siebie widzisz, zabierze obcy czło­
wiek —  ń moins....

— A  m o in s? — pytałam  dalej z cie-

Jeżeli tym  trybem  dalej pisać będę, to 
nie prędko skończę testam ent, — a obm awia- 
nie ciotek w ostatn iej swej woli, je s t  m niej 
przykładne.

M niejsza o to. —  Nic nie zm ienię. 
Jeżeli um rę, to H elenka spali te fantazye 
mojego p ió ra , — a jeżeli też żyć będę — 
to za jak ie  kilkanaście la t z przyjem nością 
odczytam  daw niejsze w rażenia.

F ortep ianem  już rozporządziłam . — T e­
raz kolej na te dwa fotele, w których na 
przem ian siadać lubię. —  N ajpiękniejsze 
książki czytałam  zagłębiona w moim safia­
nowym foteliku —  a najciekaw sze rozmowy 
prow adziłam  siedząc na  drugim  , s ta rą  m a­
katą obitym , tym  co stoi w niszy mego sa­
loniku przy oknie, z widokiem na  staw  i ła ­
będzie.

Kom u dać te fotele ? W szyscy do nich 
pewne prawo mają. Papa obznajm iał mnie 
z wysoką grą, w łaśnie gdy siedziałam  na 
fotelu safianowym. — Uczył m nie jaka je s t 
wartość k a r t , które w ręku trzym am  i jak  
m anewrować trzeba, aby do końca życia 
atu  zachować.

— Masz posag — (to miało znaczyć, 
że dużo w artościowych k a rt w grze m ojej).

— A  moins. że się postarasz aby ten  
obcy p rzesta ł być obcym — przeciw nie, aby 
ci się s ta ł najbliższym .

—  A to jak im  sposobem ? — pytałam  
jeszcze , ale z pew nem  niezadow oleniem  w 
głosie.

— Jesteś dosyć in te ligen tna  na  to, 
aby m nie zrozumieć.

— P ra w d a , jestem  in te ligen tna  — a 
ojciec zapom niał tego m iędzy atutam i wy­
m ienić.

Papa trochę gniew nie na mnie spo j­
rzał, — nie lubi kiedy persifluję, — tego 
mu za złe nie biorę. — Ja  z mej strony 
nie lu b ię , kiedy jego oczy z ciem nych ro­
bią się jasne , prawie żółto-popielate, — to 
n ieładny k o lo r, — a papa gdy się g n ie ­
wa zawsze żółtawym w zrokiem  pairzy , —  i 
wolniej wtedy mówi, — dobitn ie, a sz i cz 
syczą dłużej niż potrzeba

Tak patrząc na m nie i tak mówiąc 
odparł :

— Nie zapom niałem , — ale — ja  u- 
w ażam , że m ądrość dla kobiety je s t sssta - 
nowczo (podkreślone) szszkodliwem  n arzę­
dziem. —  M ądra kobieta traci na  w dzię­
ku, — m ądrości swej użyć n ie  umie. — Z re ­
sztą im  m ędrsza, tem  skorsza do sza-



Sprawy sejmowe.
Komisya adm in istracy jna  uchw aliła  

kilka w ażniejszych spraw , k tóre  na  n a j­
bliższym  porządku dziennym  Sejm u będą 
przedm iotem  obrad; wczoraj donieśliśm y o 
dwu z n ich , mianowicie: o spraw ozdaniu w 
przedm iocie adm inistracy i jednom ilionow ym  
funduszem  koszarowym i o załatw ieniu pe- 
tycyi wiecu m iast o podw yższenie funduszu 
koszarowego odmownie, z tą  jed n ą  u lgą dla 
m iast, że upow ażnia się W ydział krajowy, 
aby w w yjątkowych w ypadkach p rzedk ładał 
Sejm owi wniosek, na  obniżenie wysokości 
ra t, w których pożyczka ma być spłacana. 
R eferentem  tych dwu spraw  je s t pan  dr. 
P iła t.

Prócz tego w ypracow ała kom isya adm i­
n istracy jna  (referen t p. Chamiec) spraw o­
zdanie o petycyi e. k. Tow arzystw a ro ln i­
czego krakow skiego o złagodzenie p rzepi­
sów ustaw y z dnia 29 lutego 1880 (dz. u. 
p. n r . 35) i rozporządzenia m inisteryalnego 
z dn ia  29 m arca 1889 (dz. u. p. n r. 37) 
dotyczących zarazy pyskowej i racicowej. 
Idzie o t o , ażeby obszary zapowietrzone, 
czyli t. z. „okręgi pom orow e'1, k tóre w ła­
dza polityczna m a wedle ustaw y z 29 lutego 
1880 izolować, celem zapobieżenia szerze­
niu  się zarazy, aby te obszary nie obejm o­
w ały całych powiatów politycznych i sądo­
wych, lecz aby się ograniczały tylko do 
tych miejscowości, w których zaraza isto tn ie  
panuje. W cielenie bowiem do okręgu pomo­
rowego m iejscowości niezarażonych, jest dla 
tych m iejscowości bardzo dotkliw ą krzywdą. 
Z tego powodu żądanie Tow arzystw a ro ln i­
czego krakow skiego, ażeby okręgi pomorowe 
były ile możności ścieśnione, a w ich obrę­
bie zaraza jak  najstarann ie j tępioną i dla tego 
kom isya adm in istracy jna  żądanie to w for­
m ie odpowiedniej rezolucyi do c. k. Rządu 
przedstaw ia.

D rugą  bardzo w ażną d la  stosunków 
ekonom icznych Galicyi spraw ę, podnosi z po­
wodu petycyi c. k. Tow arzystw a rolniczego 
w K rakow ie, kom isya adm inistracy jna; do­
tyczy ona eksportow ania nierogacizny z Ga­
licyi.

Kom isya adm in istracy jna  stw ierdza, że 
zaraza pyskowa i racicowa zadała handlow i 
nierogacizną w Galicyi cios n iezm iernie do ­
tkliwy. Zakaz im portu do Niemiec, og ran i­
czenie odbytu w A ustryi, u trudn ien ie  obrotu 
handlow ego w ew nątrz kraju, wszystko przy­
czyniło się do obniżenia handlu  n ierogaci­
zną w Galicyi. D odajm y do tego dyskre- 
dyt, w jak i popadł handel bydła galicy j­
skiego za gran icam i kraju, gdzie pow stało 
m niem anie, że w szystkie zw ierzęta racico­
we z Galicyi pochodzące są ch o re , a 
m ięso z n ich  szkodliwe a uw ydatni się całą 
szkodę, na  jak ą  handel bydłem  galicyjskiem  
narażony został. Komisya adm inistracy jna 
uważa za nieodzow ne dowieść, że m niem a­
nie to je s t  m ylne, a najskuteczniejszym  ku 
tem u środkiem  sąd z i, byłoby założenie 
na zachodniej g ran icy  naszego kra ju  stacyj 
kontum acyjnych, gdzieby w szystkie św inie

na  eksport przeznaczone przepędzać m usiały 
pew ien okres czasu, i zkądby tylko zupeł­
nie zdrowe wywożone były po za granice 
kraju. Kom isyi adm inistracyjnej je s t w iado­
mo, że is tn ieje  zam iar urządzenia takich 
stacyj kontum acyjnych w Białe dla św iń 
transportow anych koleją transw ersa lną , a w 
Oświęcim ie , d la św iń przewożonych koleją 
Karola Ludwika i w tym  duchu wnosi n a ­
stępujące rezolucye do c. k. Rządu :

1) ażeby do okręgów pomorowych, 
ustanow ionych celem zapobieżenia szerzeniu 
się zarazy pyskowej i racicow ej, wcielać 
jedynie m iejscowości zarazą dotknięte, lub 
z nim i w takiej styczności zostające, że 
zetknięcia bydła zdrowego z bydłem  zara- 
żonem nie dałoby się u n ik n ą ć ;

2) ażeby rozporządzenie m inisteryalne, 
dotyczące zaw lekania zarazy pyskowej i r a ­
cicowej z Galicyi do innych krajów  (z dnia 
29 m arca 1889), rozciągnięte zostało na 
świnie pochodzące ze w szystkich krajów, 
w których ta  zaraza stw ierdzoną została, a 
w szczególności, ażeby rozporządzenie to 
ściśle stosow ane było do świń, pochodzą­
cych z W ęg ier;

3) ażeby na  stacyach kolejowych , na 
których ładow anie św iń je s t  dozwolone, 
o rgana kolejowe zw racały uwagę nadawców 
na w arunki nadan ia , oznaczone w §. 3, po­
wołanego rozporządzenia m inisteryalnego 
z dn ia  29 m arca 1889;

4) ażeby w ja k  najkrótszym  czasie 
urządzone zostały w B iałej i Oświęcim ie 
stacye kontum acyjne, z którychby świnie 
galicyjskie, po przebyciu okresu obserw a­
cyjnego, za zdrowe u zn an e , m ogły być 
przewożone do w szystkich miejscowości 
M onarchii austryackiej , jakoteż za granicę, 
bez żadnych tam ujących handel ograniczeń.

leństw , — do tego stopnia, że ja  nie umiem 
rozróżnić między kobietą m ądrą a szaloną 
gdy na fakta patrzę. — K obieta powinna 
tylko być piękną — i sssłodką (to osta tn ie  
w yraźnie na  m oją in tencyę było podkreślo­
ne). —  Jeżeli nie je s t  słodką w gruncie, 
pow inna m askę słodyczy nosić — inaczej 
nie będzie kochaną. — Na m askę słodyczy 
każdy m ężczyzna się weźmie, — to n ieza­
w odna wędka. — N ajdrapieżniejsze i n a j­
bardziej ograniczone kobiety odgadują to 
przez intuicyę, — i tą  bronią podbijają se r­
ca. Quitłes h  s’cn dedommager p lus tard. —  
Tylko m ądre kobiety nie chcą się nagiąć 
do tej konieczności pod pretekstem , że im 
na to wyższość n ie  pozwala, — to też prze­
g ryw ają w życiu, — bo nie być kochaną 
dla kobiety to przegrać, — albo ujarzm iać 
muszą, albo z góry są pobite i skazane na 
m arną  egzystencyę.

D oskonale zrozum iałam  dla czego papa 
taki nacisk kładzie na  owej słodyczy i r o ­
zumie, — to też jak  w inowajczyni głowę i 
oczy spuściłam  i m ilczałam .

Ojciec m iał widocznie idóe /Lee w g ło ­
wie, bo bez żadnego łącznika z poprzednim  
speech’em, zapytał m n ie :

— Czy chciałabyś poznać S te fan a  
Kossowieckiego ?

O niem iałam . — Ojciec pow tórzył py­
tanie.

— Nie zastanaw iałam  się nad tern.
— Zanim  się zastanow isz pew nie go 

zobaczysz, —  mam  lis t od niego, — bę­
dzie tu za kilka dni.

Rzeczywiście po kilku dniach zobaczy­
łam  S tefana przy moim fortepianie, po raz 
pierwszy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sejmy krajowe.
W Sejm ie czeskim rozdano już  sp ra ­

wozdanie komisyi adresow ej. D yskusya nad 
n iem  rozpocznie się dzisiaj. W toku roz­
praw  zaznaczy ks. Karol S chw arzenberg  
stanow isko kuryi wielkiej w łasności wobec 
m łodoczeskiego adresu. Przedwczoraj wy­
b ra ł Sejm  jednog łośn ie  dr. M attusza n a ­
czelnym  dyrektorem  czeskiego banku krajo­
wego.

Kom isya szkolna Sejm u czeskiego obra­
dow ała nad  projektem  ustaw y o zakładaniu 
i utrzym yw aniu szkół m niejszości z fundu­
szów krajow ych w okolicach o m ięszanej 
ludności. R eferent komisyi dr. T rojan do­
n iósł, iż w tej spraw ie inform ow ał się u 
M inistra oświaty, który ustawę taką uznał 
za pożądaną i mogącą się przyczynić do 
złagodzenia starć narodowościowych. Obecni 
na posiedzeniu reprezentanci R ządu ośw iad­
czyli, iż N am iestnik  h r. T hun  uznaje również 
pożyteczność tej ustawy i całą siłą  popierać 
ją  będzie. ___________

W Sejm ie d o l n o - a u s t r y a c k i m  
odpow iedział wczoraj N am iestnik na  in tęr- 
pelacyę w spraw ie udziału Rządu w regu- 
lacyi rzeki W iedenki, iż projekt gm iny w ie­
deńskiej uznany został za odpowiedni pod 
względem  san itarnym  i kom unikacyjnym . 
Co do użyczenia pew nej kwoty na  ten  cel 
z funduszów państw a, Rząd nie zachowuje 
się odpornie, ale obecnie co do wysokości 
tej kwoty nie może dać stanow czego przy­
rzeczenia.

wodniczącego, Chełkowski i Boguliński. D ru­
ga kom isya złożona z 11 członków, ma so­
bie poruczone drogi i szosy, oraz sprawę 
prow incyonalnego Tow arzystw a zabezpiecze­
n ia  od ognia. Przew odniczącym  je s t tutaj 
p. S tanisław  Chłapowski, a obok niego spo- 

f tykam y dwóch Polaków pp. : H enryka Ska- 
' rzyńskiego i M ielickiego. Zarząd szpitali,
! domy poprawcze i insty tucye dobroczynne,
! wchodzą w zakres trzeciej komisyi, sk łada­
ją c e j  się z 11 członków. Przew odniczącym  
'j e s t  tu taj p. S tan isław  Stablew ski, a z Po- 
! laków należą do komisyi pp.: ks Ferdynand  
; Radziw iłł, dr. Cieślewicz i M iinzberg. Osta- 
j tn ia  wreszcie kom isya złożona także z 11 
'członków , zajm uje się spraw am i finansowe- 
I mi i kasowemi. W ybrano do niej z grona 

deputow anych polskich p p .; Bolesław a Ko- 
ścielskiego (zastępca przew odniczącego), Teo­
dora Żółtow skiego i Lewickiego. Oprócz te- 

! go w ybrano osobną kom isyę dla ustaw y o 
: reorganizacyi adm inistracyjnej. Przew odni- 
1 czącym jej jest m arszałek U nruhe, zastępcą 

w icem arszałek Sejm u h r. F ranciszek  Kwi- 
lecki, a z Polaków należą do niej pp.: C h ła­
powski, dr. Cieślewicz i M iinzberg. Komi­
sya ta  zebrała  się n a ty ch m ias t, załatw iła 
poruczony je j przedm iot i złożyła refera t 

: Sejmowi, który zatw ierdziw szy takowy, do- 
■ n iósł o tern bezzwłocznie drogą telegrafi- 
; czną cesarzowi W ilhelm ow i w K onstantyno­
p o lu .  S e jm , który zebrał się na obecną se­

syę w niezwykłym  komplecie, nie staw iło 
| się bowiem tylko trzech członków, między 
| tym i ks Antoni Sułkow ski i Edw ard h r. Ra- 
| czyński, sk łada się ogółem z 50 członków, 
i Polacy reprezentow ani są przez 19 deputo- 
i wanych

Z wielkiem zajęciem oczekiwano wko-  
j łach  polskich spraw ozdania dyrekcyi nowo 
; pow stałego „Banku ziem skiego11 o działal- 

1 j ności tej insty tucyi w pierw szym  roku jej 
j is tn ien ia  O ile nieżywiono przesadnych na- 
| dziei i wym agań, spraw ozdanie to w ogóleJ -------        • i •
] wywarło dobre w rażenie, w skazuje bowiem,

Do komisyi rew izyjnej wybrano p p : 
W ładysław a Jerzykiew icza i dr. Celichow-
skiego.

Liczba dóbr polskich ', przechodzą­
cych w ręce kom isyi kolonizacyjnej, w zm a­
ga się n ieste ty  ciągle. O statn iem i czasy 
kom isya uczyniła znowu kilka dotkliwych 
wyłomów w posiadłości polskiej w powiecie 
gnieźnieńskim . W samym G nieźnie ży­
w ioł niem iecki w zrósł n iezm iernie w dwóch 
ostatnich latach. Pow stał naw et tam już 
p ro jek t w ybudow ania stałego teatru  n ie ­
mieckiego.

Po p iętnastu  latach zam knięcia otw ar- 
tem zostało wreszcie tu tejsze sem inaryum  
duchowne. R egensem  został m ianow any ks. 
kanonik  Jedzinek. Alumnów zgłosiło się 70.

J u t r o , dnia 6 go b. m. odbędą się, 
skutkiem  śm ierci Ignacego Zakrzew skiego, 
posła na sejm  pruski, uzupełniające praw y­
bory w okręgu wyborczym kościańsko-śm i- 
gielsko-grodzicko-now otom yskim  , zaś same 
wybory w G rodzisku, w dniu 13-go b. m. 
K andydatem  polskim jes t pan S tefan  Ce­
gielski.

KORE SPONDEICTE
Poznań, 4 listopada.

(K ) Sejm prow incyonalny dla W. Ks. 
Poznańskiego, k tórego zakres działan ia nie 
może być staw ianym  na równi z zakresem  
ciał reprezentacyjnych  n. p. w A ustryi i 
który ma czysto lokalne znaczenie, zebrał 
się wczoraj na  tegoroczną sesyę pod laską 
m ianow anego przez króla, p. U nruhe z B a­
bim ostu. Sesyę zagaił naczelny prezydent 
prowincyi poznańskiej hr. Z edlitz-T riitsch ler, 
zaznaczając, iż Sejm  będzie m iał do zała­
tw ienia wyjątkowo ważne zadanie, bo wy­
powiedzenie zdania o nowej ustaw ie, doty­
czącej ogólnej adm inistracyi krajowej i kom- 
petencyi w ładz adm inistracyjno - sądowych 
w W . Ks. Poznańskiem , k tóra ma wejść w 
życie z dniem  1 kw ietnia r. p., oraz wziąć 
pod obrady projekta reg u lam in ó w ' i sta tu - 
'Aw dla przyszłych organów wykonawczych. 
N astępnie  przem ów ił m arszałek p. U nruhe, 
wypowiadając gorącą radość z nadan ia  no­
wej ustaw y, usuwającej dotychczasow e na  
polu adm inistracy i prow incyonalnej w yjąt­
kowe stanow isko W ielkopolski i staw iającej 
ją  na równi z innem i prow ineyam i m onar­
ch ii. Po załatw ieniu  form alności otwarcia, 
Sejm  podzielił się na cztery komisye. P ierw ­
sza , do której należą publiczne zakłady i 
sprawy kultury k ra jo w e j, sk łada się z 12 
członków a wchodzą do niej z Polaków pp.: 
E dw ard  hr. P o n iń sk i, jako  za s tę p c a  prze

, iż Bank, o którego celach i zadaniach m ia­
łem  sposobność pisać n iejednokrotnie, działa 

■ racyonalnie i daje rękojm ię w yw iązania się 
j w sposób w łaściw y i z pożytkiem  dla spo- 
j łeczeństw a polskiego z trudnych  swych o- 
j  bowiązków. K ap ita ł nom inalny Banku na- 
j znaczono jak  wiadomo, na pó łtora  m iliona 
m arek, na  to w ypłacono po dzień 1 lipca 
br. n iespełna 600.000 m arek.

K apitał, którym  B ank chw ilow o roz­
porządza wynosi ogółem 598.000 m. Ponie­
waż nie był on na początek potrzebnym  do 
prow adzenia interesów  parcelacyjnych, spo­
czywał tedy częścią w listach  zastaw nych,

. częścią w bankach na niskim  procencie i 
’ przyniósł od 1 lipca 18S8 do 1 1 lipca br. 
i 22.753 m arek (fenigi wszędzie opuszczamy)
| zysku. W ydatki banku ogółem wynosiły 15.933 
j m., pozostało przeto czystego zysku 5110 m. 
j  Z tej kwoty przekazano 255 m. do funduszu 
I rezerw ow ego zwyczajnego, 175 m. do nad- 
I zw yczajnego, 4679 m. na  dyw idendę dla 

akcyonaryuszów. Ponieważ wynosi ona zale­
dwie 1 procent, w alne zgrom adzenie na 
wniosek dyrekcyi uchw aliło dopisać ją  do 
zysków przyszłorocznych.

Co się tyczy czynności,banku, to w tej 
chw ili dyrekeya zajm uje się parcelacyą na 
obszarze 4400 rnorg. Z tych 2650 morg. z n a j­
duje się w W. Ks. Poznańskiem  a 1750 w 
P rusiech  królewskich. W łaciciele owych ob­
szarów zgodzili się na ofiarowaną im za 
nie cenę 697.225 m arek czyli w przecięciu 
158 m. 50 fen. za morg. Do tej chwili za­
kontraktow ano i oddano nabywcom 68 p a r ­
cel z obszarem  1645 morgów w artości 288.277 
m. Cały obszar ofiarowanych dyrekcyi do 
sprzedaży m ajątków, wynosi 82.000 morgów 
m agdeburskich. Dyrekeya spodziewa się, że 
nie zabraknie  je j także nabywców na p ar­
ce le , m ianowicie w P rusiech królewskich, 
gdzie przedsiębiorcy pryw atni na parcelacyi 
świetne" robią in teresa. Spraw ozdanie pod­
nosi, iż „bank ma przekonanie, że odrodze­
nie i napraw a stosunków  naszych ekonom i­
cznych, zależą od rozwoju stanu w łościań­
skiego, gdyż własność wielka ziem ska ule­
ga rozkładowi m ateryalnem u i społecznem u, 
a przeciw nie u w łościan widać już i zaso­
by w ielkie i dążność do robienia m ajątku, 
choćby na em igracyi “

Od tych, którzy parcele kupują, nie 
bierze bank żadnego zy sk u , od tych zaś, 
którzy ziemię oddają na parcele, bierze 3 
procent od obróconego kapitału , oprócz pro­
centu od wyłożonej gotówki. Ze spraw ozda­
nia pokazuje się, iż zarówno wiele je s t  na 
sprzedaż większych m ajątków, jak w łościan 
szukających ziemi.

Ciekawe w końcu podaje spraw ozda­
nie daty o em igracyi. W roku 1888 wyszło 
z W ielopolski 12.434 osób, czyli 7 pret. 
ludności; natom iast z Prus Zachodnich w y­
szło 12.616, czyli 9 pret. praw ie sam ych 
k ato lik ó w , czyli połowa naturalnego  przy­
rostu przez urodzenie. Gdy się sam ych k a ­
tolików w eźm ie w rachubę, to z K sięstw a 
wyjechało 11 osób na tysiąc, z P rus 18 n a  
tysiąc. i

" Z Rady nadzorczej ustąp ił przez wy- j 
losowanie pan F ranciszek  Chełkowski. W y- j 
brano go powtórnie.

Z Warszawy.
(Skład osobisty instytucyj dla spraw włościań­
skich. —  Fundusze miast w Królestwie. — 
Przebudowanie teatrów warszawskich. — Czesi 

w Łodzi).
W arsz. dniew. pisze, że jeszcze w ze­

szłym  roku na jednem  z pierwszych posie­
dzeń rady państw a poruszony był projekt 
zm niejszenia składu osobistego instytucyj 
d la spraw  w łościańskich w gubern iach  K ró­
lestw a polskiego. Były m in ister spraw  we­
w nętrznych, h r. Tołstoj, otrzym awszy w ia­
domość o tak im  zam iarze rady państw a, 
w ystąpił zaraz wówczas z przedstaw ieniem , 
aby nie zm niejszano składu osobistego in ­
stytucyj w łościańskich w Królestw ie. Obe­
cnie z zupełnie w iarogodnych źródeł dono­
szą, że rada państw a roztrząsnąw szy rze ­
czone przedstaw ienie b. m in istra  spraw  we­
w nętrznych na posiedzeniu połączonych de­
partam entów  praw a i ekonomii państw ow ej, 
postanow iła pozostawić bez zm iany skład 
osobisty tych insty tucyj aż do dalszych 
wskazówek doświadczenia. Jednocześnie 
Dniew. donosi, że teraźniejszy m in ister 
spraw  w ew nętrznych, sekretarz  stanu D ur- 
nowo, niedaw no w niósł do rady państw a 
przedstaw ienie o potrzebie pozostaw ienia 
nadal w dawnym  rozm iarze kredytu na u trzy ­
m anie wydziałów praw nych przy rządach 
gubernialnych, we w szystkich dziesięciu g u ­
berniach K rólestw a Polskiego.

Do dzienników w arszaw skich donoszą, 
iż w skutek polecenia departam entu  gospo­
darczego m in isterstw a spraw  w ew nętrznych, 
rządy gubern ialne w K rólestw ie Polskiem  
otrzym ały polecenie dostarczenia o ile mo­
żna najprędzej swoich opinij, w jak i sposób 
spożytkować fundusze kas m iejskich. F u n ­
dusze tych m iast bez W arszawy wynoszą 
2,892 782 rubli. •

R ada państw a, rozpatrzyw szy przed­
staw ienie m in istra  spraw w ew nętrznych, po­
stanow iła  w yasygnować z funduszów skarbu 
państw a sum ę 175.000 rs. na ukończenie 
robót około przebudow ania w arszaw skich 
teatrów  rządow ych i budowę składów de- 
koracyj i innych tea tra lnych  przynależy- 
tości.

Z Łodzi donoszą, iż m ieszka tam  prze­
szło 4000 Czechów. Połowa przybyła tam  
dawno ze Szląska, resz ta  zaś w czw artym  
dziesiątku bieżącego wieku, kiedy to popyt 
na  czeskich sukienników  i tkaczy był b a r­
dzo znaczny. Z czasem  zniem czyli się zu­
pełnie, czego dowodem, że obecnie trudno 
usłyszeć w Łodzi mowę czeską.

Cesarz Wilhelm w Konstanty­
nopolu.

Dotychczasowe doniesienia o wizycie 
cesarza W ilhelm a w stolicy tureckiej — 
pisze Voss. Z tg . — dostarczają nazbyt m ało 
m ateryału  do kom binacyj politycznych. Są 
to po większej części echa z wrażeń odczu­
wanych przez dostojnych gości w n iezna­
nym  im  dotychczas uroczym zakątku ziemi, 
oraz opisy cerem onialnego przyjęcia, rewij 
wojskowych, obiadów i t. d. pomiędzy k tó ­
rych w ierszam i n ieda się z pewnością wy­
czytać nic ukrytego. T elegram  cesarza eto 
ks. B ism arka, m iał widocznie tendencyę wy­
kluczenia myśli, jakoby podróż do K onstan ­
tynopola m ogła mieć znaczenie polityczne. 
M onarchaspow iada się kanclerzow i ze swych 
w rażeń odniesionych na widok H elespontu 
i mówi o nieopisanym  uroku stolicy kalifów. 
Telegram  ten  podano bezzwłocznie do pu­
blicznej w iadomości, a można przyjąć, iż 
uczyniono to głów nie ze względu na  zag ra ­
nicznych czytelników, zw łaszcza w Rossyi. 
Cesarz pragnie aby uważano go w Kon­
stantynopolu jako zwykłego turystę, którego 
cały in teres zwróconym je s t na w spaniałe 
piękności m iasta i okolicy.



P rasa  rossyjska omawia zresztą w to ­
n ie  dość spokojnym  podróż cesarską nad 
Bosfor. W szystkie niem al dzienniki rossyj- 
skie są zdania, iż wizyta m onarchy niem iec­
kiego u sułtana, nie wyda żadnych ważniej­
szych rezu lta tów , a najm niej już  nie spo­
woduje Turcyi do przystąpienia do przy­
m ierza trzech m ocarstw . W edle tych dzien­
ników, żywotne in teresa Turcyi zniew alają 
ją  unikać wszelkich aliansów  z którem bądź 
z państw  europejskich. Ś cisła  neu tralność 
ze strony Turcyi, oto najrozsądniejszy p ro ­
g ram  polityczny, jak im  pow inna się kiero­
wać i k ieruje W . Porta.

Z W iednia te legrafu ją  : „Hr. H erbert 
B ism arck konferow ał z w ielkim  wezyrem i 
z m in istrem  spraw zagranicznych w K on­
stantynopolu. Stw ierdzono zgodność obu­
stronnej polityki, celów i zapatryw ań".

Z Francyi.
(Co kosztują Izby francuzkie?).

W spraw ozdaniu kom isyi budżetowej 
francuzkiej Izby deputow anych, znajdujem y 
ciekawe szczegóły o w ydatkach na cele p a r­
lam entarne. I  tak w budżecie Izby znajduje  
się pozycya 11.442 franków, przeznaczona 
dla lekarza. Zaopatrzenie deputow anych w 
dzienniki, odbywa się w następujący sposób: 
Każdy z posłów otrzym uje gratis jeden  egzem- 
larz Jou rn a l Officiel, co rocznie wynosi 
25.960 fr., znajdujące się w czytelni dzien­
niki kosztują około 2.000 fr., koszta u trzy ­
m ania czytelni (papier, pióra i t. d.) wyno­
szą 55.000 fr. Opał wynosi 44 000 fr. M un­
dury urzędników 26.000 fr. Koszta u trzy ­
m ania budynku (Palais Bourhon) są liczone 
na  okrągłą sumę 250.000 fr. P o zy cy a : 
Kóżne w ydatki wynoszą sumę 117.000 fr., 
w której znajduje się sum a w ynosząca 8.400 
fr. pochodząca ztąd, że w razie śm ierci de­
putowanego, otrzym uje jego rodzina jed n o ­
razowo 1.200 f r . ! Agencya H uvasa  otrzy­
muje rocznie 5.400 fr. za d ep esze , które 
przychodzą do Izby. Zapałki kosztują 1.798 
fr., oświetlenie pałacu 109.000 fr., szarfy i 
m edale deputowych 25.000 fr., utrzym anie 
bufetu 35.000 fr.

Każdy deputow any pobiera rocznie
9.000 fr., co razem  wynosi sumę 5.258.000 
fr. Prezydent Izby pobiera nadto prócz m ie­
szkania w spaniałego 72 000 fr. rocznej pensyi. 
K westorowie pobierają podwójną pensyę de^ 
putow anego, m ają także wolne m ieszkanie, 
opał i ośw ietlenie. Personal służbowy składa 
się z 243 głów, i kosztuje 721.000 fr. S e­
kretarze, m ianow ani przez różne komisye 
pobierają 64.000 fr. Oprócz tego figuruje 
w budżecie pozycya 6.000 fr. przeznaczona 
na m ydło, szczotki i wodę kolońską; p rze­
mawia to za czystością panów deputow a­
nych. Jak  się okazuje nie źle się dzieje re­
prezentantom  ludu francuzkiego , bo prócz 
tego wszystkiego posiadają b ilety  wolnej 
jazdy na kolejach i wstęp wolny do w szyst­
kich teatrów  przez państw o subwencyono- 
wanych.

W  ogóle obydwie Izby k o sz tu ją :
12.145.000 franków. J e s t  to w porównaniu 
z innem i państw am i najdroższa reprezen- 
tacya parlam entarna , bo w A nglii kosztuje 
ona , 1,298.100, w H iszpanii 2,229.205, w 
B elg ii: 900.121, w A ustryi : 1,810.627, w 
Niem czech (parlam ent) 479.087 we W ło­
szech w reszc ie : 2,150.000 franków.

Robotnicy belgijscy u ministra.
P. de Bruyn, m in ister robót publicz­

nych, p rzy jął delegacyę związku robotników  
górniczych, która p rzedstaw iła mu położe­
n ie robotników  i stosunek ich do w łaści­
cieli kopalń. D elegaci górników  oświadczyli 
otw arcie, że przybyli z zam iarem  pojednaw ­
czym, że p rag n ą  w drodze dobrowolnej u- 
gody, porozum ienia. W yrazili przytem  ubo­
lew anie, że górnicy wielu rewirów, zam iast 
czekać na skutek ro k o w ań , obecnie już 
chwycili się środków bezrobocia i zmowy.

M in ister odpowiedział, iż rządowi po­
zostaje bardzo m ały zakres do interw encyi, 
że jednak  użyje swego wpływu o tyle, iż 
postara  się o utw orzenie sądów rozjemczych 
we w szystkich centralnych punktach okolic, 
w których zam ieszkuje ludność robotnicza. 
M inister zw racał przytem  uw agę, że żąda­
n ie podw yższenia płacy o 20 procent, je s t 
przesadne. Belgijski p rzem ysł kopalni wę­
g la  rozw inął się w praw dzie znakom icie w 
osta tn ich  czasach, ale powodzenie obecne 
w ystarcza zaledwie na  pokrycie stra t, po­
w stałych w la tach  poprzednich. W iele przed­
siębiorstw  górniczych, począwszy od r. 1885 
do 1888 nie m ogło dać żadnej dywidendy, 
a  jeżeli w roku bieżącym  otrzym ają akcyo- 
naryuszej cokolwiek wyższą dywidendę, to 
nie będzie to jeszcze dostateczną kom pen­
sa ta  za stra ty  dawniejsze. W końcu wzy­
w ał m in is te r delegatów , ażeby pomiędzy 
swymi tow arzyszam i zechcieli działać w du­
chu uśm ierzającym , żeby nie dopuszczali do 
n ielegalnych  zajść i w ykroczeń przy zmo-
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wach, rząd bowiem je s t zdecydowany w y­
stąpić surowo przeciw wszelkim naduży­
ciom. — Donoszą, że dopiero z początkiem  
przyszłego tygodnia pokaże się, czy audyen- 
cya ta robotników  u m in istra  wpłynie po­
myślnie na ponowne podjęcie robót przez 
sztrejkujących.

K K O I I E A
I aoów 7 lislopoda.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Grabież 
i Zakrzewiec, w powiecie tłumackim, na spła 
cenie długu, zaciągniętego na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej za­
mianować : hrabiankę Jadwigę z Brzezia Bus- 
socką i hrabiankę Maryę Stellę Dunin Borkow­
ską, kanoniczkami książęco-sabaudzkiego zakonu 
damskiego.

— C, k. Namiestnik i hrabina Bade- 
niowa rozesłali zaproszenia na wieczór, który 
w pałacu Namiestnikowskim odbędzie się w 
niedzielę, dnia 10 listopada r. b. o godzinie 9 
wieczorem.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni zwiedził dzisiaj w południe nowy 
gmach pocztowy i telegraficzny.

—  Mianowania w armii W gali­
cyjskich pułkach jezdnych mianowani: rotmi­
strzami I. klasy, rotmistrze II klasy: F ranci­
szek Kohsz (u. 7), Leopold Voitl (u. 8), F ran ­
ciszek Gortz (d. 11), Adolf Graff (u. 13, Ka­
rol Hani Kirchtreu (u. 3), Jerzy Kurbos (u. 3), 
Wiktor Mayer (u. 1), Ludwik Yetter (u. 11).

rotmistrzami II klasy, porucznicy: Her 
man hr. Oberlander (u. 6), Korneliusz br. Wal- 
liseh (d. 11), Antoni z Ziemblic Bogusz (u. 11), 
Karol Lofler (u. 13), Kazimierz Łączyński 
(u. 11) Artur Heidmann (u. 3), Wilhelm Pio- 
nitzka (u. 6), Ignacy Korda (d. 11), Rudolf 
Kranszler (u. 2), Władysław Nensser (u. 3), 
Franciszek Bruckner (u. 8), Marcin Joffe (d. 11);

porucznikami, podporucznicy: Franciszek 
Ortl i Wilhelm Hopker (u. 4), Teobald Rut­
kowski (u. 8), Jan  hr. Zborowski (u. 4), E r­
nest Krautwald Annau (u. 13), Franciszek br 
Kiibeck (u. 2), Antoni Stamm (d. 10), Jan 
Lischka (u. 13), Karol br. Vogelsang (u. 2), 
Karol Nagy Galantha (u. 6), Maksymilian br. 
Baillon (u. 13);

podporucznikami, kadeci (zastępcy oficer­
scy): Rudolf Ratzka (u. 8), Stanisław Bzowski 
(u. 1) Adolf Latzel (u. 3), Józef Philip (u. 7)’ 
Adolf Wurdinger (d. 10), Ernest Pospisil (d. 
11), Wiktor Weingraber (d, 11), Benjamin br. 
Romer (u. 2), Maksymilian Cisar (d. 11), W i­
ktor d’Hopp (u. 2), Piotr Miłaszewski (u. 4), 
Franciszek br. Reisky Dabnitz (u. 7).

W galio. oddziałach artyleryi mianowani: 
kapitanami I. klasy, kapitanowie II k lasy: Jó ­
zef Schondruck i Jan Maschek Passler (p. k. 11);

kapitanami II  klasy, porucznicy: Jan
Starcevic (b. w. 8), Fryderyk Janko (p. k. 1), 
Edward Steffan (p. k. 10), Jan Landa (p. k. 1);

porucznikami, podporucznicy: Jan  Mraz 
(b. w. 6), Wojciech de Giorgi (p. k. 1), Jerzy 
Molin (b w. 8), Wilhelm Jakel (b, w. 6), Ka­
rol Friml (b. w. 8);

podporucznikami, kadeci (zastępcy oficer­
scy: Józef Hampel (p, k. 1), Wincenty Mar- 
tys (c. b. 21), Emil Góstl (b. w. 8), Teodor 
Just (p. k. 11), Rudolf Wotruba (b. w. 8),
Józef Spellak (b. w. 6), Rudolf Hebling (p. k.
1), Maurycy Mansch (b. w. 6).

— Z Towarzystwa dyetaryuszy i 
urzędników, z powodu podziału stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy dyetaryuszy i urzę­
dników galic. z W. Ks. Krakowskiem, na o- 
kręgi, Zarząd zwołuje nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków, do okręgu lwowskiego na­
leżących, celem wyboru prezesa, zastępcy pre­
zesa, sześciu członkow wydziału i dwóch za­
stępców tychże, na dzień 10 listopada 1889 o 
godzinie 4 po południu, a gdyby na tym dniu 
nie jawiła Bię potrzebna do kompletu liczba 
członków, zwołuje w tym celu powtórne walne 
zgromadzenie na dzień 17 listopada 1889 r. o 
godzinie 4 po południu, z nadmienieniem: że 
na tern powtórnem zgromadzeniu zapadnie u- 
chwała prawomocnie, chociażby się potrzebna 
do kompletu liczba członków nie jawiła. Po­
siedzenie odbędzie się w lokalu stowarzyszenia, 
przy ulicy Trybunalskiej.

— Doroczne walue zgromadzenie
członków Towarzystwa łyżwiarskiego odbędzie 
się w niedzielę, 10 b. m.. o godzinie pół do 4 
z południa, w sali Rowarzystwa „Frohsinn" w 
hotelu Źorza.

— Dyrekcya Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół“ we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż po koncercie dnia 3 b. m. zna­
leziono w sali sylwetkę srebrną, tudzież złoty 
pierścionek. Właściciel odebrać może w kance- 
laryi Towarzystwa.

— Z „Sokoła“. W sobotę, dnia 9 b. m.ł 
odbędzie się wieczornica dla członków w górnej

sali, z urozmaiconym programem. Początek o 
godzinie 8 wieczorem.

=  Niedoszła kradzież Onegdaj wie­
czorem zatrzymała straż akcyzowa miejska przy 
rogatce Żółkiewskiej włościanina w nowym 
białym kożuchu i czarnej czapce, który chciał 
się przemycić z parokonnym chłopskim wozem 
przez rogatkę do miasta. Przytrzymany twier­
dził, źe zgubił pieniądze ; pozostawił też na 
rogatce konie z wozem i udał się pieszo do 
miasta, by sobie pożyczyć pieniędzy na zapła­
cenie myta, poczem jednak już nie powrócił. 
Nazajutrz zgłosił się rolnik Fedio Fedow z Pi- 
kułowic, jako właściciel owych koni z wozem, 
które skradziono mu na Zniesieniu, gdy się za­
bawiał w szynku.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 listopada 1889, 
r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, dnia 6 do 7 listopada b. r. mieli­
śmy wiatr co do kierunku zmienny od SE do 
SW, co do siły słaby, niebo przeważnie za­
chmurzone (8.0), powietrze bardzo wilgotne 
(91 prc. wilg. względ.).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-t-6'5°C, najwyższa -f-10 0°C, najniższa —(-3 0°C 
nad ranem.

Uwaga • Opadu nie było. — Cała doba 
zachmurzona i mglista.

Zniżka barometry czna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w okolicy Moskwy; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w zatoce Lyoń-
skiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 769 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
uy dnia 7 do 8 listopada b. r.: Wiatr będzie
co do kierunku zmienny, co do siły słaby
(1 — 2). średnia temperatura doby obniży się 
(do —j-3‘0°0), niebo będzie zachmurzane (8 do 
10), względna wilgotność powietrza pozostanie 
bez zmiany; opad: deszcz nieznaczny.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Pozna­
niu, Jakób S t a n o w s k i ,  weteran z r. 1831, 
były profesor szkół rolniczych w Czernichowie 
i Źabikowie.

W Petersburgu, Włodzimierz M a k s y ­
m o w i c z ,  profesor zwyczajny matematyki w 
uniwersytecie kijowskim.

W Saratowie, w nocy z dnia 28 na 29 
z m , Mikołaj C z e r n y s z e w s k i ,  ekonomi­
sta, powieściopisarz i publicysta. Saratów był 
jego miastem rodziunem.

W Courbevoie, Achille D e n i s ,  patryar- 
eha dziennikarstwa teatralnego we Francyi, li­
cząc lat 73. Urodzony w L i e g e ,  przybył do 
Paryża w r. 1829, gdzie jeden z pierwszych 
wprowadził w dziennikarstwie reporterkę tea­
tralną, która się następnie tak olbrzymio roz­
winęła. W r. 1835 Denis założył swój A ntrakt, 
którego redaktorem głównym pozostał do osta­
tniej chwili. W A ntrakcie  to pierwotnie, a póź­
niej dopiero w Figarze  pojawiły się sprawo­
zdania z przedstawień teatralnych, a nawet pre­
mier zaraz nazajutrz. Była to nowość, która 
zniosła istniejący dotąd zwyczaj fejletonów tea­
tralnych poniedziałkowych. Zmarły był przy­
tem od roku 1849 do 1871 dyrektorem Opery 
komicznej.

— YFystawa starożytności w War­
szawie. K u r  Por donosi: Dzięki niewyczer­
panej dobroci czcigodnej hrabiny Aleksandry 
Potockiej, będziemy mogli tu podziwiać, całko­
wity buduar królowej „Marysieńki", żywcem 
przeniesiony z prywatnych komnat wilanowskich, 
zamkniętych dla publiczności.

— Grzeczni rabusie. Jak  donoszą 
dzienniki warszawskie, przed kilku dniami w 
majątku Straszkówek, w powiecie kolskim, pię­
ciu opryszków, wyłamawszy okno, wdarło się 
do dworu. Napastnicy weszli do pokoju, w któ­
rym spała właścicielka majątku ze służącą. 
Gdy pani X, zbudzona hałasem, zerwała się 
z łóżka, złoczyńcy w formie najgrzeczniejszej 
poprosili ją, by się napowrót położyła, zaś słu­
żącej, zaklinającej ich, aby pani jej nie zabijali, 
odparli spokojnie, iż nie są zbójcami. Istotnie 
też napastnicy, zabrawszy w gotowiźnie prze­
szło 1000 rubli, a w listach likwidacyjnych 
9000 rubli, oraz różne kosztowności, spokojnie 
umknęli. Mimo zarządzonej wkrótce pogoni, zło­
czyńców schwytać nie zdołano. Służąca zape­
wniała jednak, iż pamięta dobrze twarze na­
pastników ; poznała też dwu, w przytrzymanych 
na jarmarku w Łęczycy złodziejach, uczestni­
ków nocnej wyprawy. Obu odesłano do więzie­
nia śledczego w Kole.

—• Wyprawa Stanleya według do­
niesienia kapitana Nelsona z Afryki, przybędzie 
w styczniu do Zanzibaru.

— Miasto Dusseldorf otrzymało o l - ; 
brzymią sukcesyę od Oskara Adersa, który mu 
przekazał 2 miliony marek, oprócz licznych le­
gatów na rzecz zakładów dobroczynnych i o- 
gólnych. Jeden milion z tego legatu ma być 
przeznaczony na budowę mieszkań dla robo­
tników. P łaca za najem lokalów w tych do­
mach ma być obracana na budowę nowych 
domów. Pozostały milion będzie stanowił kapi­
ta ł zakładowy na stypendya dla biednej, zdol­
nej młodzieży w uniwersytetach i wyższych za­
kładach naukowych.

— Książka utkana z] jedwabiu.
Fabryki wyrobów jedwabnych z Lyonu wystą­
piły na wystawie paryskiej z pysznemi okazami 
drogocennych, m ateryj; wśród nich jednak od­
znacza się nieporównanym wdziękiem prawdziwy 
klejnocik, połyskujący najświetniejszemi barwa­
mi. Jest nim książka do nabożeństwa, utkana 
z jedwabiu, pochodząca z fabryki p. J . 0 . Henri. 
Na białej materyi lśnią zgłoski czarne, piękne, 
dokładne, wyrobione z całą starannością goty­
ckich średniowiecznych rękopisów. W około 
każdej stronnicy wije się ram ka w najczystszym 
stylu ornamentacyi wieków minionych.

Lat temu kiika zdolny fabrykant wystąpił 
po raz pierwszy z podobnym utworem — był 
to poemat Lamartin’a „Le pośme des laboureurs". 
Książka ta jednak nigdy nie znalazła się w han­
dlu; jeden jej egzemplarz znajduje się w biblio­
tece pałacu Mazarin, drugi w prześlicznej opra­
wie został ofiarowany hrabiemu Paryża i zaj­
muje zaszczytne miejsce w bibliotece pałacu d’Eu.

Na lat parę przed śmiercią sławny hele- 
nista instytutu, p. Egger, przygotował do d ru tu  
swoje piękne dzieło: „Książka" (L e  livre). 
Znakomity uczony zebrał wszystko, co się dało 
powiedzieć o sposobach, jakiemi człowiek wśród 
różnych stopni cywilizacyi starał się przekazać 
myśl swoją potomności. Dzieło swoje pokazał 
przyjacielowi, p. Henri, dziekanowi fakultetu 
filologicznego w Lyonie; ten rzekł z uśmiechem: 
„Jesteś pewny, że znane ci są wszelkie rodzaje 
książek, a jednak ja  ci pokażę taką , o jakiej 
nie masz wyobrażenia; nie jest ona ani pisana, 
ani drukowana, a tak trwała, że wieki bezkarnie 
przetrwać może" I  pokazał mu poemacik La- 
martin’a. P . Henri od chwili wykończenia owej 
książki, przemyśliwał ciągle nad ulepszeniem 
swego system u, a wynikiem kilkoletniej pracy 
jego w tym kierunku jest owe arcydzieło, które 
wzbudza podziw na wystawie paryskiej.

SztuKa tkanin materyj jedwabnych do tak 
wysokiej doskonałości we Francyi doprowadzo­
na, próbowała od czasu do czasu tworzyć dzieła 
artystyczne, jakiemi są: Testament Ludwika XYI 
przez M aisiafa, Jacąuard de Bonnefond przez 
Didier-Petit, Madonna Rafaela przez Fournion’a, 
prześliczny portret Washingtona przez Matherona 
i Bourarda, nakoniec portret Humboldta przez 
Lamy i Giraud’a. Były to jednak utwory poje­
dyncze, wykonane artystycznie, ale nie mające 
nic wspólnego z utworem, który mamy przed 
oczyma, jakim jest książka.

Zdolny przemysłowiec umiał dobraó sobie 
współpracowników, bez których utwór ten nie 
byłby zdobył sobie tak powszechnego uznania. 
Pierwszym z nich jest Ojciec Heryier ze Zgro­
madzenia N. Panny, zdolny artysta i badacz 
starożytności; szukał on, zbierał, klasyfikował 
i przerysowywał z rękopisów od XIV do XVI 
wieku wszystko, co tylko było najcenniejszego 
z owej dawnej, nieporównanej średniowiecznej 
ornamentyki. Drugim współpracownikiem, p. 
Henri, był sławny lyoński wydawca, p. Roux, 
który nie szczędził rad i uwag swoich dla 
przyczynienia się do doskonałości tego dzieła. 
Książka składa się z 50 stronic, a każda z 
nich ma zupełnie odmienną ramkę, okalającą 
tekst, gotyckiemi literami pisany. Ramka ta jest 
prześliczną mieszaniną kwiatów, owoców, ara ­
besek, tarczy herbowych, dewiz, aniołów, świę­
tych, ptaków, zwierząt symbolicznych, a wśród 
liści uajrozliczniejszych kształtów, rozkwitłych 
bratków, stokrótek, róż, lilij, bluszczów wijących 
się i plątających swe zwoje z nieporównanym 
wdziękiem i wytwornością. Najzdolniejszy ryto­
wnik nie potrafiłby odtworzyć tych drobniut­
kich, delikatnych konturów, a jednak jest to 
materya jedwabna, tkana w krosnach, a te ry­
sunki wykonane są także przędzą jedwabną. 
Dodać wypada, że przędza jedwabna, jaką się 
tu posługiwano, jest w najszlachetniejszym ga­
tunku, że za postaw, służący za tło, użyty jest 
atłas, tak gęsty i cienki, iż się ćwiartką weli­
nowego papieru wydaje. Jedną z najgłówniej­
szych pokonanych trudności stanowi niesłycha­
na cienkość m ateryi; dość powiedzieć : na prze­
strzeni cala przechodzi tu 400 poprzecznych 
nitek. Wszystkie stronnice złączone książki 
stanowią 70 metrów kwadratowych materyału, 
a dzieło jest odbite w setkaoh tysięcy egzem­
plarzy.

Pomimo usilnej, a cierpliwej pracy, nie 
odrazu doszedł zdolny fabrykant do utworzenia 
tak doskonałego dzieła, kosztowała go ta praca 
dwa lata prób, poszukiwań, ulepszeń, aż nako­
niec doszedł do tej harmonii zupełnej, w jakiej 
dziś widzimy jaśniejącą tę prześliczną książkę 
do nabożeństwa. Cztery obrazki są włączone do 
tekstu na początku czterech głównych części:
1) Narodzenie Chrystusa podług F ra  Angelica,
2) Ukrzyżowanie podług F ra  Bartolomea, 3) 
Najświętsza Panna Anielska, 4) Główna scena 
dysputy o Najświętszym Sakramenoie Rafaela. 
Nakoniec na pierwszej stronnicy znajduje się 
tarcza herbowa, na której mogą być umieszczona 
monogramy lub herby. Pierwszy egzemplarz 
tej książki ofiarowany został Ojcu św. Leo­
nowi XIII.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.



Z teatru. W piątek, po raz drugi 
„Pepa®, komedya Meilhaca. W sobotę „Boc­
caccio", gościnny występ pani Bocskaj, 
którą dyrekcya zaangażowała na cztery gościn­
ne występy. W niedzielę po południu „ Otellou 
z panem Ze wadzkim. Wieczór „Kapitan Wilson" 
Sulliwana. W poniedziałek przedstawienie skła­
dane pierwszy raz w bieżącym sezonie : 1) „Mój 
m ały“ Przybylskiego z panem Zboińskim. 2) 
Po raz pierwszy „We cztery oczy", komedya 
Fuldy. 3) „O -Józię“ Bałuckiego i 4) po raz 
pierwszy „Dorota", operetka Offenbacha. We 
wtorek „Donna Juanita", drugi występ go­
ścinny pani Bocskaj. W przyszłym tygodniu 
daną będzie komedya anonima p. t. „Kłuso­
wnicy ( W ilddiebe), grana w lu<ym w Burg- 
ieatrze z powodzeniem, Rozdaną jest także do 
nauki piękna komedya Rapackiego „Bogusław­
ski i jego scena", a operetka pracuje nad wysta­
wieniem operetki p. n. „Koteczek*.

Grażyna i Konrad Wallenrod. Po
ślieznem illustrowanem wydaniu „Pana Tadeu­
sza", które zasłużonem cieszy się u nas powo­
dzeniem, przystąpiła księgarnia lwowska H. Al- 
tenberga, do niemniej pożytecznego przedsię­
wzięcia, mianowicie do ilustrowanej edycyi 
„Grażyny® i „Konrada Wallenroda". Pierwszy 
zeszyt już wyszedł z pod prasy i odpowiada 
rzeczywiście najwybredniejszym wymaganiom. 
Illustraeyj w tym zeszycie jest trzy, Juliusza 
Kossaka; ilustracye to pełne życia i odpowie­
dniego kolorytu. Pierwsza przedstawia oblany 
światłem księżyca zamek obronny, ku któremu 
trzej zbliżają się jezdni:

Zarżały konie, zagrzmiała podkowa,
Trzej to rycerze jadą wzdłuż parowa. 
Zjechali, stają, a pierwszy z rycerzy 
Krzyknie i w trąbkę mosiężną uderzy..

Druga illustracya przedstawia orszak my­
śliwski wśród gęstwiny leśnej, a na czele tego 
orszaku, niewiastę dzielną, Grażynę:

„Często myśliwa na żmudzkim rumaku,
W szorstkim ze skóry niedźwiedziej kirysie, 
Spiąwszy na czole białe szpony rysie, 
Pośród strzelczego hasała orszaku.

Trzecia illustracya przedstawia wnętrze 
komnaty książęcej. Książę spoczywa na łożu, 
gdy w tern: „klamka zaszeleści,

Z ubocznych progów mignie postać w bieli: 
Kto? woła książę, zerwał się z pościeli,
Kto? — J a ,— odpowie znany głos niewieści.

„Grażyna" i „Konrad Wallenrod" wyjdą 
w pięciu miesięcznych zeszytach, każdy w ob­
jętości dwóch arkuszy druku. Illustraeyj będzie 
dwanaście. Cena każdego zeszytu wynosi tylko 
75 ct.

Świat nr. 21. z 1 listopada (na okładce 
przez pomyłkę wydrukowano 15 listopada) nie 
ustępuje w niczem poprzednikom swoim i jest 
dalszem ogniwem w tym sympatycznym łańcu­
chu, który od dwóch lat łączy czytającą publi­
czność z wytwornem pismem krakowskiem Ze­
szyt ten rozpoczyna winieta tytułowa, pełna je­
siennej barwy, Romana Kochanowskiego; dr. 
Ant. J. snuje ciąg dalszy interesującego opo­
wiadania swego p. t. „Po inkursyi kozackiej®, 
W ładysław Łuszczkiewicz dał do tego numeru 
cenny artykuł p. t.: „Nowa karta do dziejów 
architektury XIY w. w Polsce" z autografem 
starego drzeworytu, przedstawiającego „prezbi- 
teryum kościoła Panny Maryi w 1643 r. i 
rysunkami S. Wyspiańskiego. W dalszym cią­
gu znajdujemy: „O różnyeh stanach hypnoty- 
cznych przez dr. Jul. Ochorowicza; portret 
Tad. Stryjeńskiegc, przez Stanisława Fabiań- 
sk iego; „Bez steru" powieść Wład. Zagórskie­
go z illustracyami Tad. Rybkowskiego ; „We- 
necya" (Rio Ogni Santi) rycina przez Stanisła­
wa Tondosa; Listy z wystawy (z illustracyą), 
przez Cl. L. „Ścigani przez wilków" doskona­
ła reprodukeya obrazu Alfreda Kowalskiego: 
„Telegram", komedya w 1 akcie przez S. Du- 
chińską i A. Tripplin; „Z galeryi typów i pię­
kności", śliczna główka kobieca przez J. Droż- 
dżeńskiego; „Kilka słów" o miasteczku Uździe. 
Kronika literacka i bibliograficzna kończy ten 
bogaty zeszyt, do którego dołączono dwa do­
datki; w zwyczajnym jest powieść Maryi Sze­
ligi p. t. „Na przebój", w nadzwyczajnym „Na 
ojcowiźnie", dramat przez S. Ulanowską i A. 
Szczepańskiego.

Biuro statystyczne miasta Lwo­
wa zostające pod kierunkiem radcy magistratu 
Karola Widmana wydało rocznik „Wiadomości 
administracyjnych, statystycznych i archiwial 
nych miasta Lwowa za rok 1885 i 1886.

Rocznik ten zawiera treściwy pogląd na 
skład i czynności Reprezentacyi miejskiej i ma­
gistratu w latach 1883 i 1884, oraz bardziej 
szczegółowe sprawozdanie za lata 1885 i 1886,

a mianowicie wiadomości o reorganizacyi i ma­
gistratu w dziale konceptowym, rachunkowym, 
technicznym i ekonomicznym; o zarządzie ma­
jątkiem miasta, o administracyi niestałych do­
chodów, o robotach publicznych m iejskich; o 
sprawach wojskowych, przemysłowych, oświaty 
i wyznań, dobroczynności i zdrowotnych.

W części statystycznej znajdujemy tabela­
ryczne sprawozdania: o ruchu ludności w la­
tach 1885 i 1886 i statystykę szkolną za rok 
1885/6; statystykę spraw poruczonego zakresu 
działania: policyjnych, szpitalnych i podatko­
wych ; wykaz zmian własności i kredytu hipo­
tecznego za r. 1881 do 1886; wykaz budosvli 
wykonanych we Lwowie za lata 1881 do 1886; 
wykazy szkód ogniowych za rok 1886; staty­
stykę dobroczynności i zdrowia, wreszcie spra­
wozdanie fizyka i chemika miejskiego za lata 
1885 i 1886.

W  części archiwalnej podano: Poczet ra j­
ców miasta Lwowa z lat 1353 do 1407, z do­
datkiem podobizny z księgi rachunków miej­
skich z r. 1405.

Koncert „Lutni" odbędzie się w nie­
dzielę, 10 listopada, w sali Demu Narodnego 
ze współudziałem panny Macierzyńskiej, oraz 
pp. Jerzyny i Słomkowskiego. W tym samym 
dniu stowarzyszenie „Gwiazda® urządza przed­
stawienie amatorskie.

Matejko i Axentowicz w  krytyce 
francuzkiej. Oazette des beaux-arts, najpo­
ważniejsze czasopismo francuzkie, sztukom po­
święcone, zamieszczać zaczęło szereg artykułów
0 obcokrajowych artystach, którzy w wystawie 
międzynarodowej udział wzięli. Autorem jest 
znany krytyk Maurycy Hamel, a zwracamy 
uwagę, iż głos to zarówno kompetentnego i bez­
stronnego rzeczoznawcy.W sprawozdaniu z działu 
austryackiego spotykamy obszerną wzmiankę o 
Matejce i Axentowiczu. Krytyk zestawia Matejkę z 
Munkacsym i powiada: „Jakaś nuta oryginalna
1 wrzaskliwa, jakaś melodya oryentalna przebija 
się w utworach Matejki i Munkacsy’ego“. A dalej, 
oceniając ostatnie wielkie dzieło naszego artysty: 
„Chociaż niezależność tonów szkodzi jednolitości 
wielkiej kompozycyi Matejki, jednak, biorąc pod 
uwagę pojedyncze jej części, zachwycać się trzeba 
szalonem życiem, podniosłośoią uczucia i wyso- 
kiemi powabami (hautes saveurs) kolorytu. Nie 
powiemy, aby dla nas było to jeszcze ideałem, 
ale dzieło to jest wyrazem człowieka, który silnie 
odczul wielkie rzeczy". Dalej zaznaoza obszernie 
Hamel jasność kompozycyi, tłónnczącej się zu­
pełnie wyraźnie, oraz brak wszelkiej banalności. 
„Utwór to za mało w karby ujęty, ale istotnie 
zdrowy i świadczący o wielkiej podniosłości 
ducha". O Axentowiczu wyraża się tenże krytyk, 
że jest to „najzręczniejszy" artysta ze wszyst­
kich zamieszkałych przy paryzkiej Avenue de 
Yilliers. „W łada on pastelem z mało skrupu­
latną swobodą, nadającą jego dziełom, o ile są 
tylko szkicami, pewną — pikantność. Takim jest 
tego artysty „Portret kobiecy®. Olejny portret 
znanego publicysty paryzkiego Henryka Fou- 
quier’a świadczy znowu, że Aientowicz, wy­
kończając swe obrazy, raczej obniża ich wartość 
niż ją podnosi.

Nakładem księgarni Paprockiego
w Warszawie wyszło w tych dniach dziełko 
godne ze wszech miar zalecenia p. t. „Podrę­
cznik sportowy". Książka ta zawiera naukę g i­
mnastyki, fechtunku, boksowania, pływania, ły­
żwiarstwa, "wiosłowania, jazdy konnej, jazdy na 
weloeypedzia i tańca. Jest to wyciąg z rozmai­
tych podręczników, których mnóstwo posiada 
piśmiennictwo zagraniczne. Wobec zupełnego 
zaniedbania u nas wszelkich ćwiczeń cielesnych, 
tak pożytecznych a niezbędnych, „Przewodnik 
sportowy" znaleźć winien rozpowszechnienie i 
zachęcić do zastanowienia się nad głęboką p ra ­
wdą „mens sana in  corpore sano1, wypisaną 
na okładce książki Tekst objaśniają liczne ry ­
sunki. Najstaranniej obrobionym jest dział, po­
święcony gimnastyce pokojowej i fechtunkowi.

W Warszawie, w teatrze Rozmaitości, 
będzie w tych dniach przedstawiona po raz 
pierwszy komedya Bałuckiego p. n. „Ciężkie 
czasy". Autor przybył do Warszawy.

Z Monachium donoszą nam o wyniku 
próby z rysunku i malarstwa, składanej w tym 
roku tamże w celu dostania się do Akademii 
sztuk pięknych. — Palmę zwycięstwa przyzna­
no tym razem podobnie jak i roku poprzednie­
go Polakom. Nie tylko wszyscy Polacy współ- 
ubiegająey się zostali przyjęci, lecz nawet wy­
łącznie tylko Polacy dostali się do „Malclasse", 
t. j. największego oddziału znakomitej szkoły.— 
Do próby zgłosiło »ię 274 kandydatów, którzy 
reprezentowali wszystkie narodowości. Wymaga­
nym warunkom odpowiedziało tylko 54. Oto na­
zwiska przyjętych Polaków: Tadeusz Kruszew­
ski ze Lwowa, Stanisław Łasiński, Wejchert, 
Wodzinowski, Żelechowski, Jasiński i Puncz. 
Dodać w końcu winniśmy, iż większość przyję­
tych to byli uczniowie krakowskiej szkoły.

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie z dn ia  6 listopada ,

(L .) Na in terpelacyę p. Z i m y  i tow 
w niesioną na  poprzedniem  posiedzeniu w 
spraw ie reskryptu  krajowej R ady szkolnej z 
d. 26 w rześnia r. b. do 1. 17569 co do u- 
żywania w szkołach pryw atnych lwowskich 
podręczników nieaprobow anych przez k raj. 
Radę szkolną, dał prezydent p M o c h n a ­
c k i ,  po odczytaniu powołanego reskryptu , 
n astępu jącą odpowiedź :

1) Ponieważ w powyższym reskrypcie 
powołano §. 70 ust. państw , z d. 14 maja 
1869, który norm uje kontrolę planów  lek­
cyjnych zakładów pryw atnych, a nie podaje 
przepisów  w edług których m iałaby Rada 
szkolna okręgowa przeprow adzać kontrolę 
nad  podręcznikam i tam  u ży w an em i;

2) ponieważ w szystkie odnośne p a ra ­
grafy ustaw  i rozporządzeń m inisteryalnych 
określają tylko dokładnie instrukcyę nauko­
wą i wybór podręczników dla zakładów pry­
w atnych odpowiadających szkole ludowej, a
0 zakładach o szerszym  planie naukowym 
nic nie orzekają ;

3) ponieważ n iem al w szystkie tutejsze 
zakłody pryw atne żeńskie, stosując się do 
in tencyi prawodawcy, wypowiedzianej w §. 
70 punkcie 4 „by przynajm niej rów nały się 
co do zakresu nauk pospolitej szkole ludo ­
wej® rzeczywiście o wiele idą dalej w za­
kreśleniu granic instrukcyi naukowej i po­
siadają plany zbliżone w niektórych przed­
m iotach do planów gim nazyalnych lub szkół 
realnych, muszą się przeto posługiw ać pod ­
ręcznikam i, przechodzącem i znacznie g ra n i­
ce dla szkół ludow ych, R ada szkolna okrę­
gowa uchw aliła  na posiedzeniu d. 5 b. m. 
upraszać Radę szkolną krajow ą o podanie 
bliższych instrukeyj i wskazówek jak  po­
stąpić należy w obec tych przedm iotów i 
podręczników, które wychodzą poza rarny 
szkoły ludowej.

Ponieważ zakłady państwowe, jak  gi- 
m nazya i szkoły realne , m ają woioy w y­
bór m iędzy podręcznikam i ułożonem i dla 
jednego i tego sumego przedm iotu, to zda­
niem  mojem przysługuje zakładom  p ryw a­
tnym  jeszcze szersza swoboda w wyborze 
podręczników, jeśli tylko odpow iadają pe­
dagogicznym  i dydaktycznym  względom 
szkoły. W tym  też jedynie k ie ru n k u , zda­
niem  mojem, zam ierza R ada szkolna k ra jo ­
wa czuwać nad podręcznikam i zakładów 
pryw atnych i przestrzegać, aby one odpowia­
dały  względom pedagogicznym  i dydakty­
cznym w ogóle i nie m iała szczegółowo na 
myśli żadnego działu nauk i żadnego pod­
ręcznika. Rada szkolna okręgowa zażądała 
od pryw atnych zakładów naukow ych przed­
łożenia wykazu planów i podręczników na 
razie dla swojej w łasnej ew idencyi w myśl 
§. 27 p. 1 i 2 ustaw y szkolnej krajowej z 
d 25 czerwca 1873 a w ykonanie polece­
nia  zaw artego w reskrypcie powyżej p rzy­
toczonym odroczyła do czasu, kiedy otrzy­
ma bliższe wskazówki w tej spraw ie od 
Rady szkolnej krajow ej.

Odpowiedź powyższą p rzy jęła  R ada do 
wiadomości.

Z porządku dziennego załatw iła Rada 
5 rekursów  w spraw ach budowniczo-poli- 
cy jnych; pow zięła drugą uchw ałę: a) w 
w spraw ie zakupna realności spadkobierców 
ś. p. M ajewskiego na rozszerzenie ulicy K i­
lińskiego ; b) w spraw ie sprzedaży p. Z. 
Piechowiczowej części g run tu  m iejskiego 
z parceli drogowej przy ulicy Janow skiej ;
c) wr spraw ie sprzedaży części g run tu  m iej­
skiego zajętego pod budowę domu pod 1. 
81 7 74 przy ulicy Piekarskiej.

U chw aliła dalej : podzielić IV klasę 
w szkole żeńskiej im. K onarskiego na dwie 
p a ra le lk i; klasę I I I  szkoły żeńskiej św. M a­
ryi M agdaleny podzielić na dwTa oddziały,
1 klasę szkoły męzkiej św. A ntoniego po 
dzielić na dwa oddziały a w I I  klasie szkoły 
męzkiej im ienia P iram ow icza otworzyć pa- 
ralelkę.

Rada przyjęła do wiadomości, że wy­
najem  stołków targow ych w r. 1888 p rzy ­
n iósł gm inie czystego dochodu 1.835 zł.; 
uchw aliła wniosek właściwej sekcyi, że u rzę­
dnicy i słudzy m agistra tu  m ają z tytułu 
swojego urzędu przynależność do gm iny m. 
Lw ow a; zezwoliła ekstabulow ać z realności 
N. M ayera praw a i ciężary zaintabulow ane 
na rzecz gm iny m. Lwowa w stan ie  b ie r­
nym tej realności; uchw aliła wybudować 
studnię w ulicy Gródeckiej przy realności
B. R a p p a ; uw olniła szpital izraelicki od za­
płaty kwoty 858 zł. tytułem  taksy za prawo 
wpustu i użytkow ania publicznego kanału 
w ulicy S z p ita ln e j; odpisała kosztE., u trzy ­
m ania m ałoletniego Iw ana K. w kwocie 146 
zł., uchw aliła w nieść petycyę do Sejm u, o 
zm ianę ustaw y o opodatkowaniu psów, w tym 
kierunku, ażeby gm inie m. Lwowa przysłu­
giwało praw o pobierania opłaty od psów w 
wysokości 5 zł. rocznie bez względu na to 
czy pies je s t  płci m ęzkiej, czy żeńskiej.

Na poufnem  posiedzeniu nada ła  Rada 
prezentę na posady nauczycielskie przy m.

szkołach ludow ych pp.: M aryi Szczurowskiej 
i Zofii M rozowickiej, a p. W ładysław ie Go­
styńskiej na posadę nauczycielki rysunków  
przy żeńskiej szkole wydziałowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(S k ła d  publiczny dla zboża i sp irytusu).

Bliższe postanowienia dotyczące wprowa­
dzenia w życie publicznego składu w Krakowie 
dla zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu, zostały 
przez Wydział krajowy osobnym regulaminem 
wydane. Skład publiczny (pffentliches L ager-  
h .u s) połączony jest z publicznym składem 
wolnym (pffentliches Freilager). Skład ten za­
łożony został w Krakowie, albowiem ze składu, 
leżącego na węzie dróg żelaznych, mogą być naj­
snadniej płody rolnicze naszego kraju wysyłane 
albo do Prus i wszystkich portów morza B ał­
tyckiego i północnego, albo na wielkie targo­
wiska nadreńskie i franouzkie, albo do Wiednia 
i Szwajcaryi, albo też do portów morza Adrya- 
tyckiego i do Italii.

Publiczny skład w Krakowie przeznaczony 
jest: 1) dla zboża wszelkiego rodzaju krajowego 
i zagranicznego, tak ulegającego ocleniu jakoteż 
transitowego; 2) dla spirytusu ulegającego opo­
datkowaniu (przeznaczonemu na konsumcyę w 
państwie) lub też przeznaczonego na wywóz;
3) dla zboża i spirytusu, które w razie wpro­
wadzenia ich na konsusumcyę miasta, ulegałyby 
opłacie konsumoyjnej miejskiej. Na tej podstawje 
skład publiczny ze składem wolnym w Krako­
wie 1) przyjmuje do przechowania zboże krajo­
we i zagraniczne, oclone, nie oclone oraz tran- 
sitowe, spirytus od którego opłacono podatek, 
spirytus ulegający podatkowi, oraz przeznaczony 
na wywóz; 2) wyładowywa te produkty przy 
ich przyjęciu; 3) wydaje, naładowywa i wysyła 
zboże i spirytus -ze składu, według poleceń 
właścicieli; 4) opłaca na polecenie i rachunek 
właścicieli cło, podatek, opłaty konsumcyjne, 
stemple i pokrywa w zastępstwie właścicieli i 
na ich rachunek koszta przewozu produk u do 
składu, oraz wydatki połączone z expedycyą 
dalszą produktu; 5) ubezpiecza od ognia pro- 
dukta przyjęte; 6) pobiera od właściciela zło­
żonego produktu, wszelkie na złożonym produkcie 
ciążące opłaty, koszta transportu , wyładowania 
i naładowania, należytośoi za skład, wietrzenie, 
czyszczenie i ważenie produktu, obliczone we­
dług ogłoszonej taryfy.

Nadsyłający zboże lub spirytus do publi­
cznego składu, winien zawiadomić poprzednio 
zarząd składu o tem (aviso), równocześnie zaś 
z produktem przesłać list frachtowy lub spis 
produktów przesłanyoh. Zarząd przyjmuje pro­
duktu te na skład według kolei ich dostawie­
nia, ewentualnie według kolei zgłoszeń, zawsze 
na podstawie tej wagi i miary, jaka wykazała 
się przy zważeniu lub zmierzeniu w publicznym 
składzie krajowym. Jeżeli produkt przesłany 
drogą żelazną nadszedł uszkodzony lub w mniej­
szej ilości niż w liście frachtowym oznaczono, 
zarząd składu winien wnieść reklamacyą bez­
zwłocznie.

Zatząd składu wydaje na złożony produkt 
„kwit odbiorczy" (Em pfangsschein), z juxty 
wycięty i na nazwisko właściciela produktu 
brzmiący, podpisany przez firmę upoważnionych 
do tego urzędników. W razie jeżeli kwit odbior­
czy zaginie, właściciel produktu winien postarać 
się o umorzenie kwitu przez sąd handlowy w 
Krakowie. Wszelako na żądanie strony zarząd 
składu zamiast kwitu odbiorczego na nazwisko 
wystawionego, ma wydać „poświadczenie skła­
dowe" (Lagerschein), podpisane przez dyrektora 
lub zastępcę i przez buchhaltera złożone z dwu 
części: 1) „poświadczenia posiadania" ( Lager- 
besitzschein vel Recepisse) i „poświadczenie 
zastawu" czyli „warrant" (Lagerpfandschein). 
Dalsze postępowanie z temi poświadczeniami 
składowemi, prawa i obowiązki posiadaczy tych 
poświadczeń składowych i ich każdej części oraz 
publicznego składu krajowego, wydającego te 
poświadczenia, uregulowane są przepisami wy­
danej w tym roku ustawy państwowej o skła­
dach publicznych z dnia 28 kwietnia 1889 Dz.
u. p Nr. 64 Według §. 19 tej ustawy obie 
części poświadczenia składowego, a więc tak 
recepis jak i w arrant, mogą być razem albo 
każde z nich oddzielnie przeniesione na drugą 
osobę za pomocą indosu (t. j. za pomocą um ie­
szczenia na odwrotnej stronie dokumentu swego 
nazwiska). Jeżeli samo tylko poświadczenie za­
stawu czyli warrant ma być przeniesiony, pierw­
szy indos musi zawierać: 1) nazwisko i mie­
szkanie indosanta (przekazującego); 2) wysokość 
kwoty, na którą prawo zastawu na złożonym 
produkcie się otwiera; 3) dzień zapadłości za­
stawu. Te same punkta mają być na po­
świadczeniu posiadania wymienione, a zarazem 
cały indos do księgi składowej składu zapisany. 
Jeżeli którejkolwiek z tych formalności brakuje- - 
indos jest nieważny.

Następne iudossy jednego z dwu części 
składowych poświadczenia składowego nie są 
do tych formalności obowiązane. Oddanie indo - 
sowanego poświadczenia posiadania (Besitzschein) 
indosantowi równa się oddaniu mu rzeczywi­
stego produktu. Jeżeli poświadczenie składowe 
wydane zostało (Lagerschein), to oddanie pro­



duktu w inny sposób w ogóle jak przez indos 
uastąpić nawet nie może. Legitymujący się w 
myśl art. 30 ustawy wekslowej posiadacz oby­
dwu części poświadczenia składowego (Lager- 
schein) może żądać od zarządu składu wydania 
nowego na jego imię brzmiącego poświadczenia 
składowego, może podzielić swój produkt na 
tyle części ile chce i może żądać wydania od­
powiedniej ilości na drobne kwoty opiewających 
poświadczeń składowych.

Zarząd składu obowiązany jest w łaści­
cielowi poświadczenia posiadania (Besitzschein) 
dozwolić w godzinach urzędowych każdą razą 
oglądania produktu złożonego. Bez równocze­
snego zwrotu „poświadczenia zastawu“ (war- 
rantu) nie może właściciel poświadczenia po­
siadania (Besitzschein) żądać wydania towaru. 
Jeżeli warrant w dniu zapadłości nie został 
wykupiony, to właściciel warrantu za pomocą 
protestu ma stwierdzić jego płatność, a po upływie 
terminu w ustawie wekslowej dla protestów 
przeznaczonego (3 dni) może właściciel w ar­
rantu  zarządzić sprzedaż towaru. Sprzedaż to­
waru nastąpić ma bez poprzedniego postępowa­
nia sądowego w myśl art. 311 ustawy han­
dlowej. Z ceny kupna zapłacone być mają 
naprzód podatki i cło, potem koszta sprzedaży, 
wreszcie pretensye składu zbożowego według 
taryfy, wreszcie pretensya właściciela warrantu. 
Ewentualnie uzyskana nadwyżka ma być w ła­
ścicielowi „poświadczenia posiadania“ (Besitz­
schein) za okazaniem tego poświadczenia wy­
płaconą. Właścicielowi warrantu, w razie jeżeli 
jego pretensya przez sprzedaż towaru nie zo­
stała w całości pokrytą, służy prawo regresu 
do pierwszego indosanta warrantu i jego na­
stępcy według prawa wekslowego.

Postępowanie dla umorzenia zaginionych 
„poświadczeń składowych" i obu ich części, tj. 
recepisów i warrantów, uregulowane na sposób 
takiegoż postępowania i  wekslami według art 
73 ust. wekslowej.

Tak recepisy, jakoteż każdy indos podle­
gają stałej opłacie stemplowej po 5 centów od 
recepisu i indosu, warranty odrębnie indosso- 
wane podlegają takiej opłaoie jak weksle.

Zarząd składu zboża przedsiębrać będzie 
na żądanie właściciela złożonego produktu ozy 
szczenię i przewietrzanie zboża szuflą lub ele­
watorem. Każda partya przyjętego do składu 
zboża, przechowywaną będzie oddzielnie.

Spirytus przechowywać się będzie w od­
dzielnym magazynie, zbudowanym całkowicie z 
ogniotrwałego materyału. Sprawdzone przyrządy 
do odbioru spirytusu przy jego przyjęciu wyka 
żują dokładnie miarę i stopień mocy spirytusu, 
o ile litrostopni spirytusu skład publiczny 
przyjmie, tyle też odda z potrąceniem procentu 
ustawą oznaczonego na wyparowanie czyli usu- 
szkę. — Okres czasu, który produkt ma zosta­
wać w magazynie publicznym, zależy od woli 
właściciela. Jeżeli jednak po upływie umówio­
nego czasu produkta nie zostały odebrane, lub 
jeżeli produkta złożono na cza3 nieograniczony, 
po roku od dnia złożenia nie zostały odebrane, 
albo wreszcie jeżeli złożonemu produktowi grozi 
zepsucie, wówczas zarząd skrada ma prawo 
sprzedać produkt, zawiadomiwszy o tem poprzód ! 
właściciela. Przedsiębiorstwo składu poręcza | 
właścicielowi produktu za szkody wynikłe z 
zaniedbania kupieckiej troskliwości i za osoby 
użyte do obsługi i zarządu, nie poręcza zaś 
szkód zrządzonych przez wojnę, rozruchy i wy­
padki elementarne. Wszelkie sprawy sporne 
między zarządem składu, a właścicielami pro­
duktów, rozstrzygać ma sąd polubowny, od któ­
rego wyroków nie ma odwołania, chyba że
właściciel produktu przy składaniu go za zgodą
zarządu wykluczy sąd polubowny, wówczas
rozstrzygać mają sądy zwykłe. Sąd polubowny 
składa się z 3 sędziów, z których jednego wy­
biera zarząd, drugiego strona przeciwna, a ci 
dwaj wybiorą sobią trzeciego superarbitra. Za­
rząd składu ogłaszać będzie corocznie sprawo­
zdania roczne, a co 15 dni wykazy statystyczne 
obrotu produktów.

Taryfa opłat od 100 kg. zboża w wor­
kach za pierwszy tydzień 5'4 centa, za każdy 
następny tydzień l/» centa, od zboża zesypanego 
pierwszy tydzień 1 cent, za następny 3/4 ct.

Opłata za wyładowanie w workach z 
wozów lub z wagonów od 100 kg. 2 centy,
od zboża zesypywanego (rinfusa) 4 ct., za 
przełożenie zboża transitowego z wagonu na 
wagon l*/s et., za spedyeyę wagonu 1 zł., za 
załatwienie formalności cłowych od wagonu 3 
zł. Opłata za naładowanie z odwożeniem w 
workach l 1/* ct., przesypanego zboża 3 ct. Za 
przeszuflowanie 100 kg. pół ct., przewietrzenie 
elewatorem l 1/, ct., czyszczenie na wialni 3 c t , 
liczenie, wożenie, plomba, ekspedycya od 100 
sztuk 30 ct. Ubezpieczenie od ognia za 100 zł. 
wartości tygodniowo 1 ct. Od zaliczonych pie­
niędzy na fracht, cło, etc. 5°/0.

Co do spirytusu skład przyjmuje tylko 
spirytus, mający przynajmniej 75 stopni alko­
holometru Trallesa, wysokość straty (Cało) 
spowodowanej manipulacyą i parowaniem ozna­
cza się miesięcznie w czasie od 1 listopada do 
31 marcana s/4prc., w czasie od 1 kwietnia do 
31 października na lprc.

Składowe wraz z opłatą za przyjęcie, 
mierzenie ilości i stopnia spirytusu, oraz za 
wydanie od 10.000 litroskopni (L°/0) od spiry­
tusu 85*. Trall. za pierwszy miesiąc 12 centów, 
za następny 6 ct., od spirytusu 75 do 85°. \ 
Trall. za pierwszy miesiąc 14 ct,, za następny

7 ct. Opłata za ubezpieczenie od ognia od 100 
zł. za miesiąc 4 ct. Za wyładowywanie od he­
ktolitra 3 et.

*** Targ zbożowy. *) Unia 7 listopada 
1889 r.

Lwów, Pszenica 7 40 do SAO, żyto 6'60 
do 7-20, owies obroezny 6’80 do 7*50, jęczmień 
6‘50 do 8' — , rzepak 15'— do 15'70, groch 
6‘— do 8*50 , wyka 5'15 do 5 50, bobik 
— •— do — *, hreczka — *— do — •— , kuku 
rudza —•— do— *— , chmiel za 56 kilo — *— 
do — •— , koniczyna czerwona 45'— do 65'— , 
koniczyna biała — •— do — *— , koniczyna 
szwedzka — ■— do — *— .

Tarnopol, pszenica 7*20 do 8* - ,  żyto 
6*50 do 7*— , jęczmień browarny 6 '50 do 7*75, 
owies 6‘— do 710, groch 6*— do 8*— , wy­
ka 4*80 do 5*25, rzep ak — •— do 15*— lnian 
ka — •—, koniczyna czerwona — do — *—. 
koniczyna biała — do — • —, koniczyna 
szwedzka — *—- do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 7* — do 7*70, 
żyto 6*40 do 6 80, jęczmień 6 50 do 8'— , o- 
wies 6'— do 6 65, groch 6*— do 8*— , wyka 
—.—- d o —*— , rzepak 15'— do 16*— , Inian- 
ka — do — • —, koniczyna czerwona — * —
do — * —, koniczyna biała — — do .--, ko­
niczyna szwedzka do — —.

Jarosław , pszenica 7 40 do 8*40,
żyto 6'65 do 7*25, jęczmień 6*50 do 8*— , 
owies 6 50 do 7 50, groch 6*— do 8'50, wy­
ka — *— do — ' —, rzepak 15*50 do 16* —
Inianka — do —' —, koniczyna czerwona
— • —, do — , koniczyna biała — *— , do
— •— , koniczyna szwedzka — do —* — , ty ­
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20*— do 4 0 '— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 1125 do 11*75 zł.
Owies silnie poszukiwany przez kupców 

i producentów na zaspokojenie folwarcznych po­
trzeb.

(m ) J. E . p. M arszałek krajowy, Ja n  
hr. T a r n o w s k i ,  o trzym ał dzisiaj od JE . 
d ra . F ranciszka S m o l k i  pism o n as tęp u ­
jące :

„Ekscelleneyo, Jaśn ie  wielmożny P anie  
M arszałku !

Zważywszy, że będąc już  od 9ciu la t 
bez przerwy Prezydentem  Izby poselskiej 
Rady p a ń s tw a , a od tego czasu także co 
drogiego roku w ybierany Prezydentem  wspól- 

j nych D elegacyj, będąc zatem  rok rocznie 
zazwyczaj do 6 m iesięcy nieobecnym  w kra­
ju , nie mogę nie uznać niestosow ności m e­
go stanow iska jako członka W ydziału k ra ­
jow ego; — zważywszy dalej , że w racając 
do kraju, obejmuję zawsze natychm iast s łu ­
żbę w W ydziale krajowym , ileże nie mam 
odwagi posługiw ać się urlopem  , ażeby po 
wielce uciążliwem  urzędow aniu w Radzie 
państw a (i będąc już w 80ym roku wieku mego) 
zażywać kiedy niekiedy choć kilkutygodnio­
wego wypoczynku; — zważywszy wreszcie 
że pożyteczniejsze dla służby będzie n ie ­
przerw ane urzędow anie członka W ydziału 
k ra jo w eg o , składam  z dniem  dzisiejszym 
mój m andat na  członka W ydziału krajow e­
go , a zw racając z podniesionego na dniu
1 listopada r. b. w ynagrodzenia na listopad 
w kwocie 326 zł. 58 ct. stosunkową część
w kwocie 250 zł. 20 ct. dziękuję jak  n a j­
uprzejm iej tak Jaśn ie  W ielmożnemu Panu 
M arszałkowi, jak  i kolegom moim w W y­
dziale krajow ym , za ich zawsze mi okaza­
ne życzliwe względy — niem niej też moim 
w spółpracownikom  w D epartam encie I, za 
ich gorliw e poparcie m nie w długoletniem  
urzędow aniu m o je m , i upraszam  Jaśn ie  
W ielm ożnego P ana  M arszu łk a , aby raczył
to moje postanow ienie dać do wiadomości
W ysokiego Sejmu.

Chciej JW . Panie M arszałku przyjąć 
wyrazy mego wysokiego poważania. Lwów,
7 listopada 1889. Dr. F ranciszek Sm olka , 
poseł m iasta  Lwowa na Sejm  krajowy i do 
Rady państw a".

JE . M arszałek krajowy, po otrzym a­
niu  powyższego pism a, udał się w tow a­
rzystw ie radcy dr. E k ie lsk ieg o , do JE . 
d r. Smolki, z prośbą , ażeby zechciał aż do 
nowego wyboru w szystkich członków W y­
działu krajowego, zatrzym ać nadal k iero­
wnictwo D epartam entu  I-go, co też JE . dr. 
Smolka przyrzekł uczynić.

N a j j .  P a n ,  N ajdost. A rcyksiężniczka 
M a r y a W a l e r y a  i N ajdost. A rcyksiążę ; 
F r a n c i s z e k  S a l w a t o r ,  przybyli przed-,' 
wczoraj przed południem  do Gódólló.

D nia 11-go b. m. w poniedziałek i 
N a j j .  P a n  będzie udzielał w zamku b u d a­
peszteńskim  pnblicznych posłuchań.

2  I s e h l  donoszg, że w ostatn ich  
dniach bieżącego m iesiąca lub w p ierw ­
szych grudnia. M onarcha przybędzie tam  
na krótki pobyt, celem wzięcia udziału  
w łowach.

Z okazyi konferencyi episkopatu au- 
stryackiego odbędzie się w niedzielę , dnia 
10 b. m. obiad galowy u nuncyusza Ga- 
lim berti’ego, na który otrzym ali zaprosze­
nie wszyscy uczestn icy  konferencyi.

Przedwczoraj przybył do W iednia 
c. k. poseł w Bukareszcie , h rab ia  A genor 
Gołuchowski.

Do Czasu te leg rafu ją  z W ied n ia : J e ­
szcze nic stanowczego powiedzieć nie mo­
żna o naradach we F riedrichsruhe. P. Mi­
n iste r h r. Kalnoky ma się zatrzym ać na  
wsi u h r. C lam ów ; oczekiwany tam  je s t 
w piątek dla spotkania się z h r. H erbertem  
Bism arekiam . po którego już  odjechał oso­
bny wagon kolei państw ow ej. W każdym 
razie hr. Kalnoky nie przekroczyłby pew ­
nych granic, które już k ilkakro tn ie  n a ­
znaczył.

W edle dzienników  w iedeńsk ich , p rze­
byw ający obecnie w stolicy c. k. poseł 
w B elgradzie, genera ł Thoem el, m iał ośw iad­
czyć, że stosunki w ew nętrzne w Serbii 
uważa dla pokoju europejskiego w ogólno­
ści, a dla A ustryi specyalnie , za bardzo 
pom yślne. _________

D zienniki wiedeńskie donoszą, że Rada 
państw a zw ołaną będzie n a  3go grudnia. 
Przedłożone jej być m ają w pierw szym  rz ę ­
dzie: budżet, prowizoryum  budżetowe, u s ta ­
wa o liście cywilnej i rozporządzenia o 
w sparciach rządowych, dla krajów  do tkn ię­
tych nieurodzajem  i nędzą. O statn ie trzy 
przedłożenia załatw ione być m ają jeszcze 
przed św iętam i Bożego N arodzenia. Równo­
cześnie kom isya nieustająca dla projektu 
nowego kodeksu karnego, podejm ie dalsze 
prace i obradować będzie także w czasie 
odroczenia sesyi parlam entarnej do końca 
stycznia. Z końcem stycznia zebrać się ma 
znowu Rada państw a i zaraz wziąć pod o- 
brady ów projekt.

W ęgierska rada m inistrów  ma się za­
jąć  w tym tygodniu kw estyą uregulow ania 
waluty.

Przeciwko liście cywilnej głosowali 
przedwczoraj tylko członkowie skrajnej le­
wicy U gron przem aw iał za ustanow ieniem  
osobnego etatu  dworu węgierskiego.

W sejm ie kroackim  rozpoczęła się we 
wtorek dyskusya nad wnioskiem Borsicza o 
przyłączenie D alm acji do K roacyi.

Dep. M iszkatowicz w niósł przejście do 
porządku dziennego.

Cesarstwo niem ieccy są spodziew ani 
z powrotem w B erlinie d. 16 bm. Ks. kan­
clerz m a przybyć do stolicy niem ieckiej w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni.

Półurzędow a D anz. A llg . Z tg . donosi, 
że przy utw orzeniu nowego zachodnio-pru- 
skiego (17go) korpusu, otrzym a Grudziądz 
trzy sztaby i to sztab  35 dywizyi, 69 bry­
gady piechoty i 35 dywizyi kawaleryi. S ie­
dzibą generalnej komendy korpusu będzie 
G dańsk. Do Torunia przyjdzie 70 brygada 
piechoty, do G dańska 36 dyw izja  i 71 bry­
gada piechoty, do Iłow a 72 brygada p ie­
choty, do G dańska 36 brygada kawaleryi i 
17 brygada arty leryi polowej, do Torunia 
batalion pionierów, a dwie kom panie taboru 
do Gdańska.

Przedw czorajsza dyskusya w parlam en­
cie niem ieckim  nad  nowelą do ustaw y p rze­
ciw socyalnej dem okracji , była m niej oży­
wioną niż się tego spodziewano. P rzem a­
w iali p. R eichensperger, ze stronnictw a cen­
trum , p. L iebknecht, ze stronnictw a socyal- 
no - dem okratycznego , wreszeie p. Cuny, 
im ieniem  narodow o-liberalnych.

Beichsanseiger ośw iadczył się przeciw  
ustawie, utrzym ując, że ustaw y wyjątkowe 
pom agają tylko do rozszerzenia socyalnej 
demokracyi. T rzeba walczyć przeciw  sprzy- 
siężeniom  robotników , ale nie przeciw  ro ­
botnikom . S o c ja lis ta  L iebknecht uderzył 
gw ałtow nie na  ustawę, k tóra  chociaż suro­
wa , n ie  złam ie — zdaniem  mówcy — ży­
wiołu socyalno-dem okratycznego. Reprezen­
tan t w reszcie stronnictw a narodow o-hberal- 
nego zgadzał się w zasadzie na ustawę a do­
m agał się tylko złagodzenia n iektórych jej 
przepisów.

Zapow iedziana „B iała księga", aoty- 
; cząca spraw  W schodniej A fry k i, obejmuje 
i dokładne spraw ozdania W issm anna z jego 

w yprawy afrykańskiej, rezultatów  tejże i

niebezpieczeństw . Polityka odgryw a tu  pod­
rzędną rolę.

Z P etersbu rga  donoszą do N . fr . Presse, 
iż car od czasu powrotu z B erlina objawia 
nieco więcej pojednawczego usposobienia 
tak względem  B ułgaryi jak  i w spraw ach 
relig ijnych. W pew nych sferach zapew niają 
naw et, że carewicz następca tronu  zaręczył 
się z pruską księżniczką M argaretą, siostrą 
cesarza W ilhelm a.

D o n o szą , iz rossyjskie m inisterstw o 
spraw  zagranicznych uznało za konieczne 
podnieść kredyt m isyi rossyjskiej w B elg ra­
dzie, do dziewięciu tysięcy rubli rocznie.

Na uzbrojenie fortec w r. p. projekto­
w any je s t  w ydatek 1,195.745 rubli, w roku 
bieżącym  asygnow ano na ten  cel 2,324.400 
rubli.

W  Brukseli spraw iła  w ielkie w rażenie 
broszura byłego m ajora inżynieryi G e ra rd a : 
„Belgia i w ojna najbliższa," w której radzi 
przyjąć system  re k ru ta c ji pruskiej, w celu 
um ożebnienia w ystaw ienia znaczniejszych sił 
zbrojnych na przypadek naruszenia  n e u tra l­
ności belg ijsk iej, dziś bowiem na  sum ienne 
spełn ian ie  is tn ie jących  w tej m ierze tra k ta ­
tów spuszczać się nie m ożna, a wzniesione 
obw arow ania nie zdołają zapewnić dosta­
tecznie B elgii. Ale nietylko w sam ej wojnie 
obawiać się należy, zdaniem  autora broszury, 
naruszen ia  neutralności, ale i po wojnie 
może się stać Belgia ofiarą jakiego w yna­
grodzenia, które się stronom  zaw ierającym  
pokój okaże potrzebnem  i znaleść się może 
w konieczności b ronienia swej n iepodległo­
ści, na  co pow inna być przygotow aną.

P ro jek t utw orzenia jednego wielkiego 
stronnictw a republikańskiego bliskim  je s t 
u rzeczyw istnienia. P odług  dziennika X IX 
Siecle daw ne grupy na które się dzielili re ­
publikanie już nie pow staną w nowej Izbie. 
D eputow ani republikańscy m ają zebrać się 
w przededniu  otw arcia Izb i ułożyć w spól­
nie program  działan ia , do którego w szyscy 
republikanie m ogliby przystąpić. Na razie 
n ie ma znowu mowy o zbliżeniu się um iar­
kowanej frak c ji m onarchistów  do stronn ic­
tw a republikańskiego.

R o c h e f o r t  o b e c n i e  w ypiera się 
B ulanżera i jego  dzieł.

D zienniki w łoskie zaprzeczają rozm a­
itym  pogłoskom , jakoby Niem cy z uprzej­
mości dla Rossyi okazywały w yraźną obo­
ję tność  dla polityki dwóch innych sp rzy­
m ierzonych m ocarstw  w B ułgaryi i jakoby 
W łochy zgadzały się na taką postaw ę kancle­
rza Niemiec. W edług inform acyi kół decy­
dujących w Rzymie, pogłoski te są zm y­
śleniem . W łochy wpraw dzie n ie  wiedzą, j a ­
kie prądy przew ażają w tej chwili we F ried ­
richsruhe, rzeczą jednak  nie podlegającą 
w ątpliw ości je s t, że eni W łochy, ani A nglia, 
ani też Niemcy, nie popierałypy ruchu, k tó ­
ryby m ógł w ystaw ić B u łgaryę  ponownie na  
los niepew ny. Co do sam ych W łoch, to nie 
ukryw ają one bynajm niej, że utrzym anie 
sta tus quo na  całym  półwyspie bałkańskim , 
poczytują za is to tną  rękojm ię pokoju euro­
pejskiego. W szelka zm iana obecnych, dość 
zadaw alających stosunków, m ogłaby  wywo­
łać  groźne niebezpieczeństw a, a to tem bar- 
dziej, że n ik t nie wie, w jak i sposób dałyby 
się później pogodzić życzenia potrzeby B uł­
garyi ze sprzecznem i pretensyam i wielkich 
m ocarstw . Jedyną troską W łoch, N iem iec i 
A nglii je s t  zapobieżenie podobnem u za ta r­
gowi, trudno więc przypuścić, coby mogło 
skłonić jeden  z w ym ienionych gabinetów  do 
narażan ia  sam ego gabinetu  w iedeńskiego.

Esercito  Ita lianc  przedstaw ia w iado­
mość paryskiego M atin , jako bezpodstaw ną 
bajkę, w której M a tin  podał za prawdę, 
iż w czasie wyborów we Franeyi, rząd w ło­
ski w ystaw ił w okolicach Alp 80.000 kor­
pus, jakoby z obawy na wypadek przyjścia 
do steru  B eulangera. Eserc. Ita l. oświadcza, 
że w A lpach nie było więcej nad 30.000 
wojska, ale to jeszcze w m arcu b. r. kiedy 
dekretem  m in istra  wojny powołano korpus 
alpejsk i do ćwiczeń.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzym u, że 
bezpodstaw nem  jest doniesienie o zbieraniu  
przez W atykan dokumentów z czasów obsa­
dzenia Rzymu przez w ojska w łoskie, ażeby, 
jak  twierdzono, aokum enta te ogłosić.

W edług doniesień  z Brukseli, nowy 
poseł włoski na  dworze belgijskim , baron 
de Renzis przybędzie tam  w ciągu bieżące­
go m iesiąca.

D ziennikom  zagranicznym  donoszą z 
Londynu, że ostatn ia podróż księcia W alii 
do E gip tu , m iała na  celu podnieść upada­
jący  nad Nilem  wpływ A nglii a oprócz te-
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go załagodzić pewne nieporozum ienia, w y­
n ik łe  z powodu nieodpow iedniego zachowa­
n ia  się niektórych urzędników  angielskich.

TELEGRAM GAZET! LIWSKIEJ
Wiedeń, 7 listopada. Polit Corr. 

dowiaduje się, że cesarz Wilhelm w ra­
cając z podróży wschodniej spotka 
się z Najj. Cesarzem austryackim. 
Spotkanie to będzie mieó poufny, przy­
jacielski charakter i pozbawione bę­
dzie wszelkiego zewnętrznego prze­
pychu. Nastąpi ono prawdopodobnie 
w In sb ru ck u , gdyż cesarz Wilhelm 
wracać będzie na Bremen.

Madryt, 7 listopada. Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
wczoraj przez Sewillę i Kadyks, aże­
by w kierunku Tanger wsiąść na o- 
kręt. Najdost. Arcyksiążę powróci na 
stępnie przez Andaluzyę i pojedzie do 
Walencyi i Barcelony.

Madryt, 7 listopada Słychać, 
iż Najdostojniejszy Arcyksiążę Albrecht 
powróci przez Włochy i Szwajcaryę

Wiedeń, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Hr. Kalnoky przybędzie dopiero ju ­
tro tutaj z Berlina i zatrzyma się je­
den dzień w swoich dobrach w Cze­
chach.

Wiedeń, 7 listopada, {le i. pr.) 
W niedzielę odbędzie się w kościele 
św. Stefana z powodu konferencyi 
biskupów, uroczyste nabożeństwo. Ce­
lebrować będzie ks. arcybisku Prag- 
ski w obecności wszystkich bisku­
pów zgromadzonych na konferencye

Wiedeń, 7 listopada. Podług 
Fremdenblattu przyszła sesya Bady 
państwa zajmować się będzie proje­
ktem, który ustawę o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po czynnych oficerach 
rozciąga również i na wdowy i sie­
roty po oficerach nie zostających w 
czynnej służbie. W niesienie odnośne­
go przedłożenia zależy jeszcze od ro 
kowań z rządem węgierskim.

Wiedeń, 7 listopada. {Tel. pr). 
Wieść o rokowaniach z Rumunią 
względem zawarcia traktatu handlo­
wego są bezpodstawne.

Wiedeń, 7 listopada, Król Mi­
lan przybył tu wczoraj.

Wiedeń, 7 listopada. {Tel. pr.) 
Król Milan zamieszkał w hotelu Sa 
chera i zamierza za kilka dni udać 
się do Belgradu celem ratyfikacyi u 
mowy między Natalią a regencyą. 
Następnie uda się na dłuższy pobyt 
do Paryża.

w— —i^— —

Cennik Iwowenie) izby handlowej i przemyało ?ej.
Lwów, dnia 6 listopada 183!?

I .  A k e y e  za sztukę.
I£oL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa, 
Banku rea- gal. po 200 zł. w. a. jjj 

2 . List. zast. za 100 zł. K 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. £> 

n » a 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4’/, pr. wa. los. 51 1. o 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ®

.  i  pr. w a. J J
a a a o pr. los. W 37 1. ®

Tew. kred. gal. * pr. wa. los. 41’/,!.
a  a  a  ^  /« P r - a  a  „

L uty  dfużne g. Z. kr. wł. fdawniej J» 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/i pr. wa. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
P  | 4 a  Obligi  za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k,
Gslie. funduszu propin. 4 °/o wa. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe, (daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

,  .  Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat oesarski . . . . . .
NapoleondoT . . . . . . .
Półimperyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny 

,  ,  papiero
00 marek niemieckich

płacą żądają
| walutą .lustr, 
b
189 —
\ m  50 
281 —

1*2 — 
237 50 
285 — 
216 -

,100 35 101 35

108 25
97 50 

100 50 
96 -

10 0  bO 
93 50
98 '10 
92 50

54 -

46

104 25
98 50 

101 50
97 — 

101 50 
94 50
99 70 
93 50

57 —

49 —

Fraga, 7 listopada. Sejmowi 
przedłożono sprawozdanie komisyi 
w raz z projektem ustaw y o używaniu 
obu języków krajowych w zakresie 
władz autonomicznych.

P e s z t , 7 listopada. {Tel. pryw.) 
Biskup Strosm ayer wniósł rekurs prze­
ciw zarządzeniom sekw estracyi lasów 
biskupstwa.

P e s z t, 7 listopada. Izba depu­
towanych przyjęła znaczną większo­
ścią głosów ugodę finansowę z Kro- 
acyą. W toku rozpraw, prezes gabi­
netu Tisza odparł zarzuty, jakoby 
rząd nic nie uczynił dla podniesienia 
Rjeki i stwierdził, że położenie w Kro ■ 
acyi polepsza się z dniem każdym w 
sposób wielce pocieszający.

Darmstadt, 7 listopada. (Tel. 
pryw.) Krąży tutaj wieść jakoby żona 
ks. A leksandra B aitenberga um arła 
w G raeu , w połogu.

Berlin, 7 listopada. Nord. d. 
Allg. Ztg. pisze :

Rozkwit ekonomiczny Włoch jest 
w wysokim stopniu pocieszający, bo 
kapitał niemiecki ulokowany jest w 
znacznej części w papierach włoskich 
i prawdopodobnie weźmie udział w 
nowych budowach kolei oraz innych 
przedsiębiorstwach i interesach, które 
zostaną niebawem zawarte.

Berllu, 7 listopada. Kanclerz o- 
trzym ał od cesarza w Konstantyno­
polu telegram  następujący : W chwili 
w yjazdu, donoszę Waszej Ks. Mości, 
że tutejszy mój pobyt wypadł ku zu­
pełnemu mojemu zadowoleniu. Sułtan, 
cała ludność wszelkich stanów i w y­
znań, wszyscy starali się, by w spo­
sób jak najmilszy okazać mi swoje 
sympatye.

Belgrad, 7 listopada. Agencya 
Belgradzka zawiadamia, iż nieprawdzi- 
wem jest doniesienie z Sofii do Poli- 
tische Correspondenz, jakoby policy a 
serbska napastow ała szambelana ks. 
Ferdynanda, p. Bourboulona, i jakoby 
skutkiem tego ks. Ferdynand polecił 
bułgarskiem u agentowi dyplom atycz­
nemu w Belgradzie, aby oświadczył 
rządowi serbskiemu, iż książę czyni 
go odpowiedzialnym za wszystko, co- 
by go mogło niemiłego spotkać na 
ziemi serbskiej. Agent bułgarski do­
niósł tylko, jak  to jest zwyczajem, o 
przejeździe ks. Ferdynanda, a rząd 
tutejszy poczynił zwykłe przy prze­
jeździe dystyngowanych osób zarzą­
dzenia.

R zy m , 7 listopada. Zapewniają, 
iż zawarte w zasadzie między Ros- 
syą i W atykanem jednakże niepodpi

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 5 listopada 1389

sane jeszcze porozumienie, odnosi się 
tylko do obsadzenia osieroconych sto 
lic biskupich. Załatwienie innych spor 
nych kwestyi zostało odroczonem.

Rzyin , 7 listopada. Fanfulla o 
świadcza, iż w ministerstwie spraw 
zagranicznych uważają za zmyśloną 
wiadomość Koln. Ztg. jakoby p. Cri- 
spi na zaproszenie ks. B ism arcka miał 
udać się wkrótce do Berlina celem 
odbycia konferencyi z ks. kancle­
rzem.

Wedle relacyi oficyalnej dochody 
w październiku r. b. przewyższają do­
chody osiągnięte w tym samym okre 
sie roku zeszłego o 10 i pół miliona 
lirów. Dochody od 1 lipca do 80 p a ­
ździernika 1889 są o 29 i pół milio­
na większe niż dochody w takim sa 
mym okresie r. 1888.

P a ry ż ,  7 listopada Dzisiejsza 
uroczystość nocna z powodu zamknię­
cia wystawy, była niezmiernie w spa­
niałą. Wzięło w niej udział 4— 500.000 
osób. Zaszło zaledwie kilka drobnycn 
wypadków. Prezydent Carnot udał się 
pieszo na plac uroczystości, zmuszo 
nym był jednak wrócić przy mo­
ście Jena, z powodu niesłychanego 
ścisku. Tłumy wydawały bezustanne 
okrzyki na cześć Carnota i republiki.

Loildyil, 7 listopada. Do Timesa 
telegrafują z Zanzibaru, że wiado­
mość o zamordowaniu Petersa  i to­
warzyszy jest autentyczną.

Konstantynopol, 7 listopada. Po 
odbytym wczoraj rano spacerze, ce­
sarz Wilhelm złożył wizytę pożegnalną 
sułtanowi. O godzinie w pół do 12 
udał się sułtan do apartam entów ce­
sarstw a, celem odprowadzenia ich do 
Dolma - bagdże, zkąd dostojni goście 
mieli wsiąść na swe okręty. WDolrna- 
bagdże odbyło się śniadanie na 50 
osób. Około godziny 2 pojawili się 
sułtan, cesarz i cesarzowa na scho­
dach prowadzących do przystani. W 
tej chwili działa pancernika „K aiser“ 
i jednego z tureckich okrętów wojen­
nych, poczęły dawać salwy. Pożegna­
nie sułtana z cesarstwem  było nad 
zwyczaj serdeczne. Cesarz powiedział, 
iż nie zapomni nigdy dni spędzonych 
w gościnie u sułtana, podziękował 
kilkakrotnie za przyjęcie i uścisnął 
po kilkakroó dłoń padyszacha. Po 
wzajemnem pożegnaniu osób orszaków 
i dostojników, cesarzowa udała się 
na pokład yachtu „Hohenzollern11, ce­
sarz zaś wraz z ks. Henrykiem na 
pokład pancernika „Kaiser". Sułtan 
po łaskawem pożegnaniu hr. Bismarka, 
któremu polecił pozdrowić ks. kancle­
rza, powrócił do Yildiz Kiosku. O go

dżinie 2giej popoł. eskadra niemiecka
opuściła Bosfor.

Konstantynopol, 7 listopada. 
Hrabia Bism arck odjechał ztąd wczo­
raj wieczorem osobnym pociągiem. 
Zatrzyma się on prawdopodobnie 
w Peszcie i w Wiedniu.

Jach t su łtań sk i: „Jzzedin11, na 
którego pokładzie znajduje się oto- 
mańska służba honorowa, odprowa­
dza cesarza Wilhelma i jego małżon­
kę aż do Metilene.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 listopada 1889, godzina 1 

minut —. Alp. Tow. górn. 96 '80, Węg. akcye 
kredyt 333' — , Akcye anglo-austryackie 1 4 7 — , 
Akcye banku Union 241' — , Akeye kolei K a­
rola Ludwika 189 50, Akcye kolei północnej 
259 50, Akeye kolei południowej 129'75, Akcye 
kolei Alfold. — ■— , Akcye kolei Elżbiety — •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235 50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 189'— . 
Wiedeńskie losy 143*25, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta -•— . Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104‘75, Losy 
regulacyi Cisy —* - , Losy tureckie 38'10, 
4-proc. węgierska ieuta złota 10140 , Akcyi 
związkowego banku 117*75, Akcye banku obro­
towego —* Akcye kolei państwowej 239’—,

Wiedeń, 6 listopada 1889, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 313'65, Anglo- 
austryackie —1■— , Landerbank259 25 Kolej Ka­
rola Ludwika — ' —, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa 85 '50 , galicyjskie listy za­
stawne 103 50, galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne —• —, galicyjski bank rustykalny — *— , 
Losy z roku 1883 — — , Napoleondor 9 4 5 '—, 
Rubel papierowy — ' —. Usposobienie

Wiedeń, 7 listopada 1889, godzina 10 
minut — Akcye kredytowe 313 75, Anglo- 
austryackie 148 80, Unionbank 241.75, Kolej 
Karola Ludwika 190' —, Południowa 1 3 1 7 5 , 
Renta papierowa — 5-pro.  galie. hipoteczne 
listy zastawne — • -  , galie. obligacye indemni­
zacyjne — *— , do —•— , 4 1/, -prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97'50, 4 7 ,-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 9 6 5 0 ,  4 prc. węgier­
ska renta złota 101 40 z ł . ,1 Napoleondor 9'44 50 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 6 listo­
pada 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kiio 
— •— do — •— zł., żyto —■*— do — •— z ł , 
jęczmień — '— do —• -  zł., kukurudza — • -  
do — ' — zł., owies — do — zł., oko 
wita per i 0,000 Utr procent 12 62 do 12 75 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — *— zł., rzepak — • — 
z ł ,  sp irytus— •— d o — ' — zł., kukurudza — — 
Kolonia — •— zł., rzepak — do — • — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a -  

e s z t : Pszenica ua wiosnę 8.33 do 8 35 złr.

[104 25 
91 -

105 25 
92 —

100 50 101 50

|l04 —
90 50 
24 -

5 55 
-5 63 
9 44 
9 70 
1 30 
I 23 

58 -

106 — 
97 50 
26 — 
38 —

5 65 
5 73 
9 54 
9 80 
1 40 

1 25 
59 -

I. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . ............................35.6 0 85.80
lu ty -s ie rp ie ń ......................... . . 8-5.55 85 75

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . .  . 86.— 86.20
kw ieeień-październik ....................  8610 86.30

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. in. k. 4pr. 132.75 133.69 
,  B 1860 po 500 zł. w, a. 5 pr. 139,75 i40.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 14*. — 144 60
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 177.50 178.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  1 7 8 .-  179 -

Renty Com. po 42 litr. austr. . , -------  —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.........................................  152. 152 50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.05 101.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.45 109.65

2* O b lig a c y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  .........................  104.50 106.50
Galicyi  .........................  104.25 105.35
Niższej A u s try i ........................... 109.50 110.50
Siedmiogrodu........................................  104.50 105.10
Węgier ..............................................—.— —.—

(W
3 . A k cye *

Baulr Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 147 70 143 30 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 314.50 315. -  
Niższo-austr. tow. eakomt. po 500 zł. 564 — 568.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  282.— 287.— 
Gal. banku d. han.iprz.a200zł. wpl.40pr. —.— —.— 
GaL zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —,— —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... .......... —
Bank austro-węgi.ersk. a 600 zł . 925.— 926.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 60.50 61.50
lust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 375 .—377.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2603 — 2606.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.— .190,50 
Lwów.-Czern. koi. I po 200 zł. a. w, 335 50 236.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 209 zł. w sr, 233 — 238.35 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. J.29 75 139,25 
I. kol. węg. ga). a 200 zł. w srebrze 192.75 133 85

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6. pr. —.— — 
Power, austr. zak, kr. ziem. 4’/s pr. w 

złocie w 50 ł. . . . . . . .  100.70 101.30
B * * premiowe po 8 pr. 108.25 108.75

Gai. zak. Kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —. — —.—
a & b i, a w 201.7  pr. . —.—
B ,  B „ ,  w 36 1. 6 pr. 98.50 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—
b b s  b po 5 pr. . . 100.60 10136 
» ,n  k H po 5 pr. W
37 latach zwrotne .........................  100.50 101.35

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51’/, 1. 97.50 98.2i 
Obligi komunalne Banku krajowego

-5 pr. w. a. I  em isy i....................
GaL banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paiflego po 40 zł. m. k........................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n u węg. a po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.

24.- 
61 ro
57.25
18.75

25.
62 50 
57 75 
19 25

- —jr* -r jt** *T
Banku aust. węg. 4’/, pr.
Węg- Tow. ziem. ake. po 5 pr. 

s Zakł. kr. ziem. po 5’/» pr.

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kolej Albrechta^ a 300 zł. 5 pr. aw. 100 60

100.25
100.50 
101.90 
101.35
102.50

. _   — j  pr.
Tcw. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . ’ . . T 0O.9O
Koioj północna po 100 zł. m. k. . . 99.70

_ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

po 300 zł 41/, pr. . . . . . . 99.90
dtto (Jarosław-8okal) . 99 75

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 800 
tl. i  pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.60

* r, 1884 . . 89.60
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1873 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. 10O 40 lu l .—

6* L o s y *
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.25
Olarego po 40 zł. m. k........................  59.— 60'—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 127. — 128.— 
Kegle,rio'na po 19 xł. h i. s. . 37.50 89 —

100.80
102.40
101.75
103.30

100 zł.) 
101.20

101.50
100.30
101 70

100 50 
100.—

82.60
90.—

± . -- ---— ■ — . . . y»
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33
Pożycz. Tiyestu pe 100 zł. m. k, —

„ b po 50 zł. w. a
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgratza po 20 zł. m. k, .

20 . -  
62.50 63 50 
64 50 65 50 

87.— 
152.— 

72.— 7 4 .-  
41.— 42.— 
52.75 53 75 

7. W e k s le  (za 3 m^slą;-'),
Augsburg na 100 zł. w. p. n . . — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— -
Frankfurt za 100 mark. w. p n . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. r.. b, u. . —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .  - 118 80 11930
Paryż za 100 fr........................... 4712 50 47.17.50

K u r s  i  I  t  I  a ,
Dukat cesarski men.......................... 5.66 — 5 68 —

„ pełnej wagi ....................  5.66 — 5.68 —
Korona .........................................—.------------- .— -
20 frankówka . . . . .  9.44.50 9.46 —
Rossyjski półimperyał . . .  .—.— .—
Talar zw ią z k o w y ....................  —.—.------------- -
S r e b r o ..............................................—■—.----------.«-. -

1 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 listopada 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ ,  ■ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro węgier. . . .

a „ kredyto wego wiedeńskiego
Londyn . . . . .  .........................
N apoleondor.................... .....
Dukat cesarski men.............................. .
100 marek nieaseekień . . . . . .

zł. et.
85 45
85 70

109 40
101 05
924
313 75
118 75

9 45
5 66

58 25



L . 35751 (7878 2 - 3 )
C. k. powiatowa D yrekeya Skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 

że odnośnie do obw ieszczenia w c. k. krajow ej Dyrekcyi* Skarbu z dnia 8go w rześnia 
1889 1. 54269 i pod tym i sam ym i w arunkam i przedsięw ziętą zostanie celem w ydzierża­
wienia poniżej w ym ienionych stacyj m ytniczych druga licytacya na dniu 12 listopada 1889.

Oferty pisem ne, zaopatrzone we w adyum  rów nające się 1/6 części ceny wywołania 
należy wnieśó najpóźniej do dnia 11 listopada 1889 godziny 2 po południu na  ręce 
N eczelnika c. k. pow. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie.

Bliższe w arunki m ożna przeglądnąć przy o. k. pow iat. Dyrekcyj Skarbu w K rako­
wie, oraz we w szystkich c. k. N adzorach S traży  Skarbow ej, krakow skiego pow iatu 
Skarbow ego.

1
L.

 
po

rz
.|

N azw a stacyi Rodzaj m yta Cena wywołania
Licytacya odbędzie 

się na dniu

1 Skaw ina drogowe i mostowe 1630 zł.

12 listopada 1889

2 W adowice dtto 3710 zł.

K raków , d n ia  31 października 1889

L. 33164 (7356 2 - 3 )
Celem w ydzierżaw ienia stacyj m ytniczych w K ołom yjskim  powiecie skarbowym  

rozpisuje się nin iejszem  odnośnie do podanych w obwieszczeniu wysokiej c. k. krajowej 
D yrekcyi Skarbu we Lwowie z dn ia  8 w rześnia 1889 1. 54269 w arunków  publiczną liey- 
tacyę na następujące stacye m ytneize.

w Sassowie położonej wedle wyk. h ip . 264 
gm iny Sassów D aw ida i Beili P esli H alpern  
w łasnej w tutejszym  Sądzie w drodze pu­
blicznego p rzetargu  na rze tz  M ajera Scha- 
p iry  na  dniu 19 listopada 1889 i na dniu 
19 g ru d n ia  1889 każdym razem  o godzinie 
10 przed południem  z tern przedsięw ziętą 
zostanie, a to na pierwszym  za cenę wywo­
łan ia  273 zł. wa lub wyżej tejże, zaś na 
drugim  także niżej-- ceny w ywołania sp rze­
daną zostanie.

Poręczne 10 pre. ceny ocenienia.
R esztę warunków, tudzież wyciąg h i ­

poteczny realności p rzejrzeć m ożna w tu ­
tejszej reg istra tu rze.

K uratorem  wierzycieli h ipotecznych 
adw. dr. K afiiński w Złoczowie.

Złoczów, 30 w rześnia 1889.

dnia 1889 każdym  razem  o godzinie 10 
rano.

Cena w yw ołania 1409 zł 
W adyum 140 zł.
R esztę aktów  przejrzeć m ożna w re­

g is tra tu rze .
C. k. Sąd powiatowy.

Lim anow a, 20 w rześnia 1889.
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do w ydzierżaw ienia tylko 
na  rok 1890

1
^Kołomyja ad Jab ło  

nów myto drogowe 
i mostowe

Pokucki 16 III 10.500 zł.

2 Hwozd m yto drogowe Podbeskidzki 16 — 391 zł.

3
Gwoździec stary  m y­

to drogowe i m o­
stowe

Pokucki 16 II 3.100 zł.

4
W ierzbowce myto 

drogowe Pokucki
16

— 1.775 zł

L icytacya odbędzie się 
w e. k. powiatowej 

D yrekcyi Sarbu 
w Kołomyi w dniu

>-»a
'a?
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P isem ne, należycie opieczętow ane w 1/6 części ceny w yw ołania jako  poręczne za­
opatrzone oferty wnosić należy n a jd a le j do dnia  18go listopada 188^' do godziny 12 tej 
w południe na  ręce naczeln ika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustnych licytacyi n astąp i otw arcie w niesionych ofert. Szczegółowe w arunki licy­
tacyjne p rzejrzane być m ogą w godzinach urzędow ych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Kołom yi i w c. k. N adzorach straży  Skarbowej.

C. k. powiatow a D yrekeya Skarbu 
Kołom yja, dnia 24 październ ika  1889.

L 7041 (7362 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G linianach 

ogłasza, że przeprow adzi o godzinie 10 rano 
w dniu 8. lis topada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9. g rudn ia  1889 
naw et poniżej takowej, licytacyś 1f3 części 
realności wyk. h ip. 1. 22 gm iny kat. Gli 
n iany  objętej, M arkusa Leiby (dw. im.) 
D resnera  w łasnej na rzecz Tow arzystw a 
Zaliczkowego w G lin ianach  pto 105 zł. 
z p. n.

C ena w yw ołania 50 zł.
W adyum  5 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania 

i wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tu ­
tejszo sądowej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych u s tan o ­
wiono kuratorem  pana M aurycego Vogel- 
fangera .

G liniany, dn ia  31 lipca 1889.

w łasnej na rzecz H erscha G arfunkel, pto 
26 zł. z p. n.

Cena w yw ołania 218 zł. 57 t. 
W adyum  21 zł. 86 ct. w. a.
R esztę warunków, ak t opisania i osza­

cow ania wolno przejrzeć w tus. reg istra tu rze. 
B aligród, 31 sierpn ia  1889.

L . 9480 (7352 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w M ościskach 

podaje do publicznej wiadomości że w sp ra ­
wie Iw ana Moroz przeciw Tacce Rożak 
i K atarzyn ie  Orkusz o oddanie w posiadanie 
części parceli 1. 2736/3 z p. n . celem za­
spokojenia kosztów sporu w kwocie 64 zł. 
78 ct. aw. z p. n. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniach 12 listopada 1889 
i 23 g rudn ia  1889 każdym razem  o godzi­
n ie  10 przed południem  egzekucyjna p u ­
bliczna sprzedaż gruntów  wyk. hyp. 1. 17 
gm iny M ałnowska Wola objętych z tern, iż 
na  pierwszym  term in ie  g ru n ta  powyższe 
tylko za cenę szneunkową lub wyżej, na 
drugim  i niżej tejże sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa i w yw ołalna 50 zł.
W adyum  5 zł. wa.
Resztę warunków  i odnośne ak ta  

przejrzeć m ożna w Sądzie.
M ościska, dn ia  20 w rześnia 1889.

L . 3449 . (7349 3— 3)
W tu tejszym  Sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w dniu 14 listopada 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
19 g rudn ia  1889 naw et poniżej takowej, 
licytacya 6/t ez§^ei realności lk. 25 w Go- 
rzance spadkobierców  ś. p. Pazi H usak

aGazeta Lwowska" Nr. 257 z dnia 8 listopadal889.

L. 7959 “ . (7314 3— 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uw iadam ia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Jakoba 
W ainsafta  i G erschona Schapu w kwocie 
160 zł. zpn. odbędzie się dnia 15 listopada 
1889 i 20 grudn ia  1889 każdą razą o go- 
l ini )  10 rano przym usow a sprzedaż realności 
objętej wykazem hip. 366 księgi gruntow ej 
dla gm iny kat. Zbaraż m iasto R acheli 
F leischfarb  i 7/8 części ciała hipotecznego 
objętego wykazem 1618 księgi gruntow ej 
dla gm iny kat. Zbaraż m iasto A braham a 
Anczla F leischfarb  w łasnych,

Na pierw szym  term in ie  pierw sza re ­
alność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkowa 104 zł. a druga realność 
wyżej lub za cenę szacunkową 931 zł., zaś 
na  drugim  term in ie  także niżej takowej.

W adyum  wynosi 104 zł. dla obu re ­
alności.

Zearaż, dnia 23 w rześnia 1889.

L. 4514 (7337 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Lim anowy 

przeprow adzi na rzecz Tow arzystw a zalicz­
kowego w Lim anow y pto. 142 zł. zpn. pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 38 gm iny. Nowe Rybie Ja n a  Nowaka 
w łasnej na  dniu 18 listopada i na dniu 9 
grudn ia  1889 każdym razem  o godzinie 10 
rano.

C ena w ywołania 502 zł. 50 ct.
W adyum 50 zł. 25 ct.
R esztę ak t p rzejrzeć m ożna w re g i­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lim anow a, 28 sierpn ia  1889.

L. 9281 (7257 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delego­

wany w Złoczowie podaje do publicznej 
wiadomości, że na  zaspokojenie sum y 200 
zł. wa. zpn. przym usow a sprzedaż realności

L. 6568 (7291 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła­

sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
galicyjskiego Z akładu kredytow ego ziem ­
skiego w Krakowie, a m ianowicie czterech 
ra t  po 250 złr. zpn., odbędzie stę w tu te j­
szym Sądzie w dnia 19 listopada i 23 
g rudn ia  1889, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności, pod I. k. 195 w Mielcu położonej 
iw h. 678 objętej B iny Bodnerow ej, Szym o­
na R adom yślera i Idesy z Radom yślerów 
Horowitzowej w łasnej, n a  pierw szym  te rm i­
nie za cenę wywołania 12880 złr. lnb  wy­
żej tejże, zaś n a  drugim  term inie  także po­
niżej takowej.

W adyum wynosi 1288 złr.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli, 

którzyby po dn iu  w ystaw ienia wyciągu h i­
potecznego, praw o hipoteki na realności 
powyższej uzyskali, lub którym by rezolucya 
rozpisująca licytacyę i następne z jakiego- 
bądź powodu doręczoną być nie m ogła, 
ustanowiono adw. dr. H enryka B randta.

Resztę w arunków  licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół opisania przy­
należy tości przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze

Mielec, dn ia  23 lipca 1898.

L. 5979 (7363 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
w dniu 8 listopada 1889 powiżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9 g rudn ia  1889 n a ­
w et poniżej takowej, licytacyę realności 
wyk. h ip. 1. 25 i 398 gm iny kat. Posuchów 
wielki objętych, Jęd rze ja  B iłego w łasnej, na 
rzecz Chaim a Josla  R einherza pto. 300 zł. 
z pn.

Cena w yw ołania 440 zł., w zględnie 
150 zł.

W adyum  44 zł., w zględnie 15 zł.
R esztę  warunków , ak t oszasow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tu te j­
szo sądowej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych ustano ­
wiono kuratorem  p. Szym ona Czestyńskiego.

G liniany, bnia 31 lipca 1889.

L. 5963 (7364 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 

g łasza, że przeprow adzi o godzinie 10 ra ­
no w dniu 8 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9 grudn ia  1889 n a ­
wet poniżej takowej licytacyę realności wyk. 
hip. 1. 46 i 47 gm iny kat. Łahodów  obję­
tych  Zofii Cym bała w zględnie W asyla 
Cym bała w łasnej, na  rzecz Tow arzystw a 
Zaliczkowego w G linianach pto 85 zł. zpn, 

Cena wywołania 95 zł.; względnie 150 
W adyum 9 zł.j50 ct.; względnie 15 zł. 
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tu te j­
szo sądowej reg istra tu rze.

Dla wierzycieli h ipotecznych u stano ­
wiono kuratorem  p. Szym ona C zestyńskiego. 

G liniany, dnia 31 lipca 1889.

L. 5317 (7365 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G lin ianach o- 

głasza, ze p rz e p ro w a d z ić  godzinie 10 r a ­
no w dniu 6 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dn ia  6 grudn ia  1889 n a ­
wet poniżej takowej, licytacyę 4/8 części 
realności wykazem hipot. I. 14 i całej re ­
alności wykazem h ip . 1. 207 gm iny  kat. 
Posuchów  objętej spadkobierców ś. p. Dmy- 
tra  Nycza w łasnych na rzecz Leiby M ahla 
pto. 176 zł. zpn.

Cena wywołania 1375 zł.
W adyum  137 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  woinc przejrzeć w tu te j­
szo sądowej reg istra tu rze.

D la wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem  p. E dw arba Tabaezyń- 
skiego.

Gliniany, dn ia  12 czerw ca 1889.

L. 6105 (7836 8 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Limanowy 

przeprow adzi na  rzecz Tow arzystw a zalicz­
kowego w L im anow y pto. 128 zł. publiczną 
sprzedaż posiadłości objętej wyk. h ip . 1. 75 
gm iny Szczawy Ja n a  W ąchały w łasnej na 

1 dniu 15 listopada 1889 i na  dniu  16 g ru ­

L. 4207 (7275 3— 3)
C ' k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu 

przsdsięw eźm ie, w dniach  19 listopada i 
19 grudnia  1889 o 10 godz. rano publicz­
ną przym usową licytacyę, realności lw h. 21 
ks. gr. kat. gm. Podhajczyki W asyla A n- 
drusiaka i 23 tejże gm iny, W asyla i Ju rk a  
Andrusiaków  w łasnej na zaspokojenie w ie­
rzytelności, galic. Z akładu kred. w łościań­
skiego w likw idacyi, wynoszącej 20 ra t  po 
12 złr. i resztę kap ita łu  43 złr. 69 ct. aw. 
zpn.

Cena w yw ołania 350 złr. Zakład 35 
złr. aw. In n e  w arunki do przejrzen ia  w S ą­
dzie, kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
Bazyli W ienieruk z Podhajczyk.

Gwoździec dnia 30 w rześnia 1889.

L. 8404 (7150 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w U hnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sum y 165 zł. 45 ct. aw. zpn. 
przym usowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 27 w Nowosiółkach kardynalsk ich  
położonej wyk, h ip. 1. 35 księgi g run t, gm i­
ny kat. Nowosiółki kardynalskie objętej 
dłużników  Stefana, Jack a  i Petroneli Karp 
w łasnej w tu tejszym  c. k. Sądzie w drodze 
pnbiicznej licytacyi na  rzecz c. k. uprz. 
galic Zakłabu kredytow ego w łościańskiego 
dnia 21 listopada i 23 g rudn ia  1889 każdym  
razem  o godzinie 10 rano przedsięw ziętą 
zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 1120 
zł. aw.

W adyum  wynosi 112 zł. aw.
K uratorem  bla niew iadom ych w ierzy­

cieli ustanow iony pan Ju lian  Celewicz ck. 
N otaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków  licytacyjnych, ak t 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntow ych 
przejrzeć m ożna w tutejszo sądowej reg i­
s tra tu rze .

U hnów, 28 w rześnia 1889.

L. 5956 (7366 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 

g łasza, że przeprow adzi o godzinie 10 rano 
w dniu  18 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 g rudn ia  1889 n a ­
wet poniżej takowej, licytacyę realności 
wyk. h ip . 1. 215 gm iny kat. Posuchów 
wielki Pafnucego i M agdy Nyczów w łasnej, 
na  rzecz Tow arzystw a zaliczkowego w G li­
n ianach pto. 400 zł. zpn.

Cena w yw ołania 2512 zł.
W adyum 251 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  \ olno przejrzeć w tu te j­
szo sądowej reg istra tu rze.

■ D la wierzycieli h ipotecznych ustano­
wiono kuratorem  p. Szym ona Czestyńskiego 

G liniany, dnia 27 lipca 1889.

L. 12779 (7256 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej. delg.

w Złoczowie podaje do publicznej w iado­
mości, że celem  ściągnięcia grzyw ny w kwo­
cie 519 zł. 12 ct. wa. z p. n. odbędzie się 
w sądzie tu tejszym  przym usow a sprzedaż 
1ji  części ciała hipotecznego objętego 1. wyk. 
677 ks. g rt. gm iny Janow a Feiw la Stein- 
hauera  w łasnej na rzecz W ysokiego S k ar­
bu w dniach 19 listopada 1889 i 19 g ru ­
dnia  1889 każdym  razem  o godzinie lOtej 
przed południem . — ‘ .

Jako cenę w yw ołania ustanaw ia się 
w ypośródkowaną cenę szacunkow ą w kwocie 
112 zł. 50 ct. wa.

W adyum  wynosi 10°/0.
Resztę w arunków licytacyjnych jako- 

też wyciąg hipoteczny m ożna przejrzeć 
w tu sądowej reg is tra tu rze .

Złoczów, dn ia  30 w rześnia 1889.

L. 5301 (7353 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie o- 

g łasza, że celem wybobycia sumy 75 zł. 86 
ct. aw. zpnl. z w iększej 175 zł. 86 ct. 
przedsięweźm ie w dniach 18 listopada i 17 
g rudn ia  1889 każdym razem  o godzinie 10 
rano w tusądow em  zabudowaniu publiczną 
przym usową sprzedaż połowy m ajętności 
lwh. 243 gm iny Posada wyżną do Szyi Ty- 
g ra  należącej na rzecz U szera E try , że na 
pierw szym  term inie sprzedaż tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 1100 zł. aw. zaś 
na  drugim  także poniżej tejżfc nastąp i, że 
wadyum  110 zł. aw. wynosi, w reszcie że 
kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli Leona 
Chilla z R ym anow a ustanow iono.

R esztę w arunków  licytacyjnych, tu ­
dzież ak t oszacow ania i wyciąg hipoteczny 
tej realności m ogą in teresow ani przejrzeć w 
Sądzie.

Rym anów, dnia 7 października 1889.



K. k. R eichs-K riegs-M inisterium . Zu A btheilung  13 N r. 2023 von 1889.

K u n d m a c h u n g .
Das R eichs-K riegs- M inisterium  beabsioh tig t, die in dem angefiih rten  Verzeich- 

nisse benam ten G egenstande im W ege der allgem einen C oncurrenz sicher zu stellen , 
w eshalb es zur E in b rin g u n g  sch riftlicher Offerte h iem it ein ladet.

D ie O fferenten haben folgeudes zu beach ten .
I. E s w erden uur dsterre ish ische  oder ungarische S taa tsb iirger Derticksichiigt, 

dereń  Y ertrauensw iird igkeit u n dL eistungsfah igke it ausser jedem  Zweifel steh t, und wei- 
che die offerirteu G egenstande in  ih ren  E tab lissem ents, die in  den :m  R eiehsra the  ver- 
tre ten en  K ónigreichen und L andern  der kónigl. ung. K rone sieh beflnden m tissen, aus 
in landlicnen  M ateriał se lbst zu erzeugen yerm ógen.

II. D ie O fferenten haben m ittelst eines Solid ita ts- und L eistungsfah igkeits Zeugnis- 
ses n ach zu w e isen :

1) ih re  V ertraungsw iird igkeit und
2) dass sie die von ihnen  angebotenen  G egenstande selbst zu erzeugen und zu 

den festgese tz ten  T erm inen zu liefern  im  S tande sind.
Zur A usfertigung solcher Zeugnisse sind  beru fen .
1) rucksiehtlieh  der im H andels- R eg ister p ro toeolirten  F ir m e n : die H andels- 

und G ew erbekam m ern, in  dereń B ezirk die F irm en  e tab lirt s in d ;
2) Beziiglich je n e r  Offerenten, w elche H andelsgerich tlich  n ich t protokolirt s in d ;
a) in  den im  R eiehsra the  v ertte tenen  K ónigreiehen und L an d en a  die politisehen 

B ehórden e rs te r  Instanz , in  dereń  B ereich  der W ohnort des O fferenten lieg t und
b) in den  L andern  der ungarischen  K ro n e , die naeh  dem  W ohaorte  des U nter- 

nehm ers zustaud igen  L andw irtsehaftiichen  B ezirks- Vereine.
Diese Z eugnisse w erden von den  zu ih re r A usfertigung  berufenen O rganen den 

P a rtie n  n ieh t au sg e fo lg t, sondern  u nm itte lbar an  das R eichs- K riegs - M inisterium  
gesendet.

D ie Offerenten haben  daher, behufs A usfertigung  eines solchen D okum entes, 
bei der zust&ndigen H andełs und Gewerbe K am m ar oder po litisehen  Behorde e rs te r 
In stan z  (dem  landw irtsehaftiichen  B ezirksyereine) rech tze itig  das Gesuch einzubrin- 
gen  in  welchem:

1) D er Vor und der Zunam e (W ortlaut der F irm a.)
2) D er G eschaftszw eig und der W ohnort,
3) Die zur D urchfuhrung  der Offert- V erhand iung  berufene M ilita r-B eh o rd e ;
4) D er T ag der Y erhand lung  und
5) die Q uantita t und  die Q ualitat der L ieferungsgegenstande genau anzugeben sind.
D er Besoheid, w elcher auf dieses Gesuch den U nternehm ern  zukom m en wird, ist

sodann der Offerte beizulegen.
III. D as Anbot besehrankt sieh  bloss au f die im  angefiih rten  V erzeiehnisse benann- 

ten  G egenstande, u. z. kann  es au f das G esam m t-Q uantum  oder au f e inen  beliebigen 
T heil desselben lauten.

IV . D ie sam m tliehen  G egenstande m ussen naeh  den, bei den M unturs-D epots zu 
B riinn, B udapest, Graz und K aiser-E bersdo rf und beim M ontur-Fiiial-D ep.ot zu K arls- 
burg  zur E in s ieh t liegenden  gesiegelten  M u ste rn , dereń  Q uaiitat ais das M inimum 
desjen igen , was gefo rdert w ird, anzusehen  is t geliefert w erden.

E s s teh t den U nternehm ern  jedoch  f r e i , wegen en tg e ltlieh er U berlassung  von 
M ustern  an die g en an n ten  M ontur-V erw aItungs-A nstalten  sieh zu w enden.

In  den K osten, w elche die U n ternehm er fur diese M aster zu en trich ten  haben, 
sind nebenden  e igen tlichen  B eschaffungs Preisen die der H eeres- V erw altung  erw ach- 
senen  N ebenauslagen inbegriffen.

V. Die L ieferung h a t bis spatestens E nde S eptem ber 1890 in  vier gleichen R aten  
zu gesehehen, dass von dem  bestellten  Q,uantum je  ein V iertel bis E nde  Marz, Mai,
Ju li und Septem ber 1890 zur A bsta ttung  gelangt.

D as R eichs- K riegs M inisterium  behalt sieh  ausdrueklieh  vor, das Lieferungs- 
Q uantum  eyentuell zu yerringern , oder aber es eyentuell bis zur H alfte  der beste llten  
L ieferungs-M enge zu erhóhen in  welch* le tz terem  F alle  der O fferent yerpflichtet ist, den 
M ehrbedarf innerh a lb  yon yier M onaten naeh erfolgter B estellung zu liefern .

E ine solche M ehrbestellung kann  w ahrend des Jah re s  1890 jed e rze it s ta ttfinden , 
und es gelten  fur dieselbe die g leichen P reise  und V ertragsbed ingungen , wie fiir die 
ursprting liche B estellung.

VI Bei der Y ergebung der L ieferungen w ird n ich t allein  au f die P re ise , sondern  
auch auf die Solidat und L eistungsfah igkeit der O fferenten R iicksieht genom m en und 
h ienach  entschieden.

V II. In  der Offerte, w elche naeh  dem  dieser K undm achung angefiih rten  Form ular 
zu yerfassen ist, is t das M onturdepot, in  w elches geliefert w erden will, das Q uantum
und die B enennung der angebotenen  G egenstande, der in  Ziffern und in  B uchstaben
ausgedriickte Preis eines jeden  G egenstandes und d er L ieferungs- T erm in genau und 
deutlich  anzugeben.

K ann  die H eeresyerw altung der A bsicht des O fferenten beziiglich des A bstellungs- 
ortes bei der L ieferungs Y ergebung n ich t R eehnung tragen , so h a t derselbe auch die 
Spedition  in eine andere, oder auch in  m ehrere  M ontur- V erw altungs- A nsta lten  auf 
seine K osten und G efahr zu bsw irken.

D en L ieferanten  wird iibrigens gesta tte t, die ers tan d en en  G egenstande an  das 
ih ren  E n tab lissem en ts nachst ge legens M ontur- D epot einzuliefern , p ieselben  do rt yisi- 
tiren  zu lassen, und sodann gegebenenfalls, au f ih re  K osten und Gefahr, an  die iibrigen 
M ontur- V erw altungsansta lten  zu iiberseeden .

V III. O fferiren m ehrere U n ternehm er gem einschaftlieh , so haben sie in  d er Offerte 
ausdriicklich zu erklaren .

1) D ass sie sieh  yerpflichten fiir die genaue E rfiillung  der L ieferungs- B edingun- 
gen  so iidarisch  zu haften  und

2) wer in  ih rem  N am en in diesem  L ieferungsgeschafte  m it dem R eichs- K riegs - 
M inisterium  zu yerkehren  beyollm achtigt ist.

D ie Offerte is t von allen  U n ternehm er u n te r  A ngabe ih res C harak ters und 
W ohnortes m it dem  Vor- und Z unam en uu terseh rieben .

IX. Zur S icherung des A nbotes is t ein V adium  im  B etrage von F iin f (5  ) P rozen t | 
des W ertes, w elcher naeh  den  fur die offerirten G egenstande geforderten  P re isen  ent- j 
fallt, bei einer M iltar-K asse (Z ahlstelle) zu erlegen. i

D as V adium  kann  en tw eder in  baarem  Geide, in  H ipo teken  oder in  zum Cau- 
tions E rlage  geeigneten  Pap ieren  geleistet w erden.

P fandbestellungs- oder B iirgschafts-U rkunden kónnen jedoch n u r in  dem Falle 
ais Vadium  angenom m ea w erden, wenn dieselben durch E m verleibung  au f ein unbe- j 
w egliches Gut gesetzlich  sichergeste llt und beziiglich der Offerenten aus O esterreich  m it I 
der B estatigung  der betreffenden F in an z-P ro k u ra tu r rucksieh tlieh  ih re r  A nnehm barkeit ] 
yersehen  sind, w ahrend die O fferenten aus den L andern  der ung. K rone beziiglich der 
B esta tigung  solcher U rkunden an  den  vom betreffenden K orps-K om m ando aufgeste llten  
R ech tsy e rtre ter des M ilitar- i ira rs  sieh  zu w enden haben.

X. D er E rlag  des Vadium s is t u n te r A nfiihrung des B etrag es und d er Beschaffen- 
h e it desselben (B aarschaft, W ertpapi«re, U rkunden) in  der Offerte zu erw ahnen.'

D ie D epositenscheine iiber dasselbe sind g leichzeitig  m it d e r  yersiegelten  Offerte 
jedoch  in  einem  gesonderten , gleichfalls yersigelten  Couverte (naeh  dem  am  Sehlusse  
der K undm achung angedeuteten  Form ulare) einzusenden .

B em erkt w ird, dass die cuyertirten  Offerte und D epositenscheine zusam m en n ich t in  
ein  Couyert gegeben w erden diirfen, sondern  g e trenn t, jedoch  gleichzeitig , e inzusenden sind.

XI. W egen des E rlages des V adium s haben die Offerenten rech tze itig  und n ich t 
e rs t in  den le tz ten  T agen yor A blauf des Offert- U berre ichungs- T erm ines, an  die be 
treffende M ilit&r-Kassa (Z ahlste lle) sieh  zu w enden.

X II. D ie m it den am tlichen  B escheiden iiber das G esuch behufs E rlan g u n g  eines 
Solid itats- und L eistungsfah igkeits- Z eugnisses be leg ten  Offerte, und die g le ichzeitig , 
jedoch  gesondert beizubringenden  D epositen-Scheine iiber den E rlag  des V adium s h a ­
ben u n m itte lbar und langstens bis 10 N ovem ber 1889, zwólf U hr m ittags im E in re i-  
chungs-P ro tokolle  des R eichs-K riegs-M inisterium s einzulangen.

X III. D ie in  der F orm  eines V ertrags-E n tw urfes yerfassten  D e ta il-B ed ingungen  
kónnen bei den K orps-Intendanzen, bei den  im Punkte  IV . angefiih rten  M ontur-

V erw altungs-A nstalten , bei den H andels und G ew erbekam m ern der óster. ung. M onarchie 
beim HandeSs-M useum in B udapest und beim ungarischen  L andes- Industrie- Vereine' 
in  B udapest eingesehen werden.

IVX. Die U n ternehm er hab en  in  der Offerte zu erk laren
1) dass sie die L ieferungs- und K on trak ts-B ed ingungen  eingesehen uud auch 

yerstanden  haben, und dass sie denselben  sieh yollkommen unterw erfen, ferner
2) dass sie die M u3ter der ausgesehriebenen  G egenstande einer genauen  B esich ti- 

gung  unterzogeu  und auch beziiglich des M aterials aus welchen d ieselben erzeugt w or­
den sind, dann  iiber die A rt und Weise der Confektion sieh eingehend inform irt haben.

XV. Die Offerte is t fiir den U n ternehm er vom Momente der U berreiehung, fiir die
H eeresyerw altung aber e rs t dann  rechtsyerbiindlicb, w enn der E rs te h e r  von d er erfol- 
g ten  G enehm igung seines A rbotes durch  das R eiehs-K riegs- M inisterium  verst&ndigt 
w orden ist.

D er O fferent beg ib t sieh des R uckritt- B efungnisses und der im  § 862 des a llge­
m einen biirgerlichen G esetzbuches und der in  den A rtikeln  318 und 319 des ósterre i-
ch ischen  und in den §. §. 314 und 315 des ungarischen  H andelsgesetzbuches en th a lte - 
nen  F ris ten  fiir die A nnahm e seines V ersprechens.

XVI W ird  eine Offerte n ich t ih rem  vollen In h a lte  naeh sondern  n u r un ter R estrin - 
g irung  des angebo tenen  Q uantum s oder P re ises angenom m en, so h a t der h ieyoi betrof- 
fene Offerent, naeh  E m pfang  der beziiglichen V erstandigung binnen F iin f (5) T agen 
beim  Reichs- K riegs- M inisterium  die schriftliehe Erkl&rung einzubringen , ob er die 
M odificirung seines A nbotes ann im m t oder n ich t.

Die m odificirte G enehm igung der Offerte g ilt  se itens des U n ternehm ers fiir an ­
genom m en, w enn derselbe innerhalb  der fiinftagigen F r is t  die erw ahnte E rk larung  n ich t 
oder unbestim m t abgeben sollte.

W enn iibrigens von den in  e iner Offerte cum ulativ en th a lten en  A nboten n u r ein 
oder das andere Anbot angenom m en w erden sollte, so is t dies fiir den O fferenten so- 
fort bindend.

XVII. D ie Offerenten sind  yerpflichtet, naeh der erfo lg ten  ganzen, theilw eisen oder 
m it ih re r  Z ustim m ung m odificirten G enehm igung der Anbote, das fiir selbe entfallende 
Vadium  auf den B etrag  der zehnprozentigen  Caution zu erganzen  und den K ontrakt, 
von w elchem  ein Pare  au f K osten des U n ternehm ers m it dem  klassenm assigen  Stem pel 
zu yersehen ist abzuschliessen.

Sollte ein  E rs teh e r aich w eigern, den  V ertrag  zu un terfe rtigen , oder so llte  er zur 
U n te ife rtig u n g  desselben, ungeach te t der an  ihn  hiezu e rgangenen  A ufforderung, n ich t 
erscheinen, so y e rtritt die ganz, theilw eise oder m it se iner Z ustim m ung genehm igte 
Offerte, in  V erb indung m it den vom U nternehm er e ingesehenen  B edingungen  die 
S telle  des V ertrages.

D en yorstehenden B edingungen  in  irgend einer W eise n ich t en tsp reehende oder 
y e rspa te t e ingereichte, sowie te leg raph isch  geste llte  Offerte w erden n ich t beriicksich tig t.

W ien, im O ktober 1889.

F o r m u l a r  z u r  O f f e r t e .

(50 kr. S tem pel)
An

das k. k. R eichs-K riegs-M inisterium .

O f f e r t e .
Ich  N. N , w ohnhaft z u .................................................... in , erklare h iem it, nachbenann te

G egenstaude an  das k. k. M ontur-D epot z u ................................. in  dem unten  angegebenen
Q uantum  und zu den beigesetzten  P re isen  und T erm inen , yertragsm assig  liefern zu 
w ollen.

Q uantum B enennung

P r e i s

L ieferungs T erm infiir

in
Zif­
fern

in
B uehstaben

der angehotene G egenstand fl. kr fl. kr.

Stiick ein Stiick
1/4 bis E nde Marz 1890 

1/4 bis E nde  Mai 1890 

1/4 bis E nde Ju li 1890 

1/4 bis Ende S eptem ber 1890

G ar­
n itu r

eine G ar­
n itu r

etc. etc. etc.

Ich b e s ta t ig e :
1) dass ich die L ieferung  und K ontrak ts - B edingungen  eingesehen  und auch v er- 

s tanden  habe, und dass ich m ich denselben  yolkom m en unterw erfe fe rn er
2) dass ich die M ustar der ausgesehriebenen  G egenstande e in er e ingehenden  Be- 

s ich tig u n g  un terzogen  und m ich auch beziiglich dereń  M ateria ł und Confektion genau 
in fo rm irt habe.

Ich  hafte  fur die rich tige  E rfiillung  m eines V ersprechens m it dem  fiinfprozentigen
V adium  y s n .............................G ulden bestehend  a u s .....................................................(B aarschaft,
W ertpapiere, U rkunden) w elches dera L ieferungsw erthe von . . . .  fl. . . .  kr. 
en tsp rich t, und welches lau t des un te r abgesonderten  Couyerte g le ichzeitig  eingesende- 
ten  D epositen-Scheines bei der M ilitar-K ssse (Z ahlste lle) zu N. e rleg t worden ist.

D er am tliche Beseheid iiber das Gesuch behufs E rlan g u n g  eines S o lid ita ts- und 
L eistungsfiih igkeits-Z eugnisses lieg t zu.

N .....................................................a m .....................................................  1889.
N. N.

(E igenhand ige U n tersch rift (Vor und Zunahm e) des O fferenten sam m t A ngabe 
seines C harakters und W ohnortes)

F o r m u l a r  z u m  C o u v e r t  d e r  O f f e r t e .

An
das k. k. R eichs-K riegs-M inisterium

in
W i e n .

Offerte des N. N. zur L ieferung  von 
Bekleidungs und A usriistuugs E rfo rdern issen .

F o r m u l a r  z u m  C o u y e r t  d e s  V a d i u m s .

An
das k. k. R eichs-K riegs-M in isterium .

in
W i e n

D epositen -S chein  iiber . . . .  fl. . . .  kr.
(B aarschaft, W erthpap iere , U rkunden) zur O f­
ferte  des N. N. betreffend die L ieferung  von 
B ekleidungs und  A usriistungs - E rfo rdern issen .



Yerzeiehnis der sicherzustellenden Gregenstande.

Die Preise
Quantit&t B e n e n n u n g sind zu

efferiren fiir

1240 G arnit. P elzkragen  und A erm elbesetze zu D ragoner-P elzen 1 G arn itu r
340 n P elzfu tter zu P elz-U hlanken , , »
420 w A ttila-Pelzbram e in F e llen  zusam m engesetzt . . . n
135 Pelzfu tter » a • n
500 Stiick Sacktiicher aus b laugedruckten Baum wolistoffe fiir K erker-

straflinge * • 1 Stiick
1700 P aar u n ad justirte  S atte lfilzun terlagen • 1 P aa r
3300 Stiick Fez m it Q uasten « • 1 Stiick

900 >5 Fez ohne Q uasten . . . . . , JJ
850 jj Q uasten zu Fez • • » • • n

12400 n ad ju stirte  In fan te rie  Csako ohne A dler und ohne Rosen ff
1350 n .  Jag erh iite  ohne K opfschnur, ohne E m blem e ohne

F edersbusch  . . . . . • • JJ
90 n kaisergelbe ^  .

■ii p i

a>
2  *0 0  <X>
bL o>

n
320
390
280
100

n
»
n
u

dunkelgraue
k rappro the
weisse
dunkelblaue

'
U hlanen-C zako ohne Adler 
m it Schuppenbandern , ohne 

R osshaarbusch

JJ
>J
JJ
JJ

140 n k irschro the 0
& n

450 JJ krappro the a ju s tirte  H usaren-C zako ohne .2 2 n
180 V weisse Adler, ohne R o se n , ohne *—h a? ii

70 a dunkelblaue ’ R osshar und ehne Schnur-
«  as  °

JJ
120
450

n
ii

lichtb laue
aschgraue

verzierung jj
n

130 Helme m it S chuppenbandern fiir U nteroffiziere • n
1120 j) n n „ D ragoner . n

510 n Schirm einfassungen za D ragoner - Helm e • ii
460 j) K am m decken n n i • • JJ
120 % K am m schinnen » ii » • n
290 jj Adler jj » n • • ii
480 P a a r Seitengabeln jj n n • 1 P aa r
680 n ad ju stirte  Schuppenbander „ „ • JJ

200 Stiick R osshaarbuschketten  zu U hlanen-C zaka . • 1 Stiick
950 »j Adler ohne Nr. n n » ' * . n
300 n A dler m it Nr. zu H usaren-C zako . • ii

8100 jj Rosen zu Infan terie-C zako . . . . a
900 jj „ „ H usaren  „ . „

4300 Panzerkettchen  m it Lówenkópfen . • JJ
410 jj Jag erh u t Em blem e m it N r. . . . . • JJ
100 jj n jj „ A dler ♦ n

3100 n A rtillerie-R ieh tauszeichnungen • n
1300 K avallerie Schiitzenabzeichen n

30400 a L eibriem en-S ch liessen  . . . • JJ
4300 n schw arze R osshaarbiische m it Rosen fiir A rtillerie • JJ

70 n ro the  „ JJ a a n • n
2800 jj schw arze „ fiir H usaren • ii

65 rothe „ » n * • fi
1050 n schw arze r m it Rosen fiir U hlanen • jj

40 ro the „ n n jj JJ • JJ
1400 F aderbiische zu Jag erh iiten  . . . . * fi

41000 Dutzend grosse m essingene In fan terie-K nópfe • 1 D utzend
23100 n kleine „ JJ » * * JJ
38000 n grosse z innerne n jj * • JJ
15000 kleine „ jj n • • »
31250 n grosse m essingene Knópfe m it N um m ern JJ
12800 kleine „ a a i) * * * »

8200 n grosse m essingene U hlanenknópfe ii
800 n kleine „ jj * a

5600 jj grosse z innerne U hlanenknópfe »
3300 P aar gefliigelte R ader . « 1 P aar

96000 Stiick schw arze H alsb inden  ohne T uchlappen . 1 Stiick
50 jj gclbo w » » • • JJ i

20500 P aar lederne H andschuhe . ■ 1 P aar
2200 M eter C zako-B orten fiir Feldw ebel • 1 M eter
2800 JJ n n fi K orporale • ii

430 Feldw ebels D istinctions m it Vorstoss ii
4700 B órthen  von Seide ohne Y orstoss iJ
5800 seidenen  A rm streichen  fur F reiw illige . . »

500 G arnit. A nhausrschniire zu A ttila  . . . . • 1 G arn itu r
3900 u Pelzrócken undP elzu h lan k en  schw arzgeibe n

600
jj W <7 

fi T1 „ „ lichtblaue n
3900

fi
n n W affenrócken fiir A rtillerie , . n

1000 Stiick A ehselschlingen zu Pelz-R ócken • 1 Stiick
2800 M eter Schniire zu Czako fiir G efreite • 1 M eter

13500 n B „ ungarischen  Tuchhosen • n
7000 n yierkantige A ttilla-Schnure . . . . * n
1000 n S trum pf bander zu Csizm en . . . . • TJ

Q uantitat B e n e n n u n g
Die P reise  

sind zu 
offeriren fiir

2000 Stiick A nhangschntire zu S ig n a lh ó rn ern  . . . . 1 Stiick
20000 JJ scharlachro the Schiitzenabzeichen . . . . .

3300 n grasgriin  „ .................................................................. n
300 n dunkelgriine S teuerm anns A bzeichen . . . . D

1150 JJ k irschro the A rbeits-A uszeichnungen  . h
300 Dutzend A tilla Róschen . . . . . . . . 1 D utzend

1700 Stiick F ransen  zu P elz-U hlanken  . . 1 Stiick
2400 n S ehnurverzierungen  zu H usaren  Czako . n
1200 n Jagerhu tschn tire  . . . . . . . a

L7000 ii In fan te rie  Portopee . . . . . . . M
5300 JJ Eavallerie Portopee m it L ederbesetz  . ff

30000 P aar A bsatzeisen sam m t N agel . . . . . . 1 P aar
4200 J) D ragoner-Sporne sam m t S tie len  . n
2400 JJ H usaren  „ „ ................................................................
2700 ii A chselsporne ohne R iem en . . . . . .

JJ
fi

2600 JJ unverzinnte S teigbiigel . . . . . . n
1100 Stiick „ R eitstangen  ohne K innketten , ohne H acken 1 Stiick
1800 ii „ K innketten  ohne H acken . . . .

500 7) „ rech ts seitige K innkettenhacken
500 i » links „ „ „ . . a

4000 JJ „ K nebeltrensen  . . . . . .
1800 n „ S ta llhafter-A nhangketten  ohne S trum pfenstiicke a
1400 JJ In fan te rie -S p a ten  m it S tie l , tf
7000 » S trige l m it H andriem en  . . . . . . n

40 JJ K asserolle zu In fan terie-K ochgesch iere  a 2 M ann a
15000 n D eckelschalen „ „ „ „ „

1000 jj W asserkannen  . . . . . . . .
600 >1 K ochgeschiere sam m t K asserolle ń 2 M ann fiir K avallerie * ff
140 ii K affee-Portionenbacher . . . . . .

22800 JJ Feldflaschen aus em ailliitem  E isenb lech  m it K orkstópsel 
und S chnur . . . . . . .

”180 JJ ad ju stirte  m essingene S chrauben trom m eln  ohne Schlagel .
1250 P a a r beschlagene Trom m elschlagel . 1 P aa r

15 Stiick Trom m el Sarge . . . . . . . 1 Stiick
2900 ii „ F elle  . . . . . . . . n

170 n „ m essingene Reifen . n
1500 ii „ S a iten  . . . . . . . a

300 » „ S pannstabe m it Schrauben  . . . . n
60 >5 „ Sehlagel-D oppelhiilsen von M essing . n

740 n K om pagnie-S ignalhórner m it M undstiick n
100 a B ataillons „ „ „ . a

70 n M undstiicke zu S igna lhó rnern  . n
2050 ii T raggurten  zu K ochgeschieren  a 5 M ann n
4800 JJ F ouragestricke . . . . . . . . n

150 ii S chnurstricke  . . . . . . . . Ti
4400 a Pferdefussfesseln . . . . . . . Ji
1550 jj T rankeim er . . . . . . . . n
1400 ii bescblagene Pferdepflóeke . . . . . . JJ
9500 n Pferdekardatschen jj
2400 G arnit. S atte lsitz leder in  rofhen  R indsbauten  ausgezeichnet . 1 G arn itu r

200 Stiick Satte l m it S tahlzw iefeln  der 1. G róssengattung 1 Stiick
490 JO n n r> n 2. „ B . . n

1400 JJ 9y> ii ii • JJ
400 JJ 4n t) n » n n »
500 » K» »  n n il n

40 ii yordere S tahlzw ieseln  m it N ie ten  zu Sattel n
250 n h in tere  n „ „ „ „ . . . JJ

1800 Kg. H ólzerne Sohlnennagel . . . . . . 1 K ilogram m
50 Stiick Z iigslaternen  m it T ragbolzen . 1 Stiick

140 JJ „ T r a g r i n g e n .................................................. a
44060 JJ gew irkte B aum w oll-Leibel . . . . . . n
11200 JJ schw arzlaekirte  yiereckige R inge zu P a tro n tasch en  fiir Re- 

pe tirgew ehr M unition . . . . . JJ
6000 fi schw arzlaek irte  R ollsehnallen  m it D orn  zum K albfellto rn i 

s ter M. 1888 . . . . . . jj
11700 JJ schw arzlaekirte  R ollscnnallen  ohne D orn  zum  K albfelltor 

n is te r M. 1888 . . . . . . n
7700 JJ schw arzlaekirte  R ollsehnallen  wie zu K ayallerie-S tiefeln  zum 

K albfe llto rn ister M. 1888; . . . . n
8500 JJ verzinn te  N adeln  . . . . . . jj
5300 JJ schw arzlaekirte  R inge zum T rag g eriis t M. 1888 . n

12500 n „ ovalle S chnallen  „ „ „ n
14000 JJ „ Doppelknópfe „ „ „ . JJ
17100 M „ „ zum  V ern ie ten  „ „ ri
i2500 JJ „ F ederhacken  zum T rag g eriis t M. 1888 n
8200 n Spannkleben  zum P atro m m -T o rn is te r n

10500 jj „ E rsa tz -F ed erh aek en  „ „ a
61 » einfache franzósiche Sehraubenschliessel n

L. 19282 (7388 ó - i )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

podaje do publicznej w iadom ości, że celem 
zniesienia w spółw łasności odbędzie s;ę w 
Sądzie tu tejszym  przym usow a sprzedaż przez 
publiczną licytacyę p a ln o śc i pod 1. 119 
rep . 35 w L iszni położonej wedle libr. fund.
L iszn ia  Tom. 1 pag. 202 n. 5. Teodozyi^ z 
Fedkow ych F re it  obecnie spadkobierców 
w zględnie prawonabywców a t o : Józefa
D oenner w 156/288, Teodora F re it w 54/288 
A ntoniny D oenner w 27/288, F ranciszk i Cyryn 
27/288, nieobjętych mas spadkow ych po śp.
H nacie F rejt, Fediu F re jt i Ju styn ie  
F re jt każdej po 6/288 częściach w łasnych ności na  pierw szym  term in ie  tylko za
w dniach  14 listopada 1889 i 17 g rudn ia  wyżej, zaś na drugim  term inie  i niżej (
1889 każdym  razem  o godzinie 10 przed
południem .

R ealność ta  sprzedaną zostanie w 
pierw szym  term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny  w yw ołania 720 zł. wa, w drugim  te rm i­
nie i niżej tejże ceny. .

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków  licy tacy jnych , wy­

ciąg tabu larny  i ak t oszacow ania można w 
tu t. sąd. reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
D rohobycz, 25 w rześnia 1889.

Celem ściągnięcia w ierzytelności Judy 
Baum w alda w kwocie 71 zł. wa. zpn. prze 
prow adzoną zostanie w tu tejszym  Sądzie w 
dniach 21 listopada i 19 grudnia  1889 o go­
dzinie 10 rano przym usowa publiczna sp rze­
daż połowy realności pod 1. d. 95 wyk. 
hip. 1. 162, 1/4 części ciała h ip . wyk. h. 1. 
163 i 3/24 częśei c ia ła  h ip. wyk. 1. 31, 
gm iny Suchodoł objętej, dłużniczki M ałasz- 
ki 1 śl. G ałusz, 2 śl. S tecko w łasnych z 
tem , że cenę w yw ołania stanow i kwota 117 
zł. 25 ct., 9 zł. i 1 z ł i 8 7 ‘/s ct. poręczne 
12 zł. 90 ct. i 19 ct. Powyżrze części rea l-

lub 
ceny

wywołania sprzedane zostaną.
K uratorem  późniejszych wierzycieli 

Teofil W aydowski notaryusz w Bóbrce.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 12 sierpn ia  1889.

Konkursa.
L. 43041 (7091 3 - 3 )

W  celu n adan ia  stypendyum  z funda- 
cyi t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a. ogłasza się n in iejszem  konkurs. 

Z tych przeznaczone są stypendya z

fundacyi Zawadzkiego, R ussyana, M atczyń- 
skiego i Potockiego, dla m łodzieży szlachee- 
kiego pochodzenia, z fundacyi G łowińskiego 
dla szlachty  i n iesz lach ty , tudzież jedno 
dla synów m ieszczan lwowskich, wreszcie z 
fundacyi t. z. Krakowskiej zakordonowej, 
dla m łodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

U biegać się mogą o nie uczniowie pu­
blicznych szkół śred n ich  i wyższych, w no­
sząc podania swoje za pośrednictw em  za­
kładu, do którego na  nauki uczęszczają, do 
W ydziału krajowego, a to najdalej do 15 
listopada r. b.

Do podań załączyć należy m etrykę 
chrztu, św iadectw o ubóstw a należycie za­
tw ierdzone i dowody dobrego postępu w n a ­
ukach, m ianowicie zaś św iadectwo z osta­
tniego półrocza szkolnego.

U biegający się o stypendya p rzezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, m ają nadto  załączyć wywód sz lach e­
ctwa; ci nakoniec, którzyby zam ierzali ub ie­
gać się o stypendya jako  krew ni fundato ­
rów lub jako synow ie m ieszczan lwowskich, 
w inni rów nież tę w łasność swoją w iarygo­
dnie udowodnić.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a G alicyi i Lodomeryi wraz z 

W iel. Ks. Krakowskiem .
W e Lwowie, dn ia  4 października 1889.

L. 264 (7391 2 - 3 )
Poszukuje się dyetaryusza z szybkiem  

pięknem  pism em  .obznajomionego zm anipula- 
cyą sądową.

M iesięczne w ynagrodzenie 20 do 25 
zł. Zgłosić się na leży  zaraz przy dołączniu 
św iadectw .

N aczelnictw o c. k . S ądu  powiatowego 
Z abłotów , 3 jistopada 1889.

L. 19910 (7393 2 - 3 )
C. k. R ada szko lna  krajow a ogłasza 

n in ie jszem  konkurs na posadę nauczyciela 
h isto ry i n a tu ra ln e j, ja k o  przedm iotu g łów ­
nego, m a tem aty k i i fizyki jako przedm io­
tów  pobocznych w  e. .k. gim nazyum  w D ro­
hobyczu.

Do posady te j przyw iązana je s t  rocz­
n a  p łaca  i dodatki do płacy w m yśl ustaw  
z dnia 9  kw ietn ia  1870 (D z. u. p. n r. 46) 
i z d n ia  15 kw ie tn ia  1873 (Dz. u. p. n r. 48) 

K an d y d ac i ub iegający  się o tę posadę 
w inni w n ie ść  p o d an ia , zaopatrzone w po­
trzeb n a  d o k u m en ta , za pośrednictw em  w ła­
ściwej D yrekcy i do Prezydyum  c. k. Rady 
szkolnoj kredowej, najpóźniej do dnia  20 
lis to p ad a  U389.

Z c. 'fc. Rady szkolnej krajow ej. 
Lw ów ; dnia  24 pa żdziernika 1889.



L . 39536 (7090 3— 3)
W celu n adan ia  pięciu stypendyów  po 

czterdzieści (40) zł. w. a. rocznie z funda- 
cyi D ra A ntoniego Kaczkowskiego, dla dz ie ­
ci uczęszczających do szkół ludow ych og ła­
sza się niniejszem  konkurs.

S typendya z niniejszej fundacyi są 
przeznaczone dla dzieci obojga płci z p ra ­
wego łoża, liczących przynajm niej siedm  
l a t ,  uczęszczających do szkół ludowych 
w K utach lub innej m iejscow ości, nie w y­
żej jak  do czw artej klasy, a wykazujących 
ubóstw o, w razie zaś, jeżeli już  do szkoły 
uczęszczały, także należyty  postęp w n au ­
kach i n ienaganne  zachow anie się.

Pierw szeństw o m iędzy dziećm i rnają- 
cemi tę  iw alifikacyę m ają krew ni ś. p. 
fundatora, a to w pierw szym  rzędie potom ­
kowie ś. p. fundatora w prostej linii, n a ­
stępnie inn i krew ni po m ieczu, a wreszcie 
dzieci spokrew nione z ś. p. fundatorem  po 
kądzieli. W braku krew nych posiadających 
m ym aganą kwalifikacyę m ogą się o n in ie j­
sze stypendya ubiegać dzieci ubogich 
m ieszczan w K utach.

Pobór stypendyum  trw a z reguły  do 
ukończenia ezw artej klasy szkoły ludowej, 
może być jeduak  przedłużony celującem u 
stypendyście pod pew nym i w arunkam i aż 
do ukończenia gim nazyum , a celującej s ty ­
pendystce na  czas oznaczony w każdym 
wypadku z osobna w celu dalszego k sz ta ł­
cenia się w jakim kolw iek zawodzie, tudzież 
najdłużej na  trzy lata, stypendyście, który 
po ukończeniu IV klasy szkoły ludowej 
kształci się p rak tycznie w rzem iośle lub 
handlu .

Praw o nadaw ania niniejszych stypen ­
dyów służy osobno w tym  celu ustanow io­
nej radzie zawiadowczej, ew entualnie zaś 
W ydziałowi krajowem u.

Podania należy wnosić za p o śred n i­
ctw em  przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
W ydziału krajowego najpóźniej do dnia  
15 listopada r. b. w łącznie i załączyć do 
n ich  m etrykę chrztu, św iadectwo ubóstwa, 
dowody że dziecko ubiegające o stypendyum  
pochodzi z rodziny ś. p. fundatora, albo 
też je s t  dzieckiem  ubogich m ieszczan 
w K utach, a ew entualnie, jeżeli nczęszczało 
już do szkoły, także ostatn ie  świadectwo 
szkolne.

Z W ydziału krajow ego
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. ks. K rakow skiem .
We Lwowie, dn ia  4 października 1889,

L . 42080. (7169 2— 3)
W celu nadan ia  czterech stypendyów  

po sto p ięćdziesiąt (150) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi ś. p. Leona B oznańskiego, ogła­
sza się nin iejszem  konkurs.

btypendya te  są przeznaczone dla m ło­
dzieży dobrze się uczącej a ubogiej, z ojca 
i m atki Polaków zrodzonej, uczęszczających 
do jakichkolw iek szkół publicznych w K ró­
lestw ie Galicyi i Lodom eryi wraz z W ieł- 
kiem Księstwem Krakowskiem  z wyłączeniem  
jednak  szkół początkowych (ludowych). 
P ierw szeństw o służy osobom płci obojej, 
które oprócz powyższych warunków wykażą 
pochodzenie po mieczu lub po kądzieli od 
B oznańskieh lub B obrow nickich, tudzież m ło­
dzieńcom  pochodzącym  od rodziców nale­
żących do ludności wioski Dzwonowa (w 
powiecie tarnow skim ), k tóra była w łasno­
ścią ś. p. fundatora . Pobór stypendyum  trw a 
aż do zupełnego ukończenia wyższych stu- 
dyów w jakim kolw iek zawodzie w obrębie 
M onarchii austryacko-w ęgierskiej i może być 
przedłużony jeszcze najwyżej na  trzy lata 
w celu uzupełnienia w ykształcenia zawodo­
wego za granicą.

Praw o nadaw ania  niniejszych stypen­
dyów służy W ydziałowi krajow em u.

Podania należy w nosić za pośredn i­
ctwem przełożonej w ładzy szkolnej do W y­
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 l i ­
stopada r . b. w łącznie i załączyć do nich 
m etryki chrztu  osoby ubiegającej się o sty­
pendyum  i je j obojga rodziców, świadectwo 
ubóstw a i osta tn ie  św iadectw o szkolne, a w 
razie odwoływ ania się do pierw szeństw a, 
także dowody pochodzenia od Boznańskieh 
lub Bobrow nickich, a w zględnie od rodzi­
ców należących do ludności wioski Dzwo­
now a w powiecie tarnow skim .

P odania  niezaopatrzone w przepisane 
dokum enta nie zostauą uw zględnione.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 3 października 1889.

L. 45952. (7166 2 - 3 )
Celem nadan ia  stypendyum  z funda­

cyi ś. p. Antoniego Józefa dw. im. Spa- 
dwińskiego, o rocznych 150 zł. ogłasza się 
niniejszem  konkurs.

O powyższe stypendyum  ubiegać się 
m ogą uczniowie wykazujący się rzeczywi- 
stem  ubóstwem , dobrym i obyczajam i i po­
stępem  w naukach, synowie m ieszkańców  
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem 
K sięstw em  Krakowskiem, w yznania kato li­
ckiego, szlacheckiego lub nieszlacheekiego 
rodu.

K andydaci w inni w nieść podania swo­
je  za pośrednictw em  dyrekcyi zakładu do 
którego na  naukę uczęszczają, do W ydziału  
krajow ego najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć m etrykę chrztu , św iadectw o u b ó ­
stw a, tudzież osta tn ie  św iadectw o szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakow skiem .
We Lwowie, dnia 21 października 1889.

L. 45955. (7168 2 - 3 )
Celem nadania  stypendyum  z fundacyi 

ś. p. F ilipa WiKtora dw. im. O bniskiego o 
rocznych 400 zł. w. a. ogłasza się n in ie j­
szem konkurs.

O stypendyum  to ubiegać się mogą 
m łodzieńcy narodow ości polskiej i szlache 
ckiego pochodzenia, którzy oddają się nauce 
praw a i adm inistracyi w uniw ersytecie lwow­
skim  i wykażą się dobrem i św iadectw am i z 
postępu w naukach.

K andydaci w inni w nieść podania swo­
je  za pośrednictw em  w ydziału un iw ersy te­
ckiego, którego są uczniam i, do W ydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć m etrykę chrztu , św iadectwo ubó­
stw a, św iadectw o z egzam inu dojrzałości, 
tudzież w szystkie św iadectw a o postępach 
w naukach w ciągu studyów  uniw ersyte­
ckich, a w szczególności św iadectw a z o s ta ­
tniego półrocza szkolnego.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a G alicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dn ia  21 października 1889.

Z. 62108 (7392 2 - 3 )
Vom S tud ien jah re  1889/90 an  ist ein 

Jo h an n  F ranz Hoffmann’sehes Conviktshand- 
S tipendium  ja h rlic h e r  315 11. zu verleihen.

Zum G enusse dieses S tipendium s siad  
nach den stiftbrieflichen B estim m ungen die 
Seitenverw andten  des S tifte rs  Jo h an n  F ran z  
Hoffm ann ehem aligen  D om probstes zu Zom- 
bor gleichen Namens, in  dereń E rm ange 
lung aber diirftige K naben, dereń  V&ter 
sich um den S taa t yerd ien t g em ach th ab en , 
w elche aber die IV  G ym nasialklasse noch 
n ieh t iiberschritten  haben  diirfen, berufen.

D er S tipend iengenuss, m it welchem 
die V erpliichtung in  W ien zu stud ieren  ver- 
bunden ist, dauert bis zur V ollendung der 
S tudien .

D ie B ew erber um  c!>eS0S S tipendium  
haben itire  m it dem  Tauf-, G eburts-, Impf- 
und H eim atsscheine, dem  M ittellosigkeits- 
zeugnisse, dem S tudienzeugnisse  uber die 
beiden le tz ten  S em ester bezw. dem  F re  
ąuen ta tionszeugn isse , endlich  insoferne ein 
besonderes V orzugsrecht geltend gem aebt 
w erden will, m it den diesfaliigen Beweisen 
belegten Gesuche bis laogstens 10 D ezem - 
ber 1889 bei der k. k. n . o. S ta tth a lte re i 
zu iiberreichen.

F akulta tsstud iereade, w elche sich m it 
keinem  Prufungszeugnisse  auszuw eisen ver- 
m ógen, haben  die B esta tigung  seitens ihres 
y o rgese titen  D ekanates bezuglieh ih re r  W ur - • 
d igkeit zur E rlan g u n g  eines S tipendium s 
beizubringen-

N ur die m it einera legalen  A rm uths- 
zeugnisse beleg ten  G esuche sind stem pelfrei.

W ien, am  24 Oktober 1889.
Von der k. k. n. ó. S ta tth a lte re i.

L  44482 (7094 2 - 3 )
Celem nadan ia  dwóch a ew entualnie 

trzech  stypendyów  z fundacyi ś. p, Ludwiki 
N iezabitow skiej, o rocznych 210 zł. ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

S typendyum  z tej fundacyi otrzym ać 
może ubogi m łodzieniec pochodzenia szla­
checkiego, który ukończywszy p rzynajm niej 
szkoły początkowe, uczęszcza do szkół śre ­
dnich  lub wyższych w kraju  istn iejących.

Pierw szeństw o m ają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa N iezabitow skiego, dziada 
ś. p. fundatorki z lin ii prostej po mieczu 
i po kądzieli, po tych następu ją  potom ko­
wie szlachty g a licy jsk ie j, których sz la­
checkie pochodzenie udowodnione je s t 
praw nie n a  podstaw ie posiadania dóbr 
ziem skich za czasów królów polsk ich , lub 
też na podstaw ie dyplomów tychże królów.

W reszcie otrzym ać m ogą stypendya 
powyższe potomkowie rodzin w yniesionych 
do stanu  szlacheckiego przez Jego ces. 
i król. Apostolską Mość C esarza A ustryac- 
kiego, lub też obdarzonych indygienatem  
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi.

Z terny  ułożonej przez e. k. N am ie­
stn ic tw o , w ybiera kandydata Wny W łodzi­
m ierz N iezabitow ski.

K om petenci winni wnieść podania 
swoje za pośrednictw em  zakładu do którego 
n a  nauki uczęszczają, do W ydziału kra jo ­
wego najdalej do 15 listopada r b. i za łą­
czyć m etrykę chrztu , św iadectw o ubóstwa, 
o sta tn ie  świadectwo szkolne, tudzież dowo­
dy szlacheckiego pochodzenia, a względnie 
dowody pokrew ieństw a z fundatorką 

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 11 października 1889.

Ł. 44481 (7092 2 - 3 )
Celem  n adan ia  stypendyów  z zapisu 

ś. p. M enarda Konieckiego po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie ogłasza się nin iejszem  
konkurs.

S typendya powyższe przeznaczone są 
w yłącznie tylko d la m łodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U ni­
w ersytecie Jag ie lońsk im  w K rakow ie, prze- 
dew szystkiem  zaś i bezw zględnie dla k re ­
wnych i pow inow atych ś. p. fundatora , jeźli 
takowi są uczniam i rzeczonego U niw er­
sy tetu .

Praw o nadaw ania  stypendyów  w yko­
nywa S ena t akadem icki U niw ersytetu  Jag ie  
lońsk iego , do którego też w niesione być 
m ają podania kandydatów , a to najdalej do 
15 listopada r. b.

Do podań należy dołączyć: m etrykę
chrztu , świadectwo ubóstwa należycie za­
tw ierdzone i dowody dobrego postępu 
w naukach, m ianowicie zaś świadectwo od­
bytego egzam inu dojrzałości, a w zględnie 
pośw iadczenie, iż kandydat w ostatn iem  pół­
roczu szkolnem  sk ład a ł egzam ina pryw atne 
(kollokwia) z głów nych przedm iotów  na 
które w tem że półroczu uczęszczał.

U biegający się o stypendya z ty tu łu  
pokrew ieństw a lub powinowactwa z funda­
torem , w inni rów nież tę w łasność swoją 
w iarygodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów  nastąp i za kw i­
tam i poświadczonym i przez dziekana w ła ­
ściwego fakultetu , przed którym  kw itujący 
m a się w ykazać, iż w dotyczącem  półroczu 
złożył egzam ina pryw atne p rzynajm niej 
z dwóch głów nych przedm iotów, na które 
uczęszczał.

Z W ydziału krajowego
K rólestw a G alicyi i L odom eryi wraz 

z W ielk. Księstwem  Krakowskiem
We Lwowie, dn ia  11 października 1889.

L. 44483 (7095 2 - 3 )
W celu nadan ia  stypendyów z fu n d a­

cyi im ienia S tupnickich i Jankow skich 
ustanow ionej przez ś. p. M arcelego S tupni- 
ckiego ogłasza się nin iejszem  konkurs.

W  fundacyi tej is tn ie ją  stypendya 
wynoszące po 300 zł. w. a. rocznie, p rze­
znaczone dla uczniów w ydziału prawnie/,ego 
lub m edycznego c. k. U niw ersytetów  we 
Lwowie, Krakowie i W iedniu, tudzież sty- 

i pendya po 200 zł. w. a. rocznie, p rzezna­
czone dla uczniów szkół gim nazyalnych 
w kraju .

Ubiegać się m ogą o te stypendya 
uczniowie w spom nianych zakładów nauko­
wych, urodzeni w G alicyi, w yznania rzym ­
sko lub grecko katolickiego, polskiej lub 
ruskiej narodow ości, jeżeli są dziećm i n ie ­
zam ożnych rodziców i wykażą się celują­
cym postępem  w naukach i wzorowymi oby­
czajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spo­
krew nionych z fu n d a to rem , a m ianow icie 
tacy, którzy wykażą pokrew ieństw o z A n­
drzejem  Sfcupnickim, ojcem ś. p. fundatora 
lub z M arcelą z Jankow skich  Stupnicką, 
m atką ś. p. fundatora, chociażby nie wyka­
zali celujących postępów w naukach będą 
m ieii pierw szeństw o przed innym i kandy­
datam i, m iędzy sobą zaś w m iarę bliskości 
pokrew ieństw a z rodziną fundatora.

K andydaci w inni w nieść podania na 
ręce przełożonej w ładzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo 
pada r. b. i załączyć m etrykę chrztu , św ia­
dectwo ubóstw a i ostatn ie  świadectwo 
szkolne, a ew entualnie także dowody pokre­
w ieństw a z ś. p. fundatorem .

Z W ydziału krajowego
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W iel- 

kiem  Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 października 1889.

L 37732 (7123 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum  z funduszu 

im ienia księdza Paw ła Krętowicza, o ro cz ­
nych 56 zł. w. a. ogłasza się nin iejszem  
konkurs.

O stypendyum  to ubiegać się mogą 
m łodzieńcy urodzeni w Sękowy (powiatu 
G orlickiego) z rodziców w łościan, narodo­
wości polskiej, obrządku rzym sko-katolickie­
go, którzy po ukończeniu szkoły ludowej 
w Sękowy, do jakichkolw iek szkół wyższych 
uczęszczają, lub też oddają się nauce 
gospodarstw a wiejskiego, albo jak iegokol­
wiek rzem iosła, a przytem  odszczególniają 
się chw alebnym i obyczajam i i celującym i 
postępam i w naukach.

Synowie rodziców zostających w służbie 
we dworach lub na  plebaniach jakoteż 
uczniowie szkół g im nazyalnych z fundacyi 
powyższej korzystać nie mogą.

Uczniowie im ienia Kretowiczów lub 
krew ni ś. p. fundatora m ają przed innym i 
bezw zględne pierw szeństw o do stypendyum  
i pobierać je  mogą naw et jako  uczniowie 
szkół gim nazyalnych.

S typendyum  trw a do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla m łodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstw a w iej­
skiego przez la t cztery, w reszcie dla odda­
jącego się nauce rzem iosła nie dłużej nad

la t sześć i najdalej do czasu w którym  s ty ­
pendysta  18 rok życia ukończy.

Praw o nadaw ania stypendyum  służy 
kaźdoczesnem u rzym. kat. Biskupowi dye- 
eezyi przem yskiej.

K andydaci w inni wnieść podania swo­
je  za pośrednictw em  zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do W ydziału kra jo ­
wego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć m etrykę chrztu , św iadectwo ubóstwa, 
osta tn ie  świadectwo szkolne, a względnie 
dowody, że w edług tego co wyżej pow ie­
dziano służy im  prawo a w zględnie p ie r­
w szeństwo do stypendyum .

Z W ydziału krajowego
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz 

z W iel Ks. Krakowskiem .
We Lwowie, dn ia  5 października 1889.

L. 46121 (7167 2 - 3 )
Celem n adan ia  jednego  a ew entualnie 

więcej stypendyów  z fundacyi ś. p. Adam a 
Zebrowskiego w kwocie 210 zł. rocznie
ogłasza się n in iejszem  konkurs.

S typendya te przeznaczone są dla 
ubogiej m łodzieży pochodzenia szlache­
ckiego, oddającej się w U niw ersytecie 
lwowskim nauce praw a i adm inistracyi 
w celu usposobienia się do służby pu­
blicznej w charak terze urzędników konce­
ptowych.

P ierw szeństw o m ają ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. T adeusza Zebrow skego 
po mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k. N am iestn ictw a 
nadaje stypendyum  w łaściciel m iasteczka 
Z uraw na.

N adane stypendyum  zatrzym uje s ty ­
pendysta  również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzym a przy jakim kolw iek urzędzie 
adm inistracyjnym  lub sądowym  w kraju 
taką posadę, k tóra w ym aga poświadczenia 
odbytych należycie nauk praw niczych, a to 
aż do uzyskania adjutum  lub też stałej 
płacy jako urzędnik.

K andydaci w inni wnieść podania sw o­
je  na  ręce G rona profesorów  W ydziału 
praw niczego, do W ydziału krajowego naj- 
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu , św iadectw o ubóstw a należycie 
zatw ierdzone, dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a nakoniec świadectwo dojrzałości, 
a w zględnie św iadectw a z odbytych już 
egzaminów praw niczych publicznych lub 
pryw atnych.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. Ks Krakowskiem.
We Lwowie, dn ia  21 października 1889.

L. 45951 (7165 1— 3)
W celu nadan ia  dwóch stypendyów 

z zapisu ś. p. Jan a  Bazylew icza Towar- 
niekiego o rocznych 200 zł. ogłasza się n i­
n iejszem  konkurs.

S typendya te przeznaczone są dla 
uczniów publicznych szkół średn ich  i wyż­
szych, a otrzym ać je m ogą tylko p raw dzi­
wie ubodzy uczniowie, którzy w sparcia ta ­
kiego rzeczywiście potrzebują, a na  udzie­
lenie onego tak  przez swoje postępy w n a ­
ukach, jakoteż przez odpowiednie prow a­
dzenie się, niew ątpliw ie zasługują.

K andydaci w inni wnieść podania sw o­
je  za pośrednictw em  przełożonej w ładzy 
szkolnej do W ydziału krajowego, najdalej 
do 15 listopada r. b. i załączyć m etrykę 
chrztu , św iadectw o ubóstw a należycie za ­
tw ierdzone i ostatn ie św iadectw o szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. Ks. K rakow skiem .
We Lwowie, dnia 21 października 1889.

L. 45781 (7164 1 - 3 )
Celem n adan ia  stypendyum  z fundacyi 

założonej dla uczczenia czterdziesto letn iej 
rocznicy działalności p. M ajera K allira  jako 
przew odniczącego brodzkiego szp ita la  izrae- 
lick iego , ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  wynosi j5 0  zł. rocznie 
i przeznaczone je s t dla ubogiego w Galicyi 
urodzonego ucznia bez różnicy narodow ości 
stanu  i w yznania.

Prawo nadaw ania stypendyum  służy 
W mu Agenorowi hr. G ołuchowskiem u, o r­
dynatow i na S k a le , a obdarzony niem  
uczeń, korzystać może z w sparcia tego aż 
do ukończenia nauk.

Chcący się ubiegać o powyższe s ty ­
pendyum  w inni w nieść podania swoje za 
pośrednictw em  zakładu, do którego na  nauki 
uczęszczają, do W ydziału krajowego n a j ­
później do 15 listopada r. b. i załączyć 
m etrykę chrztu  lub urodzenia, świadectwo 
ubóstw a należycie zatw ierdzone tudzież 
dowody dotychczasow ych postępów w n a u ­
kach, a w szczególności osta tn ie  św iade­
ctwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iel. ks. Krakowskiem .
We Lwowie, dnia 19 październ ika 1889.
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L. 9684 p. (7875 2 —2)

O dnośnie do konkursu w nr. 255 G a­
zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs n a  posadę ad junk ta  są­
dowego w Kołomyi z dniem  20 listopada 
1889 upływa.

Lwów, 31 października 1889.

L. 45780 (7162 1— 3)
Celem nad an ia  stypendyum  z tak 

zwanej Jarosław skiej fundacyi ś. p. księżnej 
A nny ze Stem bergków  O strogskiej, o ro ­
cznych 105 zł. w. a. ogłasza się nin iejszem  
konkurs.

Stypendyum  powyższe przeznaczone 
je s t dla urodzonych w kraju  ubogich 
uczniów szkół średnich  i wyższych, od- 
szczególniających się m oralnością i p il­
nością, jakoteż postępam i w naukach.

Kandydaci w inni wnieśó podania sw o­
je  za pośrednictw em  Dyrekcyi zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajow ego a to najdalej do dnia  15 lis to ­
pada r. b. i załączyć m etrykę chrztu , świa 
dectwo ubóstw a należycie zatw ierdzone, 
tudzież świadectw o z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. ks. Krakowskiem .
W e Lwowie, dn ia  19 października 1889. 1

ręce przełożonej w ładzy szkolnej do W y­
działu krajow ego a to najpóźniej do 15 
listopada, r. b.

Do podań należy dołączyć m etrykę 
chrztu , św iadectw o ubóstw a tudzież dowo 
dy dotychczasowzch postępów w naukach.

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

ks. K rakow skiem .
We Lwowie, dnia 23 października 1889.

L. 46119 (7161 1 - 3 )
W celu nadan ia  stypendyum  z funda- ( 

cyi Jego Cesars. W ysokości A rcyksięcia 
K arola Ludw ika o rocznych 200 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem  konkurs.

Takowe przeznaczone je s t  wyłącznie 
dla uczniów W ydziału  praw a i adm in istra  
cyi w U niw ersytecie lwowskim lub krakow ­
skim.

Pierw szeństw o m ają ubodzy uczniowie 
obrządku orm iańskiego, urodzeni w byłym 
obwodzie Kołom yjskim , n astępn ie  tacyż 
uczniowie z byłego obwodu Stanisław ow ­
skiego lub B rzeźańskiogo , dalej uczniowie 
powyższego obrządku urodzeni w Galicyi, 
nakoniec tacyż uczniowie pochodzący z Bu- j 
kowiny.

W braku kom petentów  obrządku or­
m iańskiego, nadane być może stypendyum  
ubogiem u uczniowi innego obrządku.

Praw o nadaw ania stypendyum  służy j 
J . E , e. k. N am iestnikow i, na propozycyę 
O rdynaryatu  arcybiskupiego, obrządku o r­
m iańskiego we Lwowie.

Kom petenci w inni wnieść podania 
swoje zaw ierające m etrykę chrztu , św ia- ; 
dectwo ubóstw a i pośw iadczenie o postę­
pach w naukach, za pośrednictw em  Grona 
profesorów W ydziału prawniczego do W y­
działu krajowego, najdalej do dnia 15 lis to ­
pada r. b.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom erzi z W ielkiem  

ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dn ia  21 paździeraika 1889

L. 45954 (7159)
W  celu n adan ia  stypendyum  z fun 

dacyi ś. p. księdza Jan a  P iton ia  o rocznych 
67 zł. w. a. ogłasza się nin ieiszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
uczniów szkół publicznych, wykazujących 
dobry postęp i n ienaganne obyczaje., 
a m ianow icie przedew szystkiem  dla kre­
wnych ś. p. fundatora, w braku zaś takich 
kandydatów  dla uezniów pochodzących ze 
Starego B ystrego.

Podania o powyższe stypendyum  n a ­
leży wnosić za pośrednictw em  przełożonej 
w ładzy szkolnej do W ydziału krajowego 
najpóźniej do dn ia  15 listopada r. b. i z a ­
łączyć m etrykę urodzenia, św iadectw o u b ó ­
stw a i ostatn ie świadectw o szkolne, ew«n 
tualnie zaś także dowody pokrew ieństw a 
z ś. p. fundatorem .

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. ks. Krakowskiem .
W e Lwowie, dnia 21 października 1889.

L. 141 (7327)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntow ej dla gm i­
ny P erech restne , zostały złożone do po- 

I w szechnego przeglądu w c. k. Sądzie po- 
| w iatowym  w Kucach. Zarzuty przeciw praw- 
| dziwości tych arkuszów, wolno wnosić w 
i w ym ienionym  Sądzie ustnie lub pisem nie 
| do dn ia  15 listopada 1889 włącznie, w k tó ­

rym dn iu  spraw dzenie tychże"nastąp i.
C. k. Komisya hipoteczna. 

K ołom yja, 29 października 1889.

wieniem  p. adw. dr. M ijakowskiego m iano­
wanego kura to ra  p. adw. dr. H eynego w 
Złoczowie, że uchw ałą z dnia 1 października 
1888 1. 6465 dozwolił wpis praw a zastaw u 
dla zaległości podatkowych w kwocie 21 zł. 
52 ct. w stan ie  biernym  ciała hipotecznego 
objętego 207 wyk. h ip . ks. g ru n t, m iasta 
Złoczowa M ichała i M aryanny Mączkow- 
skieh w łasnego.

Złoczów, 6 lipca 1889.

L. 191 (7387)
P ro jek t księgi gruntow ej dla gm iny 

katastralnej Polany z H utą polańską, złożo­
nym  został do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości takow e­
go wnosić m oŻDa do 16 listopada 1889.

C. k. Komisya hipoteczna.
Dukla, 1 listopada 1889.

Upadłości.

Księgi gruntowe.
L. 16431 (7380 3 - 3 )

Sprostowanie 
W edykcie Iym  zbiorowym z dnia 10 

w rześnia 1889 do 1. com. 9337/89 w G a­
zecie Lwowskiej w n r. 221, 222, 223, z ro ­
ku 1889 do 1. ins. 6365 um ieszczonym , ty ­
czącym się ksiąg gruntow ych dla różnych 
gm in i wykazów tabu larnych  dla różnych 
posiadłości tabularnych w ustępie a) przy 
końcu po słowach: „przez sprostow anie zna­
czenia nieruchom ości “opuszczono: „lub po­
łączenia cia ł h ipo tecznych11, co się n in ie j­
szem prostu je,

G. k. Sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 29 października 1889.

L . 12995 (7340 2 - 3 )
Celem dodatkowej likw idaeyi p re ten ­

s j i  do m asy konkursowej Leiby L indera 
później zgłoszoDyc-h, wyznaczam term in  na 
dzień 25 listopada 1889 o godzinie 10 ra ­
no, na który in teresow anych wzywam. 

Ś n ia tyn  15 października 1889.
Komisarz konkursowy.

L. 7686 (7398 1—3)
W  m asie rozbiorowej A braham a W er- 

tha  został adw. dr. T reudenberg  stałym  za­
rządcą a adw. dr. F rach ten b erg  tegoż zas­
tępcą ustanow iony, co się do wiadomości 
podaje.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja,, 5 lipca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4405 (7284 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­
wiadamia niew iadom ych z życia i m iejsca 
pobytu spadkobierców  Petroneli Mączkow- 
skiej zam. Sochackiej tudzież M aryannę 
Mączko wską zam. Czernichowską niniejszyńi 
edyktem  i na rę^e rów nocześnie z podętł-

L . 8373 (7368 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu nie 
wiadomą Apolonię Arentow ą, że dr. F rań  
ciszek K saw ery Sędzielowski od przeniesio 
nego z dawnej księgi gruntow ej gm . Sędzi 
szowa do nowego wykazu h ip . 1. 4 ks. g r  
gm . Sędziszów do k. C. w poz. 4 i 8 wpi 
su egzek. praw a zastaw u dla sumy 345 zi 
w. a. zpn. i zanotow anie egzekucyjnej se 
kw estracyi, w niósł pod dniem  29 w rześnia 
1889 1. 8373 sprzeciw  z żądaniem  wykre­
ślen ia  tego w pisu i że dla tejże kuratorem  
p. adw. dr. G ustaw  U jejski ustanowionym , 
a term in  do rozprawy na  dzień 26 listopa­
da 1889 o godz. 9 rano w powyższym Są­
dzie wyznaczony został. Rzeczą zatem  bę­
dzie Apolonii Arentowej na  powyższym te r ­
m inie albo sam ej stanąć  lub też sobie in ­
nego kura to ra  ustanow ić lub też ustanow io­
nem u sądownie kuratorow i stosow ne udzie­
lić inform acye.

Ropczyce, 1 październ ika 1839.

L. 3227 (7292 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia z 

miejsca pobytu niew iadom ą M aryannę Ba­
ran , iż M arcin B aran w niósł przeciw  niej 
pozew o uniew ażnienie wpisu h ip. co do 
ciała tabul. lwh. 6 ks. gr. gm Zupawa ob­
jętego zpn. wskuteK czego dla niej kurato­
rem  Ja n a  Kutyłę ustanowiono i term in do 
rozpraw y na dzień 19 listopada 1889 o 9 
rano wyznaczono.

W zywa się zatem  M aryannę B aran 
aby ustanow ionem u kuratorow i potrzebnej 
inform acyi udzieliła lub innego pełnomoc- 
n !ka sobie ustanow iła, gdyż skutki z zan ie­
dbania tego w ynikłe sam a sobie przypisać 
będzie zmuszoną,

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 18 kw ietnia 1889.

L. S | | 3  , ~  (7172 1—3)
k. Sąd powiatowy w G orlicach wzywa niew iadom ych z m iejsca pobytu spadkeDierców niżej wym ienionych, ażeby w przeciągu 

roku q1q daty edyktu tego do Sądu tu tejszego się zgłosili i deklaracyę do spadku po zm arłych niżej wyszczególnionych osobach 
tem  pewniej w nieśli inaczej postępowanie spadkowe przeprow adzone zostanie ze spadkobiercam i zg łaszającym i się, tudzież z kura­
toram i wezwanych edyktem  spadkobierców J

L. 44803 (7163 1 - 3 )
Celem  nad an ia  stypendyów  z zapisu 

i. p. A ndrzeja Zalchoekiego, ogłasza u ę  
liniejszem  konkurs.

Jedno  z tych stzpendyów  w rocznej 
iwocie 168 zł. w. a. przeznaczone je st 
)rzedewszy6tkiem  dla członków rodziny 
jiz iń sk ic h  tak z męskiej jak  żeńskiej linii, 
)0 nich zaś dla członków rodziny Zal- 
•hockich.

D alsze stypendya po 115 zł. 50 ct. 
oeznie, przeznaczone dla ubogiej uczącej 
lię młodzieży, synów szlachty polskiej, 
lczęszez&jących do szkół publicznych w kra- ! 
iu istn ie jących . _ i

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
sa pośrednictw am  zakładu, do którego na  j 
laukę uczęszczają, do W ydziału krajowego 
la jdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
lowody pochodzenia z rodziny G izińskich, 
lub Zalchockich a w zględnie wywód sz la­
chectwa polskiego, dalej m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstw a należycie zatw ierdzone, 1 
tudzież ostatn ie św iadectwo szkolne.

Stypendyści tej fundacyi w inni nauki 
iwe odbywać w kraju  i nie m ogą rów no­
cześnie pobierać w sparcia z jakiejkolw iek 
Innej fundacyi.

Z W ydziału krajowego 
łró le s tw a  G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Krakowskiem .
We Lwowie, dn ia  13 października 1889.

L. 46409 (7160)
Celem n adan ia  jednego stypendyum  

fundacyi ś. p. K ajetana h r. Lewickiego 
rocznych (200) dw ustu zł. w a. ogłasza 
l n in iejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone je s t dla 
(ogiego ucznia krajowej szkoły gospodar- 
wa wiejskiego urodzonego w Galicyi.

Szczególne uw zględnienie zastrzeżone 
st z mocy listu fundacyjnego dla synów 
icyalistów, pełn iących służbę w dobrach 
Jeżących do ordynacyi ś. p. fundatora.

Prawo nadaw ania stypendyum  służy 
nej Zofii z h r. Lew ickich h r. Siem ień- 
iej Lewickiej.

K andydaci w inni w nieść podania na

>Imię i nazwisko
D zień i m iejsce śm ierci

D a t a
Nazwisko niewiadom ego z m iejsca Nazwisko kuratora

spadkodawcy
testam entu kodycylu

pobytu spadkobiercy spadkobiercy

K onrad
Piotrow icz

28 m arca 1848 
Ropki' - —

Jurko
Piotrowicz

Sokół
A ntoni

Ewa z Rusynów 
D zium byłow a

28 kw ietnia 1888j 
D ługie —

7 stycznia 
1887

Iw an  Rusyn 
W asyl R usin

Dańko
Sym

N estor
Bodońi

26 listopada 1847 
Gładyszów — —

Tekla
Bodoń

Moj ż ej 
Kowalczuk

W anio
Kowal

8 stycznia 1888 
W yssowa —

6 grudnia 
1887

Tymko
Kowal

Jaeko
Kowal

Uko
P regoń

24 lipca 1888 
Wołowice —

Fedor
P regoń

H ryć
H ryuiaw iec

Ja n
Koziół

29 kw ietnia 1844 
Lipinki — —

Jakób
Przybyłowicz

K ajetan
Kozioł

A ndrej
Nowak

13 lipca 1888 
Sm erekowice — —

Semen
Nowak

Jurno
Eołtko

Iw an
Ksenicz

3 czerwea 1845 
D ługie — —

Eufem ia Staeh 
Łukasz Ksenicz

Jurko
W asienko

Anna
W oźniak

2 m aja 1888 
Doliny&d Szym bach —

23 kwietnia 
1888

H ryć W oźniak 
Teodorye Floszczok

J,.n
Krok

Sem en Sochor 
Marya Sochor

13 stycznia 1871 
11 lutego 1885 Ł ug .! — —

D rńko  Sochor 
Mikołaj Sochor

Konrad
F uz;ak

M ichał
H anas

11 października 1884 
B ednarka - —

A ndrzej Hanas 
M aryanna Rem isz

Tećko H anas 
Leszko Sm arz

Jędrzej
Ciećkiewicz

18 kw ietnia 1888 
Gorlice —

12 kw ietnia 
1888

M aryanna
Ciećkiewicz

Stan isław
Piotrowski

G orlice, 5 p aździern ika  1889.
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Wiedeń, Mariahilferstrasse 22. B u d a p e s z t . Belgrad.W Austro-Węgrzech pierwszy, największy i najlepsze renome posiadający

Zakład uniformowy Maurygego T i l le r a  i S p ó łk i Cennik wraz z warunkami spłaty na u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i tychże
Zikład uniformowy Maurycego T i l le r a  i S p ó łk i p  . jo/łonu Cennik wraz z warunkami spłaty na 
Zakład uniformowy Maurycego T i l ie r a  i S p ó łk i eratis i f-anko Cennik wraz z warunkami spłaty na
Zakład uniformowy Maurycego T i l le r a  i Sm ółki ® 1 ‘ Cennik wraz z warunkami spłaty na
Zakład uniformowy Maurycego T i l le r a  i S p ó łk i Cennik wraz z warunkami spłaty na

u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i tychże 
u n ifo rm y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i tychże

W ilelką ilość s a d z o n e k  la s ©  w y  c l i ,
a m ian o w ic ie : sosny, m odrzew ie i

św ierki, m ające po trzy  la ta , ma na  sprze­
daż J a n  K l o m i u e k  poczta i stacya ko­
lejow a T rzcinn iea. 7395

n r

Ogłoszenie.
K a s y n o  J f a r o d o w e  we Lwo­

wie, poszukuje zdolnego k u c h m i ­
s t r z a .

Bliższa wiadomość u sekretarza 
kasyna Narodowego 
L i 20015 (7316 1— 3)

O g ł o s z e n i e .

Rozpisuje się Iieytaeyę przezoferty  na do 
staw ę szpitalowi powszechm u krajowem u 
we Lwowie w r. 1890 następu jących  a r ty ­
kułów  z oznaczeniem  w przybliżeniu ilości 
ro c z n ie :

1) Mięsa wołowego i 
cielęcego ..............................

2) słon iny  i sm alcu
8) mąki pszennej nr.

1. 2 . 6. i grysiku . . .
4) mąki kukurudzianej 

i h r e c z a n e j ........................
5) krup krakow skich 

drobnych, hreczanyeh g ru b ­
szych, jęczm iennych, ja g la ­
nych  i perłowych . . .

6) fasoli średniej i g ro ­
chu ż ó ł t e g o ........................

7) soli kuchennej
8) r y ż u ........................
9) cukru .......................

10) kaw y lepszej i gor­
szej .........................................

11) bułek  czerstw ych .
12) pieczywo dzienne

a) bułek pszennych po 75 gr.
b) bułek (kajzerek) po 40 gr.
c) chleba żytniego po 850 gi;.
d) „ „ po 750 gr.
c) * po 250 g r.

13) słom y żytneij w 
okłotach ...................................

14) n a f t y ........................
15) m ydła do p ran ia  .
16) roboty szklarskie (licząc od m etra) 

kw adratow ego oszklenie i k itow anie).
W szystkie artykuły  pow inne być w n a j­

lepszych gatunkach .
Próbki opieczętowane ryżu, cukru, ka­

wy i krup należy dołączyć do oferty.
Mięso i pieczywo będą dostaw iane co­

dziennie w oznaczonych godzinach, inne zaś 
artyku ły  w m iarę zażądania i w ilościach 
przez zarząd sp ita la  oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie za­
rząd szpitala.

N a pieczywo należy p dać ceny od w a­
gi jednego  kilogram a, w stosunku do cen 
mąki.

O ferty opieczętowane i należycie ostem ­
plowane przy dołączeniu wadyum  5pr od 
cało rocznej dostaw y należy składać na rę 
ce Dyrekcyi szp ita la  do d a ia  14 listopada 
br. i w tym że sam ym  dniu t. j .  14 lis to ­
pada  o godzinie l i t e j  z ran a  w kancelaryi 
D yrekcyi szpitala oferty publicznie zostaną 
otworzone, a następn ie  przeprow adzoną bę­
dzie u stn a  pertrak tacya .

Do kontrak tu  w ym aganą będzie kaucya 
w wysokości lO pr. od całej rocznej dostawy. 
D yrekcya sp ita la  powszechnego krajow ego.

Lwów, dnia 80 października 1889.

Wyrabiane od roku 1882 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lw ow ie w  roku 1 8 8 8 ,
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe

znakomitości lekarskie, jak:
Dr. 0. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Drasckego, dra Lorinzera z W i e d n i a ,

Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edw arda Sawickiego
dra Ziembickiego ze L w o w a ,

Prof. dr. Korczyńskiego i prof dr. Jakubowskiego z K r a k o w a ,
, k. radcy sanit. prym aryusza dr. Wolana, dr. Strzeleckiego, dr. Stockloewa w € z e r n l o w e a c h i w. i.

57.000 klgr.
5.000 7)

20.000 n

4.000 «

23.000 n

4.000 n
6 000 n
5.000 ii
3.500 n

1.400 n
1.500 n

800 sztuk
70 n
20 y n .
65 »

180 w

30.000 klgr.
6.000 n
1.600 r>

7409

W t W A  W C S m C S *

a p t e k a r z a
P I O T R A  M IK O L A S C H A

we Lwowie,
w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak:

Wino chinowe złr. l -50 — wino chinowo-żelaziste złr. 1.50 —  wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) złr. 1.50 — wino pepsynowe zlr. 1.50 — wino peptonowe

złr. 1.50 — wino Condurango złr. 1.50.
Główny skład na Galicyę w  aptece PIOTRA IIR01ASCHA we Lwowie.

W e  L w o w i e  i  s&a p r o w i n c j i  we wszystkich renomowanych aptekach.
{ S k ła d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u aptekarzy pp. F. Gralewskiego i K. Wiszniewskiego.
W e  W i e d n i u  d l a  A u s t r y l ,  W ę g i e r  i państw  ościennych u p, W. Maagera, ILT, Heumarkt, 3. 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n & ś la d o w n ic & w  i  § s © d ra l» !a l i ,  b a c z ą c  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  

i  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  f l a s z k i  d o ł ą c z o n y .

H

M 
H 

1  
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O g ł o s z e n i e .
J L ,  ^D yrekcya gałjc. Tow arzystw a Kred. 
'^ to m sk ieg o  rozpisuje na  mocy upow ażnie­
n ia  Rady N adzorczej galicyj. Tow arzystw a 
Kred. Ziemsk. z d. 30 kw ietnia 1889 do 1. 
65 i zdnia 8 października 1889 do 1. 397 
wybory delegatów  na  O gólne Zgrom adzenie 
g. Tow arzystw a K red. Z iem skiego w nastę  
pujących okręgach:

a) w okręgu B rzeskim  na  zastępcę de­
legata .

b) w- okręgu D obrom ilskim  na  delegata,
c) w okręgu K ałusz-D olina na  delegata
a) w okręgu Lim anow skim  na  de le ­

gata  i zastępcę.
W ybory te odbędą się, w m yśl crdy- 

nacyi wyborczej pod kierow nictw em  W y­
działów okręgowych w B rzesku, D obrom ilu, 
K ałuszu i Limanowej w dniu 25 listopada 
1889.

W zywa się zatem  panów  w łaścicieli 
dóbr tabularnych  rzeczonych okręgów, aby 
zaopatrzyli się zawczasu u dotycząoyeh W y­
działów  okręgowych w karty  legitym acyjne 
na podtaw ie spisów wyborców tamże w yło­
żonych. W razie zachodzącej potrzeby, w n ie­
sione być m ają przed W ydziały okręgowe 
rek lam acje  uzasadnione, najdalej ośrn dni 
przed term inem  do wyborów oznaczonym , 
któreto W ydziały do rektyfikow ania spisów 
wyborców i załatw ienia reklam acyj w edług 
§. 7 o rd y n ac ji są upoważnione.

Z D yrekcyi Gal. Tow arzystw a K red.
Ziem skiego. (7406)

Lwów, d. 26 października 1889.
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Sta 4  © eir,
KlOŻi.S. lAtoĆ

k ą p i e l  w  M m i .
Fabryczny akład w Galieyi

w a n i e n  i k a n n  p e k
prawdziwie cynkowych z aparatem  do grzania wo­

dy, jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

A *  Królikowski
Lwów, ulica Janow ska Ł. 14. 

Ilustrowane eenuiki na żądanie. Wedle umowy 
także na rozpłatę, 6569

fi? | R o g ó ź k i
c m a i .  lrnlrnsnwn f a l m  m m  m t

^ e z o t k i
do wycierania nóg

poleca 6287

Alojzy Htibner, Lwów,
ulica Karola Ludw ikayŁ. 13.

ooooooz oooooooer^ooaoocsooo 300®
r l O Tl f  O 1 n  V  s*lnie Odwaniający i odwietrzająoy powietrze, używany w tiu- ©
t l t J o L D lc K .C jJ L l j  raeh, korytarzach i do skrupiania sukien. Flakon 25 i ."0 jt.

1^ q r ł  J a  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia; na ta
J Y d U Z iU lU  d  t l l i i l d Z i l l a i y  O Z IltJ  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aro oaty- 
czny zapach. Ożywa się w salonach, pokojach aypi tluych, mianowicie dziecinnych'. Flakon25 i 50 ct. C l

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, -!0W,e‘ f i
P r - f ie trz e  la s ó w  ig la s ty c h  w  p o k o ju  otrzymuje się przez rozpylanie W

~ " ' hu, posiada nieoszaeowane CS
szcza i odświeża powietrze O  

•pa w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane pi zez pp. iekrrzy do oddychania osobom 
w f  cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 o t , rozpylacze od u^ ct. do 3 zł.

g  Mydło z igieł sosnowych 5 l ^ ^ ŷ ^ S o w ^ ęk S ^ " " y' o

O
9

Ml c jn cm n A S IP C rn  ! Tr®ez miłego leśnego zapachu,
P  A - d U Z i l u l t l  o U o i l U W t i g U  . własności hygieniezne. Oczyszcz

J. I H N A T O W I C Z 6358

Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakow ie Sukiennice L. 20, w Czerniow cach Rynek L. 2. w

9
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Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31 października 1889 było w obiegu asygn&eyj kasowych na 

szego Banku z ł r .  A. O  O  O . 73,8
Kraków, 1 listopada 1889.

T . A - n ^ w w r  jak francuskie koniaki, z których największa część z powodu zupełnego spu- 
stoszenia winny oh latorośli w departamencie Charente, tworzy się całkowi­

cie lub im części ze spirytusu.
T P * *  A ^ l i F W  â ': ni,,^ ezne jeszcze z wina zyskane wcale nie lepsze koniaki francuskie 
JŁ. O i U S a i y  gdyż na każdej takiej butelce ciążą koszta za cło i transport zł. 1.60 Ponieważ

B e r g e r , Y olk  i S p , w  W ied n iu  — ic^
osobiście ręczą za to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto już
z tego powodu /idaźy im oddad pierwszeństwo przed wszystkierai iutumi tak pod względem 

napoju jakoteż szczególniej

5718To taż koniaki firmy

p ro fe s o r

B e r g e r , V olk  i S p . w  W ied n iu
zastasowują i polecają pp.

K o rc z y ń s k i, p ro fe s o r  re -eó sk i w  K r a k o w i  e» ra d c a  d w o ru
p ro fe s o r  feltoert. ra d c a  d w o ru  p ro fe s o r B i l l r o t h, ra d e a  d w o ru  p ro fe s o r  
K a ro l v . B r a u n , ra d c a  d w o ru  p ro f e s o r  G u s ta w  B ^ a u n , p ro fe so r C h ro b a k , 
p ro fe s o r  K a h le r , ra d c a  z d ro w o tn y  p ro fe s o r  O s e r, ra d e a  rz ą d o w y  p ro fe ­

s o r  S c h w itzle r ,  r a d ca c e s a rs k i p ro fe s o r  W in te rn if*  w  W i e d n i u
i najwybitniejsi profesorowie medycyny krajowi i łagraniczni.

a ił. 2.10, 2.: 0, 3.10, 4 10, 5 00C e n y (wszędzie jednakie): cała o ryg. butelka w 5 gatunkach
pól „ n „ r „ . a
ńwier6 „ „ .  .  „ . a

1.20, 1,40, 1 70, 2 20, 2.65 
0.75, 0.85, 0.95, 1.-5, 1.45

J U j^  Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
łakoci, materyałów aptekarskich i aptekach.
Skład w Wiedniu,!., Weihburggasse^.Ecke der Kartlmerstrasse.

m m m
% i n i u n i  W l  Losiśiskieg* «i. Ćstwasackiftge L , i *  ig m  Wónt.Brsr Władysław J. Weber.) Płfier s fabryki Fiałkowskich,


